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CZĘŚĆ N1EURZĘD0WA.
Liwów , lu tego .

Od czasu uchwalenia reformy wybor­
czej prasa wiernokonstytucyjna przyzwycza­
iła się porównywać raz w roku po ogłoszeniu 
patentu cesarskiego o zwołaniu s e j m ó w  
k r a j o w y c h  stan obecny z dawniejszym 
zakresem i znaczeniem prowincyonalnych 
ciał ustawodawczych. Komentarze te powta­
rzały tylko to, co powiedziano w czasie 
rozpraw nad projektem reformy wyborczej 
ale powtarzały w tonie, który zawsze raził 
niestosownością. Wypominano w nich sejmom 
krajowym dawniejsze wygórowane pretensye 
i szydzono z obecnego ścieśnienia ich atry- 
bucji. Zawsze wytykaliśmy tym artykułom 
niestosowność i szkodliwość, bo takie od­
grzebywanie dawnych waśni na tem at re- 
łormy wyborczej dla nikogo nie było pożą- 
danem a pewnie najmniej dla samego stron­
nictwa wiernokonstytucyjnego. Nawet z pra­
wdą mijały się te artykuły, bo mówiły o 
ścieśnieniu atrybucyi sejmowych w ten spo­
sób, jak gdyby sejmy równocześnie z prawem 
wyboru deputowanych straciły jakąś ważną 
gałęź ustawodawstwa. W tym roku spostrze­
gliśmy z zadowoleniem, że w Wiedniu od­
stąpiono od tego zwyczaju a nawet dziennik, 
który dawniej prześcigał inne w szyderczem 
ocenianiu znaczenia „prowincyonalnych par­
lamentów", wystąpił dziś w tym przedmiocie 
z artykułem wcale poważnym i um iarko­
wanym.

S k r a j n a  l e w i c a  w ę g i e r s k a  
zadała sama sobie ciężką klęskę w opinii 
nietylko Węgier lecz całego świata niesto- 
80wnem wystąpieniem przeciw t. z. ustawie 
Deaka. Jeżeli p. Simonyi mniemał, że gło­
sując za tą  ustawą potępia tem samem wła- 
sny program, to mógł uszanować uczucia 
kraju i większości parlam entarnej a zarazem 
nie przyczynić się do uchwalenia ustawy. 
Usunięcie się od głosowania było krokiem 
daleko stosowniejszym niż wystąpienie z 
wnioskiem przejścia do porządku dziennego. 
Wątpimy, ażeby członkowie skrajnej opozycyi 
otrzymali za ten krok uznanie od swoich 
wyborców, bo jest on pierwszym grzechem 
przeciw ambic.yi narodowej. Węgrzy są d u ­
mni nietylko z tego powodu, że posiadali 
tak wielkiego obywatela jak Deak, lecz 
także i z tego, że cały naród z podziwienia 
godną harmonią i okazałością uczcił jego 
wielkie zasługi- Kto zepsuł tę harmonię 
właśnie w chwili, gdy dzieło miało o trzy­
mać koronę, ten zgrzeszył ciężko przeciw 
ambicyi narodowej.

Ostatnia mowa ks. B i s m a r c k a  w 
parlamencie niemieckim znajdzie prawdopo­
dobnie epilog w sejmie pruskim. Ks. Bis­
marck powiedział w tej mowie, że nie ma 
prasy półurzędowej, a centrum chce go wziąć 
za słowo i zapytać, na co obracane bywają 
dochody z skonfiskowanych dóbr królewskich 
w Hannowerze, które znane są pod u tartą  
nazwą „funduszu płaziego" (Reptilienfond) 
P rasa opozycyjna utrzymywała zawsze, że 
z tych dochodów zasila rząd pruski dzien­
nikarstwo półurzędowe, a w czasie wypo­
wiedzenia ostatniej wojny mówiono nawet
0 krociach, czerpanych z tego źródła przez 
sympatyzującą z Prusami prasę zagraniczną. 
Interpelacya w tej sprawie byłaby skanda­
lem parlam entarnym , ale centrum zawiedzio­
ne w nadziei, że kanclerz niemiecki zerwie 
stosunki z stronnictwem narodowo-liberalnem
1 zakończy walkę kościelno-polityczną, nie 
ma obecnie nic do stracenia. Jak  rząd pru­
ski odpowie na t-o pytanie ? Czy wykaże jak

dawniej, że dochody z skonfiskowanego m a­
jątku  króla hannowerskiego wydawane bywa­
ją  na roboty publiczne? Zamiast tych py­
tań, z któremi spotykamy się w dziennikach 
niezdecydowanej barwy politycznej, wypada­
łoby postawić inne może daleko stosowniej­
sze : czy rząd w ogóle zechce dać odpowiedź 
na taką interpelacyę ? Gdyby nawet nie m il­
cząco lecz otwarcie odmówił odpowiedzi, 
mógłby krok ten uzasadnić i pogodzić z o- 
bowiązkami swojemi w obec parlamentu. 
Najpierw bowiem chodzi tu  głównie o skan­
dal parlam entarny, do czego żaden rząd nie 
może przykładać ręki, a powtóre książę Bis­
marck przecząc istnieniu prasy półurzędo­
wej, przemawiał jako m inister spraw zagra­
nicznych i zwracał się głównie przeciw tym 
dziennikom, które w ostatnich czasach nie­
pokoiły świat polityczny urojonemi widma­
mi wojenuemi. Jeżeli już tedy centrum nie­
mieckie chciało koniecznie wznowić drażli­
wą sprawę funduszów bannowerskich, to po­
winno było uczynić to w doraźnej odpowie­
dzi na mowę ks. Bismarcka. Po zaniedba­
niu tej dobrej sposobności, interpelacya w 
parlamencie pruskim jako krok wyzywający 
i tylko na skandal parlam entarny obliczony 
przyczyniłaby się bardzo do zatarcia wszel­
kich śladów nieporozumienia pomiędzy kan­
clerzem a stronnictwem narodowo-liberal- 
nem, na czern opozycyi pewnie nie zależy.

Ju tro  stoczoną zostania we F r a n c y  i 
walka w yborcza, którą nazwalibyśmy roz­
strzygającą o losach kraju w najbliższej 
przyszłości, gdyby kraj ten nie miał tej 
właściwości, że niespodzianki polityczne 
należą u niego do rzeczy powszednich a 
zmienność zastępuje tak  często program. 
Jak  po uchwaleniu konstytucyi lutowej tak 
i po jutrzejszych wyborach monarchizm nie 
złoży b ro n i, choćby nawet poniósł klęskę 
okropną , a republikauie nie zrzekną się 
panowania do r. 1880 nawet w razie utraty 
połowy dotychczasowych głosów. Z tego 
stanowiska oceniając jutrzejsze wybory, wi­
dzimy w nich nie wyrok nieodwołalny o

formie rządu lecz tylko bardzo ważuą ma- 
mfestacyę kraju, która albo obwaruje pro­
wizoryczną republikę na kilka la t tak  silnie 
że wytrzyma wszystkie ataki monarchiczne, 
albo przekona F ran cy ę , że bez jakiegoś 
nadzwyczajnego zdarzenia nie prędko do­
czeka się ustalenia stosunków. Jeżeli w 
rozbiorze stosunków francuskich mówi się 
o nadzwyczajnych zdarzeniach , to zaraz 
przed oczyma staje rewolucya albo zamach 
stanu. Ani jedna ani druga ewentualność 
nie grozi F ran c ji w dniu jutrzejszym, cho­
ciaż namiętności polityczne wezbrały szero­
ko, chociaż agitacya wyborcza prowadzona 
z niesłychaną zaciekłością poruszyła umysły 
w najodleglejszych zakątkach kraju. Każde 
stronnictwo zrobiło wszystko, co tylko zro­
bić mogło dla zapewnienia sobie tryumfu, 
każde zatem liczy na to, że dzień 20 lutego 
będzie dla niego dniem tryum fu W obec 
takich różowych kombinacyj ani republika­
nie ani bonapartyści nie są bynajmniej tak 
usposobieni, ażeby kładli na szalę nieobliczo- 
nych wypadków całą przeszłość i przyszłość 
swoją. Do tego potrzeba albo rozpaczliwej 
determ inacji albo zręcznie uknutego spisku. 
We Francyi zaś dziś n ik t nie chce rozpa­
czać a jedno stronnictwo patrzy tak  uw a­
żnie na palce drugiego, że o spiskach mowy 
nie ma. Nie braknie wprawdzie wzajemnych 
insynuacyj, bo republikanie zarzucają rzą ­
dowi, że maleńka rewolucyjka byłaby dlań 
bardzo pożądaną, a bonapartyści wołają 
w niebogłosy, że republikanie puszczają 
wodze najdzikszym instynktom tłumów, ale 
właśnie to wzajemne podejrzywanie zabez­
piecza najlepiej kraj od gwałtownych wy­
buchów. Ale jutrzejszy wybór może wydać 
taki rezultat, że m arszałek Mac-Mahon bę­
dzie musiał zwrócić większą uwagę na 
swoje obowiązki w charakterze naczelnika 
wojsk francuskich. Ewentualność ta  zaszłaby 
wtedy, jeżeliby ziściła się dość głośno po­
wtarzana w różba, że jutro wyjdzie z urny 

j tylko 400 deputowanych w połowie republi • 
: kanów w połowie monarchistów, reszta zaś
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(Nowe książki i stare książki. —  Sport ły ­
żwiarski. — Strzelanie do gołębi. —. Ślizgaw­
ka nocna przy pochodniach. — Obrazek fanta­
styczny. — Typy i fizyognomie galeryi. — Szcze­

gólny przemysł. — Qtti veut une chauferr- 
rrette

Księgarze tutejsi wydali temi czasy nie 
mało książek. Są to w największej części 
poprawne lub skompletowane edycye dzieł 
„awnych. Księgarnia Lemerre wydała nową 
bardzo piękną edycyę cenionego powszechnie 
dzieła Viktora Hugo L a  Legende des siecles, 
z portretem autora.

Wyszły także świeżo w księgarni Gar- 
nier 8 i 9 tom dzieł Diderota. Tom ósmy 
mieści seryę prób dramatycznych różnego 
rodzaju. Znajdują się w nim plany do li­
cznych tragedy i, które nie były dotąd d ru ­
kowane. Komedya pod tytułem : Czy on do­
bry esy s ły?  w której Diderot odmalował 
sam siebie z wielką humorystyczną prosto­
ty pod postacią pana Hardouin —  jest bardzo 
oryginalną.

. . W tomie dziewiątym edytorowie umie­
ścili portre t D idero ta , rytowany przez De- 
launy podług Garanda. Tom ten mieści poe- 
zye Diderota i naukowe rzeczy. Wiadomo, 
że autor ten nie błyszczał nigdy jako poe- 
a nie warto więc rozbierać tych liry- 

« n y ch  zachcianek.
Księgarnia Reinwalda ogłosiła drukiem 

gj Przekładzi* francuskim ostatnie dzieło 
ra ałłS8a P°d tytułem  : Dcmna i nowa wia- 
t  ! jP;rzedzone przedmową akademika Lit- 

hcąc podać sumienny rozbiór tego

dzieła , potrzebaby napisać o niem książkę. 
Ograniczam się więc na pobieżnej wzmian- 
V®'. ^ resztą  zaraźliwy sceptycyzm Straussa 
i liche argumenta, jakieini się posługuje, są 
powszechnie znane -«* a ąuoi bon delayer la 
boue. Octare Feuille t napisał bardzo dowci­
pną książeczkę pod tytułem : Platonicene 
niewierności małżeńskie. Nie ma w uiej ża­
dnych wyższych poglądów, ale niektóre u- 
wagi są bardzo trafne.

Atmosferyczne zmiany w Paryżu mają
pewną analogię z charakterem  jego mie­
szkańców - tem peratura zmienia się co chwi­
la. Btyczeń powitał nas zrazu ostrem zi­
mnem. Sadzawki Tuileryjskiego i Luxem- 
burgskiego ogrodu p o z a m a r z a ł y j e z i o r a  
Bulońskiego lasku także. Radość łyżwiarzy 
i łyżwiarek była wielka. Dla nich ślizgawka 
jest dziś tem , czem były niegdyś dla płci 
silnej tu rn ie je ; z tą jednak różn icą , że te­
raz role są przewrócone. Za czasów rycer­
skich najdzielniejsi wojownicy produkowali 
się swoją zręcznością i odwagą w celu 
pozyskania w- ględów płci pięknej — w obe­
cnym zaś czasie damy produkują się swoje- 
mi -wdziękami i gracyą dla przypodobania 
się płci brzydkiej i pozyskania jej okla­
sków.

Łyżwiarki dzielą się tu  na dwie wy­
raźne kategorye — pierwsza składa się z 
najwyższych warstw społecznych, c’est la 
cróme de la haute sociełe, jak mówią Pary- 
żanie. Druga kategorya składa się z mię- 
szaniny różnych światów — jest to więc an­
tyteza śm ietanki..

Skoro mróz poczyna ścinać powierzch­
n ię  tutejszych sadzawek i jezior, damy pierw­
szej kategoryi spieszą natychmiast do swo­
ich krawców, zamawiając podług zrobionych 
uprzednio rysunków specjalne ubrania do

łyżwowych turniejów. Ubrania te z aksami­
tu  lub su k n a , pysznie otaśmowaue i obło­
żone futerkiem, są bardzo piękne i przypo- 
minąją polskie czamarki. Zimowe eleganckie 
botynki z wysokiemi kamaszami (guetres), 
przeznaczonemi do uwydatnienia kształtu 
nóżek , które wedle reguł przyjętej taktyki 
powinny być odsłonięte dość wysoko, grają 
niepospolitą rolę w tem ubraniu, które kom­
pletuje kołpaczek z piórem lub z futerkiem.

Piesze amazonki drugiej kategoryi wy­
glądają inaczej, braknie im strony malo­
wniczej — z resztą rzadko kiedy znajdują 
się one razem z amazonkami pierwszej ka­
tegoryi , gdyż wielki świat paryzki ma oso­
ba® miejsce do tych lodowych igrzysk — a 
jeśli jaka dama z kategoryi śmietankowej 
zjawi się czasem na dużem jeziorze Buloń­
skiego la sk u , to jedynie w celu zaimpono­
wania ubraniem. W takich razach zwyczaj­
ne śmiertelniczki mszczą się na arystokra­
tycznych kamaszach białemi pończoszkami, 
a umieją manewrować tak doskonale, że 
często zwycięztwo zostaje przy nich...

Kampania łyżwowa dam eleganckiego 
świata odbyta w ciągu stycznia nie udała 
się wcale. Nim krawcy zdołali pokończyć 
kostiumy, jeden z synów Boi-easza, który 
ma pod swoim zarządem południowe wie­
trzyki, wionął ciepłem tchnieniem na jezio­
ra paryzk ie , i miłe zachcianki płci pięknej 
skończyły się na niczem...

Ślizgawka była tu  w wielkiej modzie 
za czasów cesarstwa,; inieyatywa poszła od 
Napoleona, który był namiętnym łyżwia­
rzem. W owych to czasach powstał klub 
łyżwiarzy. Za staraniem  jego członków u- 
rządzoną została osobna arystokratyczna śli­
zgawka w zachodniej stronie Bulońskiego 
lasku i istnieje dotąd.

Jest to wstęga wody kilkadziesiąt me­
trów szeroka, formująca krągły półwysep,

który ma blisko pół kilometra obwodu. Pół-1 
wysep ten jest płaski. Od strony gdzie się 
łączy z laskiem , wystawiono długi drewnia­
ny budynek przypominający swoim kształ 
tem szwajcarskie szalety. Budynek ten s łu ­
ży członkom stowarzyszenia, za którego sta­
raniem rzecz ta  stanęła, za miejsce schadz­
ki i odpoczynku.

W porze letniej członkowie stowarzy­
szenia , o którem  mowa , zbierają się tam 
dla ćwiczenia się w strzelaniu. C'est le tir 
aux pigeons. Setki gołębi opłacają codzien­
nie życiem tę barbarzyńską zabawkę. Pa­
trząc na ten mord skrzydlatych niewinnią- 
tek, nasuwały mi się nieraz na myśl słowa 
Józefa de Maistre : „Najokrutniejszem zwie­
rzęciem jest człowiek. Zabija dla pożywie­
nia , zabija dla odzienia, zabija dla zysku, 
zabija przez zemstę, zabija dla obrony, i za­
bija dla zabaw ki, pour le pla isir de tuer.u

Strzelanie do gołębi weszło bardzo w 
modę od pewnego czasu. Praktykuje się 
ten sport okrutny na wielką skalę w Mo­
naco. Amatorowie strzelania zjeżdżają się 
tam w porze zimowej ze wszystkich krajów 
Europy. Zakłady ich i pule są zwykle dość 
grube — gorączka strzelania jest tak  wiel­
k a ,  że redaiłtorowie tutejszych dzienników 
wysyłają umyślnie swoich korespondentów do 
Monaco, którzy w codziennych buletynach 
zdają im sprawę z tej gry nowego rodzaju, 
i ogłaszają szumnie imiona tryumfatorów.

Ale wróćmy do naszego przedmiotu.
Ślizgawka klubowców i ich gości od­

bywała się zrazu w sposób zwyczajny, to 
jest od pół do drugiej do czwartej po po­
łudniu , ale że wyrafinowany gust publi­
czności w owym czasie szukał we wszyst-
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kandydatów stanie jeszcze raz do walki 
przy śoiślejszem głosowaniu, które rozstrzy- 
guie o większości jednego lub drugiego 
obozu. Wcale możliwym jest taki wynik 
wyborów, bo liczba kandydatów jest niesły­
chanie liczną a zarządzone przed rokiem 
wybory uzupełniające do dawnego Zgroma 
dzenia narodowego wykazały, jak  łatwo we 
Francy i rozstrzelają się głosy wyborco*. 
Przy takiem ściślejszem głosowaniu chodzi­
łoby głównie o los radykałów, a ci już dziś 
głośno sarkają na wojskowe zwierzchnictwo 
prezydenta republiki i nie mogą mu prze­
baczyć wypadków z r. 1871 podczas s tłu ­
mienia komuny paryskiej. Na wszelki wy­
padek tedy Francya powinna gratulować 
sobie , że dziś na czele państwa stoi m ar­
szałek łączący w swej ręce najwyższą w ła­
dzę cywilną z naczelnym kierunkiem  sił 
zbrojnych.

KORESPONDENCYE.
W ie d e ń ,  17 lutego.

£  Do rozmaitych rodzajów i nazw dłu­
gu państwowego ma przybyć nowy. Obok 
renty papierowej i renty srebrnej ma s ta ­
nąć renta w złocie. Na wczorajszem posie­
dzeniu Izby deputowanych p. minister skar­
bu wniósł projekt ustawy względem zacią­
gnięcia nowej pożyczki skarbowej w formie 
renty w złocie dla pokrycia niedoboru na 
rok 1876, tudzież wydatków na budowę ko­
lei państwowych. Pessymizm, panujący w czę­
ści dziennikarstwa tutejszego, od razu usi­
łuje dowieść, że m inister skarbu dlatego o- 
b ra ł formę renty w złocie, ponieważ renta 
w srebrze nie znalazłaby tak łatwo kredy­
tu i pokupu, zwłaszcza w „ubożejącej* Przed- 
litawii.

Zanim .otrzymamy motywa do projektu 
najnowszej pożyczki, wolimy zgodzić się z 
tymi, co w projekcie p, de łT etisa upatrują 
pierwszą oznakę zaprowadzenia waluty mo­
netarnej w miejsce waluty papierowej. Na­
wet Tagblatt, nie grzeszący jak wiadomo 
wielkiem zamiłowaniem obecnych mini­
strach, twierdzi, że.poźyczka w rencie złotej 
stanowi ważny precedens dla przyszłości. 
Renta, mająca być w obieg puszczoną, wy­
wołana potrzebą pożyczki, będzie w odró­
żnieniu od renty dotychczasowej ren tą 
ściśle przedlitawską, to jest, za nią będzie 
odpowiedzialnym wyłącznie skarb przedli-

•iem nowych wrażeń, wprowadzono w modę 
łyżwowanie nocne przy pochodniach.

Nie wiem z pewnością, od kogo poszła 
inicyatyw a, przyznać jednak należy, że był 
to  oryginalny i szczęśliwy pomysł, gdyż bez 
niczyjej szkody uprzyjemnił rozrywkę łyżwo- 
wama i podniósł ją  do feerycznych effe- 
któw...

Wyobraźcie sobie łaskawi czytelnicy, 
nocny pejzaż. Jest to okrągła, szeroka p ła­
szczyzna opasana wysokiemi drzewami, któ­
re pokrywa szron. Wejście do niej jest obok 
drewnianego domu, służącego za punkt zbor­
ny dla łyżwiarzy. Między 9tą a lOtą godzi­
ną w nocy daje się słyszeć głuchy turkot i 
wkrótce później, niby ruchome gwiazdki, 
jjokazują 3ię od strony a le i , tak  zwanej 
ValUe des Accacias, latarnie powozów i po­
suwają się szybko drogą prowadzącą do bu­
dynku, który powyżej opisałem. Są to ary ­
stokratyczni łyżwiarze obojej p łc i , przyby­
wający na nocne igrzyska.

Wypuszczona raca jest sygnałem do 
rozpoczęcia fety.

Ledwo różnobarwne je,j gwiazdki roz­
prysły się w powietrzu , uagle wzdłuż lodo­
wej wstęgi zapalają się bengalskie ognie. 
Szmaragdowe i rubinowe ich fale wznoszą 
się zwolna w powietrzu i rozświetlają całą 
przestrzeń. Nagle z pod tej różnobarwnej 
osłony błysnęły złote warkocze kagańców, i 
jednocześnie na szklistej lodowej wstędze, 
płonącej nurtam i odstrzelonych blasków, u- 
kazują się fantastyczne postacie łyżwiarzy i 
łyżw iarek , i przyspieszonym wirowym ru ­
chem rozpoczynają swoje szalone pląsy.

Te fety powtarzały się za cesarstwa 
każdej zimy, ale od czasu wojny najazdowej 
upadły zupełnie. Wprawdzie zaprzeszłego i 
zeszłego roku stowarzyszenie łyżwiarzy za­
mierzało odnowić te ig rzyska, ale ile razy 
powzięto ten p ro jek t, zawsze jakby na złość 
niespodziana odwilż nie pozwalała doprowa­
dzić go do skutku.

tawski, zaś za rentę w papierze i srebrze 
skarb państwowy. Różnica ta  wszelako nie 
ma żadnego praktycznego znaczenia, albo­
wiem rękojm ia jest jedna i ta  sama, tak iż 
kurs wszystkich trzech rent będzie zapewne 
ten sam, tj. w stosunku procentu, jaki przy­
niosą właścicielowi. Renta papierowa z pro­
centem 42 ;10 papierem ma kurs około 
68.70, srebrna z proc. 42/10 srebrem ma 
kurs 73.50, zaś zł< ta  z 4O/0 złotem zape­
wne będzie miała kurs około 80 lub 82.

Dla wielu ponętniejszem będzie posia­
danie renty w złocie , albowiem otrzymają 4 
złr. rocznie w złocie od każdej obligacyi w 
nominalnej wartości 100 złr. Ze względu 
na obowiązujący w całym prawie świeeie 
system waluty monetarnej, zwłaszcza złotej, 
nowa renta austryacka w złocie większy 
znajdzie popyt nietylko w Austryi ale i w 
reszcie Europy. Nowa Prcsse dziś wykazuje> 
że m inister skarbu oszczędza rocznie około 
300.000 złr. na samych odsetkach i to przez 
to, że wydaje nową rentę w złocie , a nie 
w srebrze lub papierze. Aby bowiem pokryć 
potrzebne 48 milionów złr, musiałby puścić 
w obieg 72,000.000 złr. w rencie srebrnej, 
co uczyniłoby 2,880 000 złr. procentu w 
srebrze, czyli 3 miliony w papierze. W re n ­
cie złotej zaś potrzeba tylko 60 milionów 
nominalnie, co czyni po 4°/q 2,400.000 złr. 
w złocie rocznie, tj, około 2,700 000 w p a ­
pierze, czyli o 300.000 złr. m niej, aniżeli 
w razie emissyi ren ty  srebrnej.

Wystąpienie biskupa Michała Hoiwa- 
tha, znanego historyka węgierskiego, za 
obowiązkowemi ślubami cywilnemi, rozumie 
się samo przez się, nie jest przyjemnem dla 
dzienników obozu przeciwnego, zwłaszcza, 
że pisma liberalne bardzo wyzyskują mowę 
pasterza węgierskiego. Ostatnie twierdzą, 
że b ;skup Horvatb dał „nauczkę* obu m i­
nistrom wyznań we Wiedniu i Peszcie, któ­
rzy dotąd są przeciwni obowiązkowym ślu ­
bom cywilnym. Vułerland  i Yolksfreund  
atoli także nie zalegają pola. Pierwszy cy­
tuje z biograficznego zbioru W urzbacha 
przeszłość biskupa Horvatba., który miano­
wany przez barona Eótvósa w r. 1848 bi­
skupem był następnie za Koszutha m ini­
strem oświaty we W ęgrzech, a w r. 1851 
został skazany na śmierć przez wojskowe 
sądy austryackie. Yolksfreund  zaś posuwa 
się jeszcze dalej i zowie Hoivatfia „Hohen- 
Johem węgierskim**. Yolksfreund  ma tu  na 
myśli ks. kardynała Ilohenlohe. Biskup 
Horwath nigdy nie był mianowany bisku-

Najciekaw8ze to istoty pod słońcem, ci 
Francuzi. Potrzeba gawronienia jest tu  tak 
wielka, że dla oglądania byle jakiej nowo­
ści, Paryżanie gotowi są zawsze, w pogodę 
czy w s ło tę , odbyć choćby dwie mile 
drogi i stać pod gołem niebem kilka 
godzin...

Każde takie zbiegowisko jest polem 
do zarobku dla różnego rodzaju specyal- 
nych przemysłowców. Nie chybią oni żadne­
go przeglądu wojskowego, żadnej ślizgawki, 
żadnych wyścigów, pieszych łub konnych. 
Każdy taki przemysłowiec opatrzony w swój 
towar, dąży za tłumem wygwizdując Offen- 
bachowskie a ry e , i podrwiwając w drodze 
z publiczności, która w godzinę później staje 
się jego klientelą.

W porze letniej dwie industrye tylko 
popłacają: les marchands de coco i przekup- 
uie cy g a r; a podczas nadzwyczajnych rewii 
lub innych publicznych widowisk, albo też 
w chvvili tryumfalnego wjazdu jakiejś wa­
żnej matadory lub obcego monarchy, przy­
bywają gameny i kobiety z krzesłami i ze 
stołkami, które wynajmują osobom chcącym 
się dobrze przypatrzeć widowisku.

Nie zdarzyło mi się nigdy widzieć cie 
kawszej sceny, jak ta  z którą się spotkałem 
w zeszłym miesiącu przy ślizgawce arysto­
kratycznej.

Zimno w tym dniu było bardzo ostre 
— ślizgawka trw ała kilka godzin, ożywiona 
co chwila nowemi grupami łyżwiarzy, któ­
rych zręczność była nadzwyczajna. Tłumy 
mięszanej ludności rozciągnięte długiemi rzę­
dami przy sztachetach żelaznych, wzbrania­
jących wejścia do środka, przyglądały się cie­
kawie tej wesołej zabawie.

Gra uczuć na obliczach widzów, przed­
stawiała pod względem psychologicznym i 
plastycznym bardzo ciekawy obraz. Grupy 
dziecinne stanowiły kategoryę osobną. Nie­
winne ich twarzyczki zarumienione niezwykłą 
emocyą, wyrażały wszystkie stopnie admiracyi, 
zacząwszy od głupkowatego osłupienia aż do 
ekatatyczaej miny. Podlotki i dojrzałe panny

pem przez Papieża, ale zupełnie inaczej ma 
się rzecz z kardynałem Hohenlohe. Jest to 
więc brak karności, że Yolksfreund , organ 
arcydyecezyi wiedeńskiej, w ten sposób szydzi 
sobie z prawowicie mianowanego kardynała. 
Prawda, że kardynał ks. Hohenlohe nie jest 
w obozie katolickim postacią p o p u la rn ą ; 
przypomnieć tylko trzeba, jakie sprężyny 
poruszył Yaterland  przeciw niemu, kiedy 
mniemano, że ubiega się o stolicę arcybi­
skupią we Wiedniu. Zresztą i Tagespresse, 
pismo bardzo liberalne, przyłączyło się do 
tej opozycyi przeciw biskupowi Horvatkowi, 
wynurzając nadzieję, że Węgry nie docze­
kają się ani fałszywego liberalizm u kościel­
nego, ani zastarzałych reminiscencyj gospo­
darskich z czasów K oszutha, za któremi 
również oświadczył się kandydat na opró­
żnione krzesło poselskie po ś. p. Deaku.

Jeden z korespondentów wiedeńskich 
do Gazety Augsburskiej wyprowadza wnio­
ski polityczne z pobytu Namiestnika hr. 
Potockiego we W iedniu! W jakimźe kłopo­
cie znajdzie się ten korespondent, gdy się 
dowie, że J. E. hr. Potocki nie był wcale 
we Wiedniu.

Dram at sądowy przed przysięgłymi 
tutejszymi, który zakończył się skazaniem 
na śmierć bratobójcy, przerażający przed­
stawił obraz życia rodzinnego. Jeden brat 
zabija drugiego b ra ta  a trzeci b ra t staje 
przed sądem, aby stanowczo oświadczyć, 
że oskarżonego b ra ta  uważa za mordercę 
b ra ta  zabitego!

Rada państwa.
184 posiedzenie Izby deputowanych z dnia 

16go lutego.
Przewodniczący dr. R e c h b a u e r. 

Obecni m inistrowie: książę A. A u e r s -  
p e r  g , dr.  S t  r  e m a y e r , dr.  G 1 a s e r , 
dr. U n g e r, dr. C h l u m e c k y ,  br.  P r e -  
ti s , pułkownik H o r s t ,  dr.  Z i e m i a ł - 
k o w s k i ,  br.  M a n n s f e l d .

Odczytano petycyę Zakonu OO. Domi­
nikanów w Galicyi o zaprowadzenie mniej 
surowego nowieyatu.

N astąpił dalszy ciąg obrad nad u sta­
wą o podatku konsumcyjnym od mięsa w 
miastach nieząmkniętycb. Izba przyjęła ca­
łą  ustawę w drugiem czytaniu. Załatw iła 
potem cały szereg petycyi, których treść 
jest obojętną dla naszych czytelników.

Przy końcu posiedzenia oznajmił dr. 
R e c h b a u e r ,  że m inister skarbu wniósł 
projekt ustawy o wydawaniu obligacyj ron­

dla których zalotne pozy łyżwiarek i ich ja ­
skółcze pląsy w szalonych wyścigach z ły ­
żwiarzami , były rewelacyą cząstkową nie­
znanego świata, patrzyły na to widowisko z 
pewnem rozmarzeniem, któremu towarzyszył 
zagadkowy uśmiech. Nerwy grają tu tak 
wielką rolę, że jedna z tych panien patrząca 
na ślizgawkę rozpłakała się na głos i do­
stała  spazmowego a ta k u .. Oczy młodych 
mężatek należących do średniej klasy m ie­
szczańskiej, błyszczały ponurym ogniem.... 
Niektóre z nich w imię moralności potę­
piały pewne pozy łyżwiarek i rzucały od 
czasu do czasu sarkazmy jadowite.

Widoczną było rzeczą, że te sympto- 
inata niby szlachetnego oburzenia miały swoje 
źródło w zawiści.

Chłód dawał się czuć b ardzo , malce 
płakały i chuchały w palce — matusie któ­
rych oburzała niby pewna licencya towa­
rzysząca łyżwowaniu, tupały nogami, ale 
żadna z nich nie ruszała się z miejsca. 
Wszystkie nosy były czerwone, niektóre n a­
wet wyróżniały się kolorem sinym, i te były 
najbrzydsze.

Kiedy tak  wszyscy kurczą się od zi­
mna, oddziaływując przeciw niemu, spostrze­
gam grupę osób dążącą spiesznie przez po 
lankę ku zbiegowisku skupionemu wzdłuż 
sztachetów. Był to uwrier z żoną i z czwor­
giem dzieci, trzech chłopców i dziewczynka 
Ostatnia wyglądała na la t 15, a najmłodszy 
chłopiec mógł mieć łat 8 albo 9.

Kiedy byli już tylko o kilka kroków 
od publiczności, uwrier wysunął się naprzód 
i rzekł w tonie na poły poważnym na poły 
komicznym, który charakteryzuje tutejsze 
ludowe typy.

— Qae dites vou% de ce froid, Mcsda- 
mes ? He — a po chwili udając miuę 
człowieka srodze przeziębniętego, dodał — 
Quel chien de temps! b rrrrr...

Zatrzymał się chwilę, a potem odezwał 
się znowu.

— Panowie i panie ! Pam iętałem  o 
was, wiedziałęęą że pomarzniecie tu  okrę­

towych, oprocentowanych w złocie na po­
krycie niedoboru na r. 1876.

Następne posiedzenie d 28 b. m.

K o m i s y a  p r a w n i c z a  Izby Panów 
ukończyła już sprawozdanie o projekcie 
ustawy w przedmiocie rozszerzenia postę­
powania w sprawach drobiazgowych na 
spory do wysokości 50 zł. i zaleca Izbie 
przyjęcie tej ustawy w myśl uchwał Izby 
deputowanych.

D. 16 b. m. obradował k l u b  p o ­
s t ę p o w y  Izby deputowanych nad znaną 
propozycją delegatów czterech klubów wier- 
nokoustytucyjnyeh co do zgodnego postępo­
wania w niektórych sprawach.

Br. S c h a r s o h m i d ,  który na konfe- 
rencyi czterech klubów zastępował centrum, 
oświadczył, że w imieniu tego klubu zgo­
dził się na propozycyę delegatów i wyraził 
tylko życzenie, ażeby ostatni ustęp propo- 
zycyi tak  opiewał: „Członek stronnictwa
wiernokonstytucyjnego nie może w Izbie 
głosować przeciw uchwale powziętej przez 
zjednoczone kluby tylko wówczas, jeżeli ta 
uc hwała zapadła większością dwóch trzecich 
części głosów członków obecnych. W takim  
wypadku należy uchwałę uważać za obowią­
zującą wszystkich członków stronnictwa 
wi ernokonsty tucyjnego. “

Po powyższem oświadczeniu br. S< har- 
sebmida, postawił dr. K o p p następujący 
wniosek: „Klub postępowy przyjmuje wnio­
sek delegatów 4 klubów wiernokonstytucyj- 
nych wraz z zmianą proponowaną przez 
klub centrum , oświadcza jednakowoż, że 
wszelkie inne sprawy, z wyjątkiem rokowań 
z Węgrami, mogą być traktowane na zgro­
madzeniu zjednoczonych klubów wiernokon- 
stytueyjnych tylko wówczas, jeżeli poszcze­
gólne kluby wi rnokonstytucyjne zgodzą się 
na podobne rozszerzenie kompetencji.

Po dłuższej rozprawie przyjęto wnioski 
klubu centrum i dr. Koppa.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(Ruch wyborczy we Francyi.)

W poniedziałek dnia 14 b. m. zakoń­
czył się w całej Francyi, jak tego ustawa 
wymaga, okres zgromadzeń wyborczych. Do 
najciekawszych zgromadzeń wybór zyeh na­
leżą odbyte dnia 13 b. m. w 9 okręgu wy­
borczym, gdzie kandydują Thiers i Daguin, 
i w 8 okręgu paryskim , w którym posta­
wiono kandydaturę ks. Decazes i bonapar- 
tysty Raoul Duvala. W 9 okręgu deputo­
wany Langlois podnosił zasługi Thiersa 
około podniesienia Francyi i utworzenia 
republiki. Następnie zabrał głos senator 
Ludwik Wołowski, który bardzo energicznie 
popierał kandydaturę Thiersa; chodziło mu

pnie — otóż przyniosłem wam fajerki 1 0- 
gniem do zagrzania nóg Missya moja na 
tym świeeie, jest pocieszać strapionych.

Damy zaczęły się oglądać i szeptać 
między sobą, uśmiechając s ię , ale żadna z 
nich nie rzekła ani słówka.

Tu uwrier zmieniając nagle ton , po­
czął wrzeszczeć kocim głosem, faisant. rou- 
ler les r, a, la maniere Parisienne.

— Qui veut une chaufferrrrette! 50 cen­
tymów od osoby! 50 centymów! Kto chce 
fajerki! mam icb 7 do waszych usługi

Ledwie dokończył, kilka dam zawołało 
razem. Par ici! p a r ic i!  Skinął więc na żonę 
i na dzieci. — W tern wyskoczyła nagłe z 
tłumu chuda, żółta jak cytryna Angielka i 
poczęła wołać na uwriera.

— Ja  potrzebuję 5 fajerek, pour mon 
familie, i zapłacę po franku od fajerki!

Uwrier pospieszył ku niej ze swoją ro ­
dziną; Francuski rozgniewane krzyczały — 
przyjaciel ludzkości, nie uważał na to wcale. 
Kiedy angielka dała mu 5 franków — ukło­
nił się jej p ięknie, jak gentlem an, i po­
szedł ofiarować pozostałe dwie fajerki Fran- 
cuskom. Ale miłość własna Paryżanek z po­
wodu danego pierwszeństwa Angielce, tak 
była podrażniona, że pomimo widocznej po­
trzeby zagrzania s ię , nie przyjęły usługi, 
tem więcej, że zażądał nie 50 centymów, 
ale franka od każdej fajerki.

Nie stracił jednak na te rn , — bo no­
we jakieś młode Angielki wzięły pozostałe 
dwie fajerki, i zwyż nad żądaną cenę ofia­
rowały jeszcze 50 centymów na ciasteczka 
dla dzieci.

W przeciągu więc kilku m in u t, ten 
koczujący przemysłowiec zarobił siedm
franków.

Jeślim  opisał tę scenę, to  jedynie dla 
tego, że charakteryzuje ona tutejsze typy 
ludowe, i daje razem wyobrażenie, ile śmie­
szne na pozór industrye przynieść mogą 
zysku.

TEODOR BOŃCZA,



zaś przedewszystkiem o odparcie dwóch 
zarzutów, czynionych tej kandydaturze, mia­
nowicie, że Thiers jest na polu polityki han­
dlowej protekcyonistą, a powtóre, że wybór 
Jego byłby m anifestacją przeciw marszał­
kowi Mac-Mabonowi. Zarzuty te są bezpod­
stawne , kwestya ceł ochronnych jest dziś 
już rozstrzygniętą, mówca był zawsze s ta ­
nowczym przeciwnikiem tego systemu han­
dlowego a przecież najgoręcej popiera kan­
dydaturę Thiersa; były prezydent republiki 
jest również wyższym nad małe zawiści oso­
biste i dla tego też stronnictwo republi­
kańskie, które przy każdej sposobności wy­
raża ufuość do rządów marszałka Mac-Ma- 
hona, nie powinno brać na seryo tego d ru­
giego zarzutu. Inny wyborca, Lermina, zape­
wniał wyborców , że do medawna jeszcze 
był wielkim przeciwnikiem T h ie rsa , lecz 
przekonawszy się, że Thiers ogromne położył 
zasługi około republiki, pozyskawszy dla niej 
mieszczaństwo, należy dziś do najgorętszych 
jego zwolenników. Potem przyjęto kandyda­
turę Thiersa prawie jednogłośnie. W 8 
okręgu wyborczym stawał kandydat Raoul 
DuTal przed wyborcami, oświadczając , że 
w sprawach społecznych liczy się do ludzi 
najbardziej postępowych. Pod względem po 
litycznym jest on za utrzymaniem dzisiej­
szych stosunków, lecz gdy nadejdzie chwila 
rew izji konsty tucji, będzie za tern, ażeby 
naród bezpośrednio w drodze powszechnego 
głosowania oświadczył, jakiej formy rządu 
sobie życzy na przyszłość. Mówca żałuje, 
że ks. Decazes nie przybył na posiedzenie, 
chciałby bowiem wyluszczyć mu powody, 
dla których nie zgadza się z jego polityką 
zagraniczną. Deputowany izby Laserue 
wniósł kandydaturę republikanina Chauf- 
four, którą większość wyborców uchwaliła 
popierać, a w razie gdyby Chauffour się nie 
utrzymał, uchwalono głosować przy ewen- 
tualnem drugiem głosowaniu za ministrem 
spraw zagraniczuych ks. Decazes

w końcu objadu mowę o szerzeniu wiary 
prawosławnej przez św. Cyryla i Metodego.

(W  sprawie Kubańskiej.)
Dzienniki paryskie podają depeszę o- 

kólnikową rządu madryckiego do mocarstw 
europejskich, która jest niejako odpowiedzią 
na znany memoryał gabinetu waszyngtoń­
skiego w sprawie powstania na Kubie. 0 -  
kólnik ten usiłuje wykazać, że wszystkie 
wiadomości rozpowszechnione w Europie o 
tern powstaniu, pochodzą ze źródeł sprzy- 
jająeyeh powstaniu i są mylnemi. Powstań­
cy rozporządzają siłą 4000—5000 ludzi, 
między którymi jest tylko 800 białych Ku- 
bańczyków, reszta składa się z murzynów i 
awanturników z całego świata. Jedynie zupeł­
ne stłumienie powstania przez Hiszpanów 
może wyjść na dobre cywilizacyi i interesom 
bronionym przez obce mocarstwa. Ruch po­
wstańczy ograniczony na nieurodzajne i nie- 
zaludnione okolice wyspy, w niczem nie prze­
szkadza międzynarodowemu handlowi. Twier­
dzenia tego dowodzi zestawienie cyfr przy­
wozu i wywozu, jakoteż dochodów wyspy
Arf .. 1 O /i r  A l . / . / i - n ir  W ń H   1 ___ _

przedsiębrać tego lata wycieczkach archeologi­
cznych. Wreszcie zastanawiano się nad potrze­
bą przyspieszenia chemicznych rozbiorów za­
bytków naszych bronzowych.

M orderstw o. Donosiliśmy o mor­
derstwie popełnionem niedawno na osobie wło­
ścianina Mikołaja Łamańca w Michniowie, w 
powiecie Turczańskim. Sprawcą tego morder­
stwa jest, jak się okazało z przeprowadzonego 
śledztwa, włościanin z Michniowa, Hryć Czu- 
pil, który się już sam przyznał do zbrodnicze­
go czynu, opowiadając zdarzenie z największą 
oziębłością i nie ukazując przytem najmniejszej 
skruchy. Czupil utrzymuje, że nieboszczyka u- 
derzył tylko trzy razy, do czego ten miał po­
wód, że Łamaniec pobił go przedtem kilka­
krotnie. W czasie morderstwa odbywały się we 
wsi dwa wesela, i tak Czupil jak Łamaniec 
brali udział w zabawie weselnej, przyczem nie 
obyło się bez licznych kieliszków ; zdaje się 
przeto że obaj byli w nietrzeźwym stanie. Czupil 
dokonał zbrodni grubą pałką jałowcową. Twarz 
zabitego skutkiem uderzeń uszkodzoną była 
nie do poznania, a żebra i inne kości jego by­
ły połamane.

*** O fiara Kliny. W nocy na 30 sty­
cznia zarobnik Zelman Franki w drodze zod r. 1865*. Obecny rząd hiszpański mimo 

wojny karlistowskiej wysłał już do Kuby I Żółkwi do Rawy zmarzł z powodu niedostecz-
25.000 ludzi posiłków; rozporządza on tam nej odzieży, jaką miał na sobie, i już nieżywy 
obecnie armią 70.000 wojsk regularnych i I pi-zywieziony został do Rawy.
10.000 ochotników, i skoro wojna domowa I *** N ieszczęśliw y  w y p a d e k  D. 20 
w kraju ustanie, będzie można jednym za stycznia czeladnik młynarski Michał Mnzurkie- 
machem zgnieść także powstanie na Kubie, wicz w Uhnowie, w powiecie Rawskim, udał

o świcie do młyna, ażeby oczyścić koło 
młyńskie z lodu. Robił to tak nieostrożnie, że 
go koło młyńskie por#alo i zgruohotało, a wo-(Nnpad u » katolików w fialiiis.)

Mi a .to Malius8 w Belgii było 13 b. m. I da zwłoki uniosła pod lód 
widownią scen gwałtownych i oburzających, N a g lą  Ś m ie rc ią  zginęła dnia 5
dających smutne świadectwo o tolerancyi b. m. na ulicy w Gorlicach wyrobnica Mary-

(W iadom ośc i z Franeyi.)

Inspirowana przez m inistra spraw we­
wnętrznych L a  Patrie donosi, że przed 
otwarciem Zgromadzenia narodowego (d. 8 
marca) należy się spodziewać ważnych wy­
padków. W Zgromadzeniu narodowem zo­
stanie odczytany mesaż marszałka- Mac- 
Makona, poczem Buffet będzie miał mowę 
programową, w której powtórzy swe oświad­
czenia wypowiedziane d. 12 m arca 1875 i 
zażąda od Izb wyrazu zaufania. W drugiej 
połowie m arca można się spodziewać czę­
ściowych zmian w gab>necie. Buffet polecił 
prefektom, ażeby kazali porozlepiać na no­
wo wo wszystkich gminach ostatnią prokla

tamtejszych t. z „ libera łów / Dnia tego 
zebrało się w tern mieście około 8000 re ­
prezentantów rozmaitych stowarzyszeń k a­
tolickich na ineetmg, zwołany w celu przy- 

_ gotowania się do bliskich wyborów aejmo-

!wyeh. Meeting ten odbywał się w sali pa­
łacu arcybiskupiego i trwał do godzmy 4 
popołudniu. Następnie około 250 znakomit-

anna Mitusiowa z Glinika Maryampolskiego. 
Sprawdzono, że przyczyną nagłej śmierci było 
porażenie serca, na które Mitusiowa od dłuż­
szego czasu cierpiała.

Mieszkanin brzozowski Wawrzyniec Mi

— U aiin lęe ie  *ię góry, Pod Unter- 
stein, w Salcburskiem, gdzie kilkakrotnie już 
zdarzył się podobny wypadek, znów d 17 b. 
m. usunęła się częściowo góra i zasypała drogę 
żelazną na przestrzeni pół kilometra nieopodal 
Lend. Ruch kolejowy przerwany w tem miejscu; 
podróżni i poczta muszą być przewożone na 
saniach. Czterech do sześciu dni potrzeba aże­
by usunąć przeszkody.

— Rzeki czeskie, równie jak Dunaj 
pod Wiedniem, zagrażały przedwczoraj wyle­
wem z powodu nagłej rozcieczy.

— Rozbój uf Cze morderstwo w 
I / ,m a ile  Donosiliśmy podług Czerń. Ztg. o 
zamordowaniu przez rabusiów wołoskich w I- 
zroaile dr. Rosenthala, jego żoriy i trojga dzie­
ci. Wiadomość ta w części się tylko potwier­
dza. Zięć dr. Rosenthala, lekarz wiedeński dr. 
Spitzer osobiście udał się na powyższą wiadomość 
do Izmaiły i donosi dziennikom wiedeńskim co 
następuje: Tylko sam dr. Rosenthal zginął z 
rąk rozbójników, nieszczęśliwa żona jego zwią­
zana i z ustami zatkanemi przypatrywać się 
musiała okropnej śmierci męża. Dzieci Rosen- 
thalów na szczęście tej nocy nie były w domu. 
Przy pomocy władz konsularnych powiodło się 
p. Spitzerowi wytropić zbójców już na ziemi 
tureckiej. Zostali oni schwytani w Tulczy, do 
czego gorliwość policyi tureckiej nie mało się 
przyczynić musiała.

— Z m a rli: w Paryżu hr. Carne, jeden 
z najznakomitszych członków Akademii francu­
skiej licząc lat 72 i profesor patologii Andral, 
członek Akademii umiejętności, ojciec obecnego 
wiceprezydenta Rady stanu p. Pawła Andral 
licząc lat 79; w Wrocławiu profesor umieję­
tności administracyjnych dr. Tellkampf, nagłą 
śmiercią ; w Gradou malarz akademicki Jan 
Beyr; w Annopolis, w Ameryce północnej, pan 
Rererdy Johson, senator Stanów Zjednoczo­
nych i były poseł amerykański w Londynie.

— Sobór kościoła buddaistyczue- 
go. Z Bangkogu, stolicy królestwa siamskiego 
dochodzi wiadomość, że król siamski nazwis-

szych członków meeiingit zebrało się na j ci był udar. 
wspólny bankiet, który przeciągnął się do

galski dnia 15 b. m. przechodząc rano ulicą 1 kiem Frabat Somdeca Paramintara Maha Tjela 
w Brzozowie nagle zasłabł i w kilka minut | zwołał do tego miasta sobór buddaistyczny, w 
później życie zakończył. Przyczyną nagłej śmier- I którym wezmą udział wszyscy uczeni ducho-

W e te ra n  k ry m in a ln y .
wrii jak świeccy zarówno. Głownem zadaniem 

Sąd w : soboru tego ma być popularne ułożenie ksiąg
godziny 9 wieczór. Niektórzy delegaci wy- i Wiener Neustadt skazał niedawno na zamknię- ' Buddy oraz innych dzieł religijnych dla ludu 
chodzili jednak wcześniej, udając się wprost cm w domu poprawy niejakiego Strassera, któ- f siamskiego, jak nie mniej ułożenie gramatyki 
na dworzec kolei. Po drodze tłumy liberał- ry od dziesiątego roku swego życia aż do 53 | języka Pali, który bardzo jest w Siatnie roż­
nego pospólstwa, między któremi niestety — gdyż tyle lat liczy obecuio - w ciągłej j powszeehniony.
był znaczny kentyngens t. z. intelligencyi, I niemal zostawał kolizyi z paragrafami kodeksu . — P ie ty z m  f r a n c u s k i .  Czytamy w
nietylko powitały wracających delegatów o- j karnego. W więzieniu przesiedział 21 lat i 6 ' dziennikach paryskich, że francuskie stowarzy- 
krzykami „a bas la ealotte! a bas le pape! j miesięcy a kilkanaście razy karany był cieleśnie, szenie ku niesieniu pomocy inwalidom z wojny 
a, bas la religion! (i bas M alou! (minister I Znają go wszystkie sądy dolnej Austryi i w o-' w roku 1870 przeznaczyło 50.000 franków
finansów) i t. p., lecz rzucały na nich ka- Ijerme W okręgu wiedeńskim, gdyż 43 razy b ie-) na wzniesienie pomników Francuzom zmarłym
-VI i n  -VI 4 n -W .-I i -      .. -__   _   l i ’ 1 — « — I r r o ł  T1T»(70IT f U śun  — nn  -rr r \  /-J 11 100+- T”ZO. Ilł /"l ITT n i l  VII OW11 n n lr i  U l  O lY llń l ofnT1 UT OITIU H Onfl-i

bera lne / Rezultat tej burdy był taki, że 
macyę marszałka wydaną d. 13 styczna br. P° stronie katolików jest kilk 
po załatwieniu znanego sporu między Buf- ran” l'r •. Najście to było 15 
fetem a Leonem Say’em. Emil O llm er kan- m,otem lljt_erpellacyi w belgijf

mieniami, a nawet zapomocą pałki i noża 
usiłowały wszczepić w nieb przekonania li- | źnikiem.

— M u z y k a ln e  w ilk i .  Jeden z dzien-

fetem a Leonem Say 
dydująo w departamencie Var do Zgroma­
dzenia" uarodowego, wydał maniiest wybor­
czy . w którym między inuemi pow iada: 
„Napoleon I miał tyle geniuszu, iż był wię­
cej niż człowiekiem; Napoleon III miał tyle 
serca iż możnaby go nazwać ojcem narodu. 
W ie.ie Panowie, że chwytałem się wszel 
kich środków , ażeby odwrócić wojnę i że 
Prusacy zmusili nas do wojny. Za wynik 
wojny nie mogę być odpowiedzialnym, gdyż 
nie byłem komenderującym/ Moniteur za­
stanawiając się nad wynikiem ostatnich 
zgromadzeń przedwyborczych w Paryżu pi­
sze że na zgromadzeniach tych znajdowały 
pokiask najniedorzeczniejsze twierdzenia. 
Jest to pierworodnym grzechem t. z. demo- 
kracyi paryskiej , której wybrykom nie ma 
nikt odwagi strawić czoła i której wszyscy 
schlebiają , ażeby osiągnąć swe cele samo­
lubne.

przez rózgi! Strasser z zawodu jest rze- j w niewoli niemieckiej a minister wojny dodał
na ten sam eel z funduszów państwowych tak­
że 50.000 franków. W miastach i twierdzach 

po stronie katolików jest kilkunastu ciężko I ników węgierskich opowiada zdarzenie następu- 1 niemieckich, w których trzymani byli jeńcy 
„„.,„,.,.1, , ’ 1 b m. p rzed -j iące: Przed kilkoma dniami wybrali się czte * francuscy, wzniesiono dotychczas z powyższego

rej cygani, muzykanci, z Nagy Kórós pieszo do i funduszu 171 pomników.v- - belgijskiej Izbie re . ,
prezent,antów, na którą minister spraw we- I Keezkemetu, gdzie wieczór grać mieli na balu. j
vrr rt / l i i  ... 1 -.1______... 2 1 P o  li IIAIT *11 n 1 . t  1. I * _ . * ć - .l  n -wnętrzuych przyobiecał surowe ukaranie 
winowajców. Deputowany s prawicy Kerwyn 
wskazał ua liberałów, jako na bezpośre­
dnich sprawców tego eic.esu, co oburzyło

S łu c h a c z k i  m e d y c y n y . wy-
Podróż piesza nie była łatwa, ponieważ śuieg dziale medycznym wszechnicy petersburskiej 
na kilka stóp wysoko pokrywał gościniec, uszli zapisało się w ostatnim roku na wykłady 171 
zatem połowę drogi zaledwie, gdy noc ich za- słuchaczek; w tej liczbie 21 mężatek, a pod 
szkoczyła. Nagle jeden z cyganów ostrzegł to- względem stanów 102 z domów szlacheckich,

lewicę i dało powód do bardzo burzliwych I warzyszy, że wilki wypadły z lasu, jakoż po 17 córek kupców i t. d„ co do wyznania zaś 
rozpraw I fthwili nip.r', dailrioli --------i _ i  o i ______t U «>o — - ~ l ------- *-„1, A

(„N aw rócen ie  • unitów w Warszawie.

Dziennik W^arszawski wspomniawszy 
raz już krótko o „połączeniu się Da nowo0 
parafii grecko unickiej w Warszawie z ko­
ściołem prawosławnym, daje teraz obszerny 
opis tego a z t u , który odbył się d. 6 b. m.
Dzieło „nawrócenia0 jest, jak mówi Dzień- 
W arsz., skutkiem kazań Łukasza Cybyka, 
protojereja warszawskiej parafii grecko-uni- 
ckiej, przedtem profesora seminaryum du­
chownego w Chełmie. Aktu przyjęcia nowo- 
nawrócouyeh na łono prawosławia, dokonał 
nowy arcybiskup prawosławnej dyocezyt 
chełmsko-warszawskiej, archirej Leoncyusz, 
w cerkwi świeżo urządzonej z dawnego ko ­
ścioła Bazyliauów. Cesarz osobiście bardzo 
się interesował dziełem „uawrócenia* war­
szawskiej parafii unickiej; nietylko mnóstwo 
przyrządów kosztownych ofiarował dla no 
wej cerkwi, lecz obdarzył także popa Cyby 
ka krzyżem do noszenia na piersi, że  nie 
obyło się bez wielkiej pompy i bez uczty 
2 ^°ZU!aiŁ(jtrn toastam i, zaledwie dodawać 
po rzeba. Dziennik W arsz. milczy o liczbie 
nowo „nawróconych0 parafian unickich w 

arszawie, wymienia tylko docenta uniwer­
sy te tu  warszawskiego, Czecha, Jezberę, któ­
ry również wróciwszy na prawosławie, miał

Gazeta Lw, z dnia 19 lutego Nr. 4 0 .

chwili pięć dzikich wiłezysków zbliżyło się do, 131 prawosławnych, 23 starozakonnych, 4 pro-
muzykantow. W rozpaczliwem tem położeniu testantki i t. d.
przyszła pierwszemu skrzynkowi do głowy myśl

K r i  A 1 I 1 / k  I W'e ĉe oryfńnaIna, nie mniej jednak, jak się w , “
I I  U  W I A  I sku*lkack pokazało, zbawienna. Skinął znacząco ;

na towarzyszy i wszyscy czterej dobywszy swych 
skrzypiec i fletów zaczęli ciąć siarczystego ,

P o s ie d z e n ie  R a d y  m ie j s k ie j  I czardasza. Wilki przysłuchiwały się temu kon- _____ __ _________ ___t  ̂ ____
odbędzie się w ponibdziałek dnia 21 lutego I certowi w odległości dziesięciu kroków od mu- chód głodom dotkniętych mieszkańców Galioyi 
b. r. o godzinie 5 wieczorem. Na porządku zykantów i jakby oczarowane ich grą stały na i pozostałych po górnikach w Bochni wdów i 
dziennym : Projekt ustawy budowniczej dla miejscu wytrzeszczywszy tylko swe ślepie na sierót, które dla niedokładnych adresów niedo-
miasta Lwowa. Sprawozdawca radny p. Wierz- Igrających. Widocznie podobał im się czardasz,' szły, można odebrać w lokalu komitetu: Hotel

j po chwili bowiem zaczęły cyganom wtórować ( Muller Graben, Nr. 19 w godzinach od 10 do 
— <>«lc*yt n a u k o w y . Dziś, w sobotę, I przerazającem wyciem. Przeszło kwadrans trwał piątej, 

od godziny 4 do 5 pa południu m i e ć  b ę d z i e  ten piekielny koncert, a w końcu, gdy cyganie \ Zarazem składamy publiczne podziękowa-
w sań ratuszowej odczyt dr. T. Zuliński o fi- grac me przestawali, bestye widać sprzykrzyły | nie prześwietnej radzie powiatowej w Krako-

GŁOSY PUBLI CZNE.

Zaproszenia na bal. urządzony na do-

sobie już sztukę, coprędzej bowiem pobiegły wie z& kwotę 25 zł., którą komitetowi na cel 
: znow do lasu. Rozumie się, że cyganie może balu przeznaczyła, 
równie prędko umykali po tym najświetniejszym 
swym w całem życiu koncercie do Keezkemetu, 
gdzie też szczęśliwie w nocy przybyli.

— W agu  Ś w ia tła  s ło n e c z n e g o . W

zyologii 1 hygienie zmysłów,
— Na b e n e fls  p . tłu sta w a  F ls/.era

sympatycznego artysty sceny naszej, dana bę 
dzie w poniedziałek komedya hr. Fredry syna 
Wielkie Bractwo.

— A k a d em ia  u in ie ję tu o S c i. Wczo­
raj odbyło się pod przewodnictwem prof. Łep- I  Instytucie królewskim w Londynie uczony p, 
k o w s k i e g o  posiedzenie komisyi Archeolog!- I W. Crookes niedawno miał bardzo zajmujący 
cznej Akademii Umiejętności, na którem p. A. I odczyt o wadze światła słonecznego, którą na 
H. K ir  k o r  czytał relaoyę z wycieczki odbytej I podstawie naukowej obliczył i doświadczeniami 
w jesieni wespół z hr. J. S t r u t y ń s k i m ,  w I fizykalnemi sprawdził. Podług p. Orookes stopa 
okolicach Krakowa. P. Maryan S o koł o ws k i I kwadratowa światła słonecznego waży granów

Dr.

Wiedeń 17 lutego 1876.
Za komitet balowy

Ferd. F i s c h e r  Br. Herman C z e c z 
Prezes. Sekretarz.

Notatki lite ra cko —artystyczne.

zdawał sprawę z badań prof. M i e r z y ń s k i e  I 32, mila kwadratowa 1140 centnarów, a tym B ilitu s  Ł ea trńw  p a r y s k ic h  za
go o Danae i Perseuszu na wazie w Ermitażu I sposobem światło słoneczne na całej powierzch- rok 1875 ciekawe przedstawię daty, świadczą- 
w Petersburgu. Zorganizowano wznowione przez I ni ziemi waży 60.000,000.000 centnarów! Ta ce duwodniej, niż poglądy niektórych, różowo 
prof. S z u j s k i e g o  gromadzenie materyalów I ostatnia waga przedstawia siłę, któraby zdolną patrzących na stan rzeczy korespondentów os- 
do epigrafiki polskiej, co jeszcze w r. 1861 I była wyprzeć masę ziemską z jej odwiecznego ryskich do dzienników polskich, o kierunku 
na wniosek prof. M a j e r a  rozpoczęło Towa- I prawidłowego toru w przestworze, gdyby nie sztuki dramatycznej we Franeyi. Mówiono wiele 
rzystwo naukowe krak., zebrawszy już blisko I własna jej siła grawitacyjna. o spoważnieniu gustu tamtejszej publiczności i
300 napisów^ z pomników. Rozbierano projekt — W y p a d e k  m o rs k i.  Z Dover d. 18 wskazywano na tragedye Rasyna i Kornela

stawiony | b, m. dor ' 1 - - j - i
Dalej

mapy archeologicznej Kaliskiego, przedstawiony I b, m. donosi telegram, że nadpływający z In- wznawiane w klasycznym Thedtrefrangais. Ale 
przez p J. S z a n i a w s k i e g o .  Dalej, oprócz | dyi zachodnich parowiec Franconia, należący teatr ten grywał zawsze, nawet w chwilach
załatwienia czynności administracyjnych, przy- ,, do amerykańsko-hamburskiego Towarzystwa że najzupełniejszej prostracji moralnej swojego 
jęto do wiadomości, iż uchwała komisyi z dnia I glugi parowej, wpadł na parowiec glasgowski Rasyna, Moliera, Kornela i Woltera. Czy je-
30 listopada z. r., aby T----- ' ■ -JŁ- J • '-1--— -1—i!-:— L—  —"ł ’ ’ - - • - -
grono badaczy zabytków
do skutku przyjść nie mogła z powodu braku I tować, 52 zaś utonęło. I trancoma tak zna- przeciwwagą 37 innych 
osób temu się oddających; zatwierdzono nastę- I czne odniosła uszkodzenia, że musiała w Doyer kterycli rozpasywała się coraz jaskrawiej swa- 
pnie projekt sekcyi wykopalisk o mających się | rzucić kotwicą. wola zmysłowa, pod godłami takich bożków



wyuzdania, jak Offenbach, Herve, i nie wiele 
od nich szlachetniejszy Lecoq, a jeszcze bar­
dziej ich libreciści? Sceptycyzm nasz znalazł
potwierdzenie w statystyce tegorocznej owych 
38 scen paryskich. Wystawiły one w ciągu r. 
1875 następującą kolosalną cyfrę nowości : 2
tragedye, 32 dramatów, 36 komedyi, 52 wode­
wilów, 8 oper komicznych, 25 operetek, 3 ferye 
11 przeglądów noworocznych. W tej liczbie 
literacką wartość, niezależną wyłącznie od
warunków scenicznych, jak wystawa , ko 
styumy i td., i nie polujących jedynie na bez­
pośredni efekt teatralny, posiadają tylko trzy 
dzieła, mianowicie Córlca Rolanda Borniera
(świeżo przedstawiona i w teatrze krakowskim 
przełożona wspaniałym wierszem przez Lucya- 
na Siemieńskiego), Ferreol Wiktora Sardou,
w którym upatrują pomyślny zwrot płodnego 
komedyopisarza po upadku w Andrei i Stryju 
Sotnie, i Les scandales d’ Mer, znakomita ko' 
medya Teodora Barriere, twórcy poetycznego 
dzieła: Les femmes de marbre. Reszta cynizm, 
smak bulwarowy albo bezmyślna farsa. Offen­
bach dostarczył dwóch nowych operet: Labou- 
lungere a des ecus i L a  Creołe, które miernem 
cieszyły się powodzeniem, Lecoq zaś najnow- 
szem swem dziełem Pompon zrobił najzupeł­
niejsze fiasko. W rzędzie operetek najwięcej 
powodzenia miały walce znad modrego Dunaju, 
któremi naszpikował Strauss operetkę swoją 
Indigo, grywaną w wielkiem powodzeniem dla 
tych właśnie, nowych francuskiemu dochowi 
melodyi w Thedtre de la Ranaissance; w 
dziedzinie fars wyróżniły się z powodzi nę- 
dzot, już nietylko moralnych, ale i literackich : 
L e Panache Gondineta, utwór chłostający u- 
bieganie się o czcze tytuły i godności urzędo ■ 
wo bez praw, jakie dają nauka i talent, jako- 
też sensacyjna komedya pp. Delacour i Henne- 
quin: Le Proces Vauradieux. Dwa teatra Gai- 
te i Porte St. Martin, wynalazły nowy gatunek 
widowisk. Są to powieści Yernego przedrama- 
tyzowane na spektakle sceniczne, w których 
już nie o myśl i szczyptę istotnej nauki cho­
dzi, jak w powieściach pierwotnego ich autora, 
ale o cuda i dziwactwa dekoracyjne. W ten to 
sposób Gaite zarobił miliony na Yoyage dans 
la lunę, a Porte St. Martin na Tour du mon- 
de en 80 jours. Prosimy zaś nie wzruszać ra­
mionami na -wyraz użyty przed chwilą: •mi­
liony*. Istotnie bowiem dochód 38 teatrów pa- 
jyskich w roku 1875 wynosił przeszło 30 mi­
lionów fr. ; ponieważ zaś w liczbie teatrów, tu 
podanej, mieszczą się i małe scenki przedmiej­
skie, których budżety nie mogą wielkimi świe­
cić dochodami, przeto nie powinien wydać się 
kazardownym nas domysł, że sceny, jakie Gai­
te i St. Martin mogły po parę milionów zaro­
bić na kilkuset przedstawieniach udramatyzo- 
wanych powieści Verne’a. Ażeby zaś nie pomi­
nąć muzyki poważniejszej, powiemy i o jej 
żniwie słów parę. Wielka opera, otwarta w 
pierwszych dniach zeszłego roku, nie troszczy­
ła się jeszcze o nowości; p. Halanzier wiedział 
bowiem aż nadto dobrze, iż widzowie w tym 
pierwszym roku nie będą odwiedzali nowego 
gmachu dla podziwania śpiewu panny Krauss 
albo sławnsgo Faure’a, ale raczej dla oglą­
dania cudów pędzla i dłuta, roozsianych tak roz­
rzutnie przez mistrzów tej miary, jak Baudry, 
Boulanger i t. d Przez cały rok więc w ope­
rze nie śpiewano nic więcej nad: Hamleta 
Ambrożego Thomasa, J)on Żuana, Faworytę, 
Wilhelma Telia i Fausta. Dopiero obecnie 

zapowiadają nową operę Mermeta: Joanna d’ 
Arc i nowy balet Delibes’a : Sylwia Opera ko­
miczna zaś zdobyła wielki sukces operą : Car­
men w szlachetnym stylu napisaną przez Geor- 
ges’a Bizeta, f młodego niepospolitych zdolności 
Kompozytora, który niebawem po wystawieniu 
swej opery umarł. Oprócz Carmen teatr ten 
wystawił tylko dwie małe nowości, z których 
i/a m  mr nfrieain, napisana przez twórcę Han- 
dolinaty, maestra Paladdhe, sromotnie upadła, 
.leżeli co uratowało honor tego teatru w upły- 
nionym roku, to wznowienie kilku lepszych oper 
starego repertoarza, jak Mireille Guonoda, Le 
Cuid Ambrożego Thomasa i Le val d'Andorre 
Halevy’ego.

Stypendya krajowe.
(Ciąg dalszy.)

II. Stypendya o rocznych 157 złr. 50 
ct. otrzym ali: a) Z tytułu pokrewieństwa z 
rodziną ś. p. fundatora: 1) Kazimierz Mi 
cliał 2ga imion Czermiński uczeń 2 klasy 
szkoły realnej w T arnopolu , 2) Stanisław 
Jan  2 im. Świeżyński uczeń 4 klasy szkoły 
realnej w Krakowie.

b) Stypendya przeznaczone wyłącznie 
tylko dla m ł o d z i e ż y  p o c h o d z e n i a  
s z l a c h e c k i e g o -

1) Emilian Hipolit 2 im. Lisowski z 
3 roku Wydziału prawniczego we Lwowie, 
który odbył egzamin rządowy z pomyślnym, 
zaś trzy kolokwia z celującym i bardzo do­
brym skutkiem. Matka jego wdowa po u- 
rzędniku z rocznej pensyi 260 złr. u trzy­
mywać musi 2 niezaopatrzonych dzieci.

2) Franciszek Sobolewski z 8 klasy 
gim uazium  w Stauisławowie, który ukoń­

czył poprzednią klasę z postępem celującym 
lok. 2. Ojciec jego rzemieślnik w malem 
miasteczku, oprócz małego domu z ogrodem 
uie posiada żadnego m ajątku a żywić musi
9 m ałoletnich dzieci.

3) Witold Władysław 2 im. Lassota z 
4 klasy szkoły realnej w Stanisławowie, 
który dotąd pobierał atypendyum z fundacyi 
Żalchockiego rocznych 105 złr. W poprze 
dniej klasie otrzym ał on stopień celujący 
lok. 2 na 33 uczniów. Matka jego wdowa 
żyje z pracy rąk.

c) Stypendya z fundacyi konwiktowych, 
które również młodzieży nienależącej do szla­
chty nadane być mogą:

1) Wilhelm Józef 2ga im. Binder z 4 
roku praw we Lwowie, który ukończył 8 kl. 
gimn. z postępem celującym odbył egzamin 
prawniczy z pomyślnym skutkiem, 2 kollo- 
kwia znakomicie , 4 celująco, 3 bardzo do­
brze; b ra ł żywy udział w seminaryach i 
otrzymał nagrodę za pracę piśmienną. Oj ­
ciec jego emerytowany komisarz skarbowy 
ze szczupłej emerytury utrzymywać musi 
pięcioro dzieci; (3 synów w szkołach.)

2) Jan  Kopestyński z 1 roku praw we 
Lwowie ukończył wszystkie klasy gimnazyum 
z postępem celującym. Ojciec jego gr. kat. 
pleban ograniczony na kongruę żywić musi
10 niezaopatrzonych dzieci.

3) Franciszek Buczyński z 1 roku praw 
we Lwowie, ukończył całe gimnazyum z po­
stępem celującym , w ostatnich latach jako 
pierwszy w klasie. Ojciec jego posiada tylko 
15 morgów lichej gleby a utrzymywać musi
6 nieletnich dzieci.

4) Władysław Aureli 2 im. Raschke z 
2 roku praw w Krakowie. Odbył egzamin 
dojrzałości z odznaczeniem i kollokwium 
celująco. Polecony przez senat akademicki 
na pierwszem miejscu. Matka jego wdowa 
po zubożałym kupcu, bez m ajątku utrzymy­
wać musi 5 nieletnich dzieci.

5) W iktor Ignacy 2 im Wacholz z 4 
roku praw w Krakowie. Odbył egzamin rzą­
dowy z odznaczeniem we wszystkich przed­
miotach i kollokwium celująco. Polecony 
przez grono profesorów na lszem  miejscu. 
Matka jego wdowa po profesorze , z szczu­
płej pensyi wdowiej żywić musi sześcioro 
dzieci.

6) Leon W alenty 2 im Rybak z 3 ro ­
ku Wydziału lekarskiego w Krakowie Zło­
żył egzamin z nauk przyrodniczych i 4 kol- 
lokwia z celującym i bardzo dobrym postę­
pem. Ojciec jego oberżysta w małem mie­
ście bez m ajątku, ze szczupłych dochodów 
swego przedsiębiorstwa żywić musi rodzinę 
z 6 osób złożoną.

7) Mikołaj Buzdygan z 1 r. wydziału 
lekarskiego w Krakowie. Złożył egzamin 
dojrzałości z odznaczeniem. Ojciec rolnik 
posiada tylko dom i kilka morgów gruntu, 
żywić musi żonę i 6 dzieci.

8) Feliks Antoni 2 im- Tenczyn z 1 
roku filozofii w Krakowie, który posiadał 
już poprzednio takie same stypendyum, a 
zaprzestał je pobierać w skutek wzięcia do 
wojska. Egzamin dojrzałości złożył celująco. 
Utrzymuje się li z własnej pracy gdyż m a­
jątku  nieposiada żadnego.

9) Frydryk Jakób 2 im. Schneider z 4 
roku akademii technicznej we Lwowie. Prze­
dłożył z ubiegłego roku 9 świadectw, z tych
7 z postępem celującym. Polecony przez 
Rektorat akademii na pierwszem miejscu. 
Ojciec jego, kolonista ubogi nie jest wstanie 
dopomagać synowi.

10) Jan  Ilejnar z 2 roku techniki we 
Lwowie; uzyskał w l roku 2 świadectwa 
celujące i dwa zadawalniające Ojciec jego 
prócz czterech morgów gruntu nieposiada 
innego m ajątku; utrzymywać musi 7 n ielet­
nich dzieci.

U ) Maryan Kaźmierz 2 im. Dimmel 
z 1 roku akademii technicznej we Lwowie. 
Odbył egzamin dojrzałości z odznaczeniem. 
Ojciec jego adjuukt powiatowy ze szczupłej 
płacy utrzymywać musi żonę i dwoje n ie le­
tnich dzieci.

12) Władysław Nikodem 2 im. Wolter 
z 5 klasy gimnazyum Franciszka Józefa we 
Lwow ie; ukończył wszystkie poprzednie 
klasy z postępem celującym, ostatnią z lok. 
1 na 38 uczniów. Ojciec jego były siedlarz, 
obarczony wiekiem i bez m ajątku zaledwie 
ua wyżywienie żony i trojga dzieci może 
zarobić.

13) Jan Koss uczeń 7 klasy gimna­
zjum  akademickiego we Lwowie ; ukończył 
6 klasę celująco lok. I na 22 uczniów. Oj­
ciec jego rolnik posiada dom i nieco pola, 
a żywić musi żonę, 7 dzieci i wiekowego 
ojca. Na wychowanie dzieci musiał się za­
dłużyć.

14) Julian Koziński uczeń 5 kl. gim- 
nazyalnej w Brzażanack, ukończył 5 klasę 
z postępem celującym lok. 1 na 53. Ojciec 
jego gr. kat. pleban bez majątku, ze szczu­
płych dochodów żywić musi żonę i z sie­
dmiorga czworo jeszcze niezaopatrzonych 
dzieci.

15) Władysław P iotr 2 im. Antosie- 
wicz uczeń 6 klasy gimnazyum w Drohoby­
czu. W phu półroczach 5 klasy uzyskał po­

stęp celujący lok. 2 na 31 uczniów; ojciec 
jego, tokarz, nie posiada m ajątku ; ze szczu­
płego zarobku zaledwie wyżywić może sze­
ścioro dzieci, z których 4 do szkół uczę­
szcza.

16) Stanisław Antoni 2 im. Braun z
6 klasy gimnazyum w Jaśle. Ukończył 5 
klasę z odszczególnieuiem lok. 2 na 37 ucz­
niów- Sierota po słudze dworskim nieposia­
da żaduego majątku. Matka jego obarczona
7 dzieci nie jest wstań e utrzymywać go w 
szkołach.

17) Emilian Sto klasa z 8 klasy g i ­
mnazyum w Kołomyi, ukończył 7 klasę ce ­
lująco lok. 1 na 19 uczniów. Ojciec jego 
prywatny ofieyalista obarczony trojgiem 
dzieci, z zasługi 180 zł. rocznie nie może 
synowi dopomagać.

18) Stanisław Gadowski z 6 kl. gi- 
ranazyalnej w Nowym Sączu, ukończył po­
przednią klasę z wyszczególnieniem lok. 2 
na 46. Rodzice jego posiadają tylko dom i 
sześć morgów g ru n tu , dzieci małoletnich 
sześcioro.

(Dokończenie nastąpi.)

60SP0DABSTW0 ! HANDEL,
— 1 'eny zboża i produktów we 

Lwowie. Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej z dnia od 5 do 12 
lutego 1876.

Z b o ż a .  Pszenica za 100 kilogr. złr. 
9’— do 9‘50. Żyto za 100 kilogr. złr. 6-30 
do 6’50. Jęczmień za 100 kilogr. złr. 8 -20 do 
8'50. Owies za 100 kilogr. złr. —•— do 9'75 
Hreczka za 100 kilogr. złr. —•— do — • —. 
Kukurudza za 100 kilogr. złr. 5'90 do 6‘50 
Proso za 100 kilogr. złr. 5 ’75 do — •— .

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e .  Groch do goto­
wania za 100 kilogr. złr. 8‘— do 12’—. Groch 
pastewny za 100 kilogr. złr. 6-50 do 7'80. 
Fasola za 100 kilogr. złr. —•— d o — •—. Bo­
bik za 100 kilogr. z ł r .—•— do — '—. Wyka 
za 100 kilogr. złr. 7-75 do SAO.

Na s i o n a .  Koniczyna za 100 kilogr. złr. 
45 '— do 62‘—. Anyż rosyjski za 100 kilogr. 
złr. — ■ -  do 36‘— . Anyż płaski za 100 kilogr. 
złr. —•— do 32’—. Kminek za 100 kilogr. 
złr. —•— do 31*—.

N a s i o n a  o l e j n e .  Rzepak zimowy za 
100 kilogr. złr. —•— do —• —. Rzepak zimo­
wy na wrzesień za 100 kilogr. złr. ■— do 
1D90. Rzepak letni za 100 kilogr. złr. —•— 
do —•—. Lnianka za 100 kilogr. złr. — • — 
do — . —. Nasienie lniane za 100 kilogr. złr. 
—.— do — Nasienie konopne za 100 klgr. 
złr. 10-80 do 11-25.

Spirytus gotowy złr. —•— do 28"—.

OSTATNIA POCZTA.
D. 17 b. m. obchodził n a d w o r n y  

t e a t r  we W iedniu stuletnią rocznicę swe­
go założenia. Na przedstawieniu danem z 
tego powodu był obecny Najj. Pan wraz z 
Najj. P an ią , tudzież z Najd. Arcyksięciem 
Rudolfem, Franciszkiem Karolem , Ludwi­
kiem W iktorem, Fryderykiem  i Arcyksiężną 
Maryą Teresą.

I z b a  P a n ó w  austryackiej Rady 
państwa odbyła wczoraj 44 posiedzenie i 
wybrała 20 członków i 10 zastępców do 
wspólnych delegacyj.

Na posiedzenie I z b y  d e p u t o w a ­
n y c h  aust. Rady państwa w d. 18 b. m. 
przybył m inister spraw wewnętrznych br. 
L a s  s e r  po raz pierwszy po chorobie. Wi­
tano go ze wszystkich stron. Wniosek jego 
o udzielenie na zaliczki i zapomogi dla 
biednej ludności galicyjskiej 700.000 zł. o- 
deslano natychm iast do komisyi budżetowej. 
M inister skarbu przedłożył wniosek o k re­
dytach dodatkowych na r. 1876. Izba przy­
jęła w drugiem czytaniu projekt ustawy o 
kolei z Erbersdorf do W urbenthal podług 
wniosku komisyi a na zalecenie ministra 
handlu.

L o d y  n a  D u n a j u  ruszyły w Wie­
dniu d. 18 brn. rano o g. 3. Woda w głó- 
wnem ramieniu Dunaju i w kanale ciągle 
przybywała od południa O godz. 11/4 popo­
łudniu dano trzeci sygnał na znak, że nie­
bezpieczeństwo powodzi jest bardzo blizkie. 
W zagrożonych wylewem okręgach miasta 
panuje popłoch.

Na wszystkich r z e k a c h  c z e s k i c h  
ruszyły d. 17 b. m. lody. Mołdawa wystą­
piła z brzegów w Pradze. Pod Mokrope- 
cem zalała rzeka B e r  a u n całą nizinę. 
Przez cały ten dzień padał deszcz ulewny 
w całych niemal Czechach.

Na posiedzeniu Izby niższej s e j m u  
w ę g i e r s k i e g o  w d, 17 b. m. przedło­
żył przewodniczący sprawozdanie komisyi 
krajowej o kosztach pogrzebu D e a k a. 
Koszta te wynoszą 11.726 zł. Izba przyjęła 
to sprawozdanie de zatwierdzającej wiado­

mości i zezwoliła na wstawienie powyższej 
kwoty do rubryki „W ydatki na sejm.“ — 
Następnie przyjęła Izba w trzeciem czytaniu 
ustawę Deaka i przesłała takową Izbie wyż­
szej przez swego sekretarza p. J a m b o r a .  
Izba wyższa powitała go okrzykami „Eljen“ 
i przyjęła natychm iast całą ustawę jedno­
głośnie.

H i s z p a ń s k a  I z b a  d e p u t o w a ­
n y c h  wybrała prezydentem jednogłośnie 
Posadę H errerę a senat Barzanallanę.

Zapowiedziany na wczoraj bal dworski 
w Petersburgu został cofnięty z powodu 
b a r  d z o g r o ź n e g o s t  an  u z d r o w i a  
W. K s i ę ż n e j  M a r y i .

Konwencya o zakupieniu p o ł u d n i 0- 
w o - w ł o s k i e b  k o l e i  ż e l a z n y c h  zo­
stała  15 lutego podpisaną.

R z ą d  t u r e c k i  ma pracować nad 
projektem przeznaczenia pewnych dochodów 
na spłatę kuponów. Osobna komisya ma 
czuwać nad wpływaniem tych dochodów do 
banku ottomańskiego, który wypłacać będzie 
kupony.

Na uczcie Izb handlowych w Londynie 
s e k r e t a r z  s t a n u  s p r a w  i n d y j s k i c h  
margr. S a l i s b u r y  nadmienił, że Anglia 
skupia swoją politykę w Indyach i gotową 
jest nieszczędzić żadnych ofiar, gdyby się 
zanosiło na zagrożenie jej interesów w In- 
dyaeh i nie narażać tych interesów ze 
względu na drogi do Indyj wiodące. Dla 
tego kraj przy k lasnął nabyciu akcyj prze­
kopu Sueskiego. W ciągu mowy swojej 
rzekł Salisbury, że mylili się ci, co sądzili, 
że Anglicy jako naród przeważnie handlowy 
będą trwożliwi i że dozwolą naruszać 
prawa swoje. Cave wyjeżdża z Egiptu d. 20 
lutego.

Król h i s z p a ń s k i  udał się do armii 
północnej. Canovas del Castillo przedłożył 
królowi depeszę konsula z Bajonny, dono­
szącą, że jun ta  karlistowska zamierza zwołać 
Zgromadzenie narodowe do Yillafranca, aby 
zrobić propozycyę o pokoju.

TELEGRAM! GAZET! LWOWSKIEJ,

W i e d e ń ,  16 lutego {pryw.) Wczo­
raj odbył się wieczór z tańcami u państwa 
Ziemiałkowskich. Wieczór wypadł świetnie 
w całem znaczeniu tego słowa. Najznako­
mitsze towarzystwo stolicy było reprezen­
towane w salonach. Obecnych było około 
150  osób. Między niemi znajdowali się hr. 
Andrassy, książę Auersperg, ministrowie 
Stremayr, Glaser, Horst, szefowie sekcyjni 
Hoffmann, Orczy, W ehli, poseł włoski hr. 
Robillant, wielu delegatów do Rady Pań­
stwa i t. p.

W i e d e ń ,  19 lutego. Od wczoraj 
popołudnia wzrasta ciągle woda w Du­
naju, tak w samej rzece, jak w kanale. 
Tama ochronna pod Freudenau zerwana. 
Z głównego łożyska wystąpiła woda pod 
mostem Reichsbrucke i podniosła się o 
stopę ponad brzeg. Dworzec żeglugi paro­
wej i Prater aż po rotundę gmachu wysta­
wy zalany. W  niżej położonych ulicach 
drugiej, trzeciej i dziewiątej dzielnicy woda 
wtargnęła już wczoraj do piwnic. Erdberg- 
mais całkiem pod wodą. Dziś rano wzrost 
wody nieznaczny, ale niebezpieczeństwo wię­
kszej powodzi jeszcze nie zażegnane.

P r a g a ,  19 lutego. Wełtawa , Te- 
pla, Berun, Luznicza wystąpiły z brzegów. 
Wełtawa zalała niżej położone ulice na Sta­
rem Mieście, Józefinie i Małej Stronie. Część 
wyspy wełtawskiej i nowy quai pod wo- 
wą. Woda ciągle wzbiera. Stan Łaby: 6 
stopni wyżej zera.

P r a g a ,  19 lutego. Woda wezbra­
ła dziś w nocy jeszcze bardziej. Powódź sie 
zwiększa. Wszystkie niżej położone ulice pod 
wodą. Nad Beruniem, Łabą i dolną W eł­
tawą wiele wsi zalanych, mosty pozrywane.

M a d r y t ,  19 lutego. Król* objął 
dowództwo nad armią. Karliści opuszczą 
wkrótce Eslellę. Obie ostatnie baterye Kar- 
listów pod St. Sebastyan zdobyte. Junta 
karlistowska schroniła się z Guipuzcoa do 
Francyi.

L o n d y n ,  1 9  lutego. Z podróżnych 
rozbitego statku Strathclyde znajduje się 
2 8  w Anglii, 7  osób umarło. Razem uto­
piło się 3 7  osób.

P a r y ż ,  19 lutego. Redaktora Re- 
publiąue franęaise skazano za obrazę Buf­
feta na miesiąc wiezienia i 2 0 0 0  fr. grzy­
wny.

Odpowiedz, redaktor W ła d y s ła w  £ o c iń ik l<
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Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siłę bez lekarstw i kosztów 
przez leczenie za pomocą pokarmu, wyśmienita

R E T A L E S C i E K E
Od 30 lat żadna słabość nie oparła się tej przyjemnej potrawie życia, i sprawdza się tak samo u : 

dorosłych jak i dzieci bez medycyny i kosztów, we wszystkich słabościach żołądka, nerwów , płuc, wątroby, 1 
zewałkbw, zaflaguiieaia, cierpieniach nerwowych, astmie, kaszlu, niestrawnoćci, zatwardzeniu, diaryi, bezsen- i 
ności, osłabieniu, hemoroidach, woduej puchlinie, febrze, zakręcie głowy, uderzeniu krwi, nudnościom i wy- i 
miotom nawet w czasie ciąży,diabetes, sebudnieniu, reumatyzrnach, gośćcu, bladaczce. _ Wyciąg z 80 000 s 
świadectw o wyzdrowieniu, które wszelkiej medycynie się opierały, pomiędzy któremi znajdują się świadec- j 
twa: dr. Wurzera radcy medycznego, dr. Augelstein, dr. Schoreland, dr. Campell, profesora dr. Dede, dr. Ure, j 
Hrabing, Castlesluart , margrabiny de Brehau i wiele innych wysoko położonych osób i rozsełaną zostaje 
franco na żądanie. |

SUr6c© 7y w y c ią g  z 8 0 .0 0 0  c e r ty f ik a tó w  ;
Certyfikat radcy medycyny dr. Wurzer B o n u ,  10 lipca 1852.
Kevalesciere du Barry zastępuje w wielu wypadkach lekarstwa. Używana bywa z największym po- 

żytkiem we wszystkich wypadkach rozwolnienia i biegunki, w błabościach nerek i t. p., przeciw dolegliwo- . 
ściom kamienia pęcherzowego, zapalnym lub chorobliwym drążeniom cewki moczowej, przeciw zatwardze- | 
n'o , przeciw chorobliwemu ściskaniu nerek i p cherza, hemoroidom w pęcherzu i t. p. Z nadzwyczajnym 
skutkiem daje się użyć jako nieoszacowauy środek uietylko przeciw słabościom szyi i piersi, lecz także 
przeciw suchotom piersiowym i rury oddechowej, (L. S.) Rud.  Wu r z e r ,  radca medycyny i członek wielu 
uczonych towarzystw.

W i n c h e s t e r ,  Anglia 3 grudnia 1842.

Pańska wyborna Reyalesciere usunęła długotrwske i uporczywe symptoma uciążliwości w spodnich 
częściach ciała, zatwardzenie, cierpienia nerwowe i wodną puchlinę. Jako naoczny świadek najlepszych skut­
ków pańskiego środka leczniczego, mogę takowa polecić"* pełnego serca mego.

J a m e s  S c h o r e l a n d ,  chirurg 96eo"pułku. D o ś w ia d c z e n ie  ta jn e g o  radcy s a u i t a r u o g o  pana dr. 
A n g e l s t e i n .  Be r l i n ,  6 m a ja  I8 ć6 .

Mogę ponownie poświadczyć, że du Barry Revalesciere w każdym względzie wydaje przychylne rezultata.
Dr. A n g e l s t e i n ,  tajny radca sanitarny.

Certyfikat nr. 76.921.
O b e r g i m p e r n ,  (Baden) 22 kwietnia 1872.

Mój pacyent, który od 8 tygodni znosił wielkie bole z powodu chronicznego zapalenia wątroby, przy-
czem nie mógł żadnego przyjmować pokarmu wyzdrowiał zupełnie po użyciu pańskiej Revalesciere.

’ W i l h e l m  B u r k a r t ,  chirurg.
Certyfikat nr. 72.618

Pańska Revalesciere uwolniła mię zupełnie od okropnych cierpień w żołądku i nerkach, na która 
10 lat chorowałam. (Pani) A r m a n d  P r e v o s t ,  właścicielka.

„Reyalesciera dn Barry1' jest cztery razy pożywniejszą jak mięso i oszczędza u dorosłych i dzieci 50 
razy ceną w stosunku do innych środków i potraw.

Cen& w puszkach blaszanych , zawierających J/l ńinta 1 zł. 50 et., 1 frit. 2 zł. 50 ot., 2 fnt. 4 zł.
50 ct., 5 fnt. 10 zł., 12 fnt. 20 zł., 24 fnt. 36 "zł.   Biszkokty w puszkach po 2 zł. 50 ct., i po 4 zł. 60
ct. Czekolada w proszku lub tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 ct., ua 24 filiżanek 2 zł 50et. , a 48 fili­
żanek 4 zł 50 cnt., w proszku ua 120 filiżanek 10 zł. Do nabycia przez D u B a r r y  & Comp.  w Wie­
dniu W a l l f i s c h g a s s e  Nr. 8, jako też we wszystkich miastach u dobrych aptekach tudzież w han­
dlach korzenuycu delikatesów; takie wysyła dom wiedeński wszędzie za zaliczeniem.

M ie jsc a  s p r z e d a ż y : w Białej u Ericha Kelira aptekarza , w Brodach u M. 8 . Franzos aptekarza, 
v Ozerniowcach n I. Sehnircha aptekarza, w Drohobyczu u L. Dobrzynieckiego aptekarza , w Krakowie u 
K. Wiszniewskiego aptekarza, we Lwowie u Piotra Mikolascha aptekarza , L. Rotlendera i K. Sehubutha, 
w Przemyślu u K. Machalskiego, w Rzeszowie u J. Schaitter & Comp., w Stanisławowie u F. Stechera apte­
karza, w Tarnopolu u F. Jamrógiewicza aptekarza.

ShrKsrJeottali do L w o w a .
dnia 18 lutego 1876.
H o te l A n g ie lsk i:

Bp. Józef Jaworski z Romanówki.
Rosenbach z Przemyśla.

H o te l Z o raa .
P. Józef br. Kapri z Bukowiny.

H o te l  E u ro p e jsk i .
Pp. Emil hr. Łoś z Hoczwy. — 

kownik z Wiednia. Adolf Haussen z 
— Julian Tyszkowski z Miohałówki.

H o te l K r a k o w s k i :
Pp. Wacław Hudetz z Bródek. Tomasz 

Knorek z Stanisławowa.

I odjeohall ze Lw o w a.
dnia 18 lutego 1876.

Pp. W o jc iech  hr. Dzieduszycki do Olszanicy
— Józef hr S ta d n ic k i do Królestwa. — Inocenty 

Wilhelm Kowalski do Birczy. — Dr. Artur Wich do Stryja
— Jan Bejzyn do Porudna. — Jakób Cosnowski do 
Brodów. -  August Kościelski do Brodów. — Bo­
lesław Zaleski do Krakowa.

Kurz , puł. 
Hamburga.

Pociągi kolejowe.

S p o s tiz e ż o n la  m e te o ro lo g ic z n e
z dnia 19 lutego 1876.

Barometr 731.9 mm- Psychrometr suchy — 0-l»C. 
Psychrometr wilgotny — 0-3«C. — Prężność pary 
4.4mm. Wilgoć 96''/a. Zachmurzenie 10. Wiatr S02. 
Ozon 12. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 

Temperatura powietrza — 0T<fRm.
Barometr opada.

P r i j f t  iio d zą  d o  L w ow a.
JE K ra k o w a : rano o godzinie 6 minut 50 (pociąg 

pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
minut 65 (pociąg osobowy); w uooj o gocb. 
9 mm. 45 (pociąg csysto osobowy); wieozór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny). 

O h e rn lo w te o : rano o godz. 4. mm. — (pociąfr 
mięszany); po południu o godz. 3 . min. 5 (po­
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny);

S ta n is ła w o w a  (przez Stryj); wieczorem ogodz.
9 . min. 3. (pooiąg mięszany):

£»odw ołooxysk ido Lwowa na Podzamoze). 
po południu o godz, 4. min, 3 (pociąg mię­
szany); w nooy o godz. 8. min. 45 (pociąg mię 
szany); wieczór o godzinie 10 min. 65 (pociąg 
pospieszny.

*M c& © tt*ą iiiwwwflt.
Sto K ra k o w a : rano o godzinie 5. (pociąg oz - - u 

osobowy); po południu o godzinie 6 . «
(pociąg mięszany;; w nocy o godzinie IX. min. 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6 . asi 
35 (pociąg lokalny).

©o P oA w cłoocysts  s {% głównego dwc-rc > ■ rano 
o godz. 6 . min. 20 (pociąg pospieszny); w po­
łudnie c godz. 12 . min. 6 . (pooiąg mięszany}; 
w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy) 

Do O ze rn io w ieo  : rano o godz, 6 . mm. 60 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. mm. 60 
(pociąg mięszany); w Kooy o godz. 11. min. 43 
(pociąg mięBzsny);

Sto  S ta n is ła w o w a  (przez S tryj); rano o godz.
7. min. 7 (pociąg mięszany);

Do F o d w ^ o o i jn k  (ł Podzamcza): w poh  nie 
a godz. 12. min 26 (pociąg mięszany); w n< 
o godz 11. min. 32 (pooiąg mięszany).

le n n ik  lw ow skiej izby handlów, i przem ysł.
Lwów, dnia 18 lutego 1876.

K n r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .

1. Ali cyc *a sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.k. 
Kol. iwow.-czer.-ias. „ 200 „ „
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. g 
Banku kredy t, gal. „ 200 „ „ ®

i .  L isty  sa s ł. za 100 zł. s 
Tow. kredyt, galic. 5°/0 w. a. .

4°/o „ • “
u )> , 5°/0 okresu w.

Banku hyp. galic. 6°/0 w. a.
3. L isty  d łużne za 100 *1. £  

Gal. zakł. kred. włość, po 6°/0 w.a. § 
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal..g“ 

i Buków. 6%  los. w 15 lat. . .2 
Tow. kr. m. 60/o w. a. w 15 lat 

B r B B W 30 „ a
4. O blgli za 100 zł. £  

Indemniz. galic. 5°/0 m.k. . . . jjj 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po tl0/t,w.a. N 

5. Losy. ®
Miasta K ra k o w a ....................  ,

„ S tanisław ow o................
6. Monety.

Dukat Holenderski 
Dukat Cesarski 
Napolfcond’or .
Pół imperyał . . . .
Rubel rossyjski srebrny

papierowy . .
Pruskie bilety kasowe 
Srebro . . . * > •

z ł r .  ct.
l9l|IT~ 
135'— 
233!— 
210 —

8 5 -  
79 26 
86l— 
90 —

płacą | żądają 
walutą austr.

40
25

5
5
9
9
1
1
1

103

10
25

75

23
33
16
32
55
49
69*/,

Ct.złr. 
1961— 
137 — 
235i — 
212 —

86
92

16
20

5
6 
9 
9 
1 
1 
1

106

75
25
75

40

płacą, żądaj. 
68.55 68.70 
73.65 73.75 

239.— 241.— 
233.— 234.— 
i 06.50 107.— 
111.30 111.60 
119.— U9.5o

80
25

83
42
23
45
65
50
71

dnia 16 lutego 1876.
1 . D ług P ań stw a

Jednolity dług Państwa w banknot.
„  w srebrze .

Losy z roku 1839 c a łe ................ ....
„ 1839 piąta część . . .
„ 1854 po 250 złr. 4°/0 .

1S60 po 500 złr. 5°/0 .
” ” 1860 po 100 złr. 5°/o .

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 135.60 136.—
Renty Como po 42 lir. austr............... 20.50 21.50

2  O bligecye indemn. 6%  za 100  zł.
Czech................* ..............................   • 100. 101.
Bukowiny  ...........................   • 85.50 86.25
G alicy i............................................. .. . 86.20 86.60
Niższej A u s try i ........................ .... 100.— —.—
Siedmiogrodu......................................... 76.70
W ęg ie r....................................................  77.50

3. Akeye 
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 120,
Inst, kred. dla handlu po 160 zł. . .
Niższo austr. tow. eskomp. po 500 zł. .
Gal. banku hip. p 0 200 zł.
Gal. banku handl i prz. a 200 zł.wpł. 40«/0 — •—
Gal. zakł. kredyt, ziemsk, a 200 zł, —.—
Banku narodowego . . . .  £69.—
Kol. naddniest. a 200 zł. w sreb. . —
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k, 346 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. . 162.50 163.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. c .)a200 zł. w sr. —
Półu. kolei po 1000 zł. . . . 1815.— 1820.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 193.25 193 75 
Lwow. ozern. kolei po 200 zł. w. a. w sr. 135.— 136. 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k,
Pomd. ko), państw, po 200 zł. w. a.
L Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. .

4. L isty  zast. losowane 
Powsz. austr. zakł. kred ziem. 5°/0 w sr. 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 181.6°/0
jj ,, u j> » ł: w ^  5» 7%
u » » » )> 36 n 6lla

Gal. Tow. kred. w. a. po 4%
» ,7 »i Pj*  ̂ lo •

Gal. banku hipot. po 6%
Gal- zakł. kred. włość, po 6°/0 
Tow. kred.miejs. Iw. w 16 1. wył. po 6°/0

»  B 71 » 3 0  71 60/0
Bank naród, po 5**/0 . . . .
Węg. tow. ziem. po 6*,VYo •

>ł 7, » po 5%

płacą, żądaj.

101.25
93.20
101.—
92.50 
79.—
85.50 
90.25

9l!—

101.75
93.70

92.75

86.25
90.75 

100.50
91.50

płacą, żądają 

29.— 29.50

85.20
94.75

85.60
9 5 .-

77.-
78.-

89.50 89.70 
175.50 175-70 
725.— 735.— 

34

871.—

848.—

287.75 288 50 
11).25 114.50 
87.50 88 .—

5. O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5% w. a. . 71.— 71,25 
Kol. naddniestr. a 300 zł. 5% w. a. . 21.75 22.25 
Tow. kol, żel. Preszów-Tarnów (w. cz).

a 300 zł. 50/0 w srebr. 66.50 67.50
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . 99.— 99.25

„ „ ,, 100 zł. w. a. . , 95.— 96.—
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5% 98.50 99,—

„ 77 77 77 U, emisyi . . 96.75 97.25
.. „  HI. „ . ■ 94.20 94.40

Kol. lwow.-ezer.jab. III. emis. a 800 zł.
5°/( w srebrze 79.50 79.75

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5fl/0 w srebrze . 68‘— 68.50
0. Losy.

Inst. kred. dla handlu po 100 zł. v 
Clarego po 40 zł. m. k.

163.— 168.10
„ .  _  . . . 28.— 28.50

Tow. żegl. par.ua Dunaju po 100 zł. m .k. 95.25 95.75
v   Ł- ’ 14.50 15.50

14.75 15.25 
29.— 29.50 
2 9 — 29.50 
13.60 14.— 
38.25 38.76

Keglevicha po 10. zł. m. k 
Losy miasta Krakowa 
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. . 
Palfaego po 40 zł. m .'k .
Fundacya szpit. AreykBięcia’ Rudolfa 
Salma po 40 zł. m. k.

59.50
24.50 
£3 25

95.50
56.25
56.25
66.25
56.25 

115.10
45.70

St. Genois po 40 zł. m, k. .
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w a. “  -—
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. . 1 17.—

,/ >7 ,7 50 zł, w. a. , 58.50
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 24.—
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 22,75

W eksle  (ca 3 miesięcy).
Amsterdam zn 100 zł, hol. . - 95 40
Augsburg za 100 zł. w . p. d . . 56.15
Berlin za 100 mark n. p.w. . 56T5
Frankfurt 100 Mark. p. . 56.15
Hamburg za 100 M. P 56.16
Londyn za 10 ft. szt. . 114.85
Paryż za 100 fr...................................... 45.65

K nrs fłsls.
Dukat ces. men. —.— —.—

„ peł. wagi . , 5.41.— 5.42 —
Korona . . , 9 .22 .— 9.23.—
20-fran k ó w k a ................................  — —.—
Rossyjski imperał . . . 9.12 9.45
Talar związkowy . . . —.— ------
Srebro . . . 103 2 ■ 103.30

Z lw ow skiej Izby baudiowej l przem ysłowej.
T e le g ra fo w a n i; Jrars w led e ń aM .______

18 lutego 1876.
Jednolity dług PańBtwa w banknotach 

„ „ w srebrze .
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akcye banku wiedeńskiego................

,, kredytowego bez knpona
Londyn 10 fnt. szterlingów................
S r e b r o ........................  , . .
Napoleond’o r ............................................
Dukat cesarski men. . . .
100 M arek..............................

złr.^ ot.
68:
73

111
872
177
114
103

S

66

6n
60
50

30
55
25
19
39
60

- M B  5 * 5  M l  M B  JW T  J B f  M  - H E  m  J  S B  M B  ' t W  ' .

(755 1— a) E  d  y  k  t.
L. 6820. C. k. Sąd powiatowy w Kra- | 

kowcu ogłasza, ża celom wydobycia wierzy- ; 
telności c, uprz. Zakładu kredytowego wło- , 
ściańskiego we Lwowie 89 złr." 19 ct. a. w. j 
z pn., realność włościańska w Drohomyślu 
pod L. kous. 25/5 położona, ciała tabular­
nego nie stanowiąca, Audrucha i Dmytra 
Baszjńsk:ch własna, w c. k. Sądzie powia­
towym w Krakowcu dnia 25go lutego, l6go 
marca i 20 kwietnia 1876, zawsze o godzi­
nie 10 rano, i to na trzecim term inie także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 200 złr., a 
wadyum 20 złr. a. w.

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze tutejszego Sądu.

Krakowiec 15 grudnia 1875.
(799 1— 3) O bw ieszczen ie.

L. 9130. C. k. Sąd powiatowy w Bi* 
łej ogłaBza niniejszem, iż celem zaspokoje­
nia wierzytelności Katarzyny Dudzikowej w 
ilości 1000 złr., przedsięweźmie przymusową 
sprzedaż realności pod L. 314 w Lipniku, 
do małżonków Józefa i Zuzanny Budzików 
należącej, w d :iu 13 marca i 13 kwietnia 
1876, zawsze o godzinie 10 przed południem-

Wartość szacunkowa tej realności wy­
nosi 1046 złr. 40 cnt., poniżej której takowa 
na powyższych terminach sprzedaną nie bę­
dzie. Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć praod rozpoczęciem licytacji wadyum 
w kwocie 104 złr. 64 cnt.

Resztę warunków licytacji i wyciąg hi- 
P° uczuy przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

C k. Sąd powiatowy.
Biała data 30 grudnia 1875.

(795 I — 3) k  d  y  k  t.
L. 581. Stanisławowski c. k. Sąd ob­

wodowy wzywa na prośbę dyrekcyi Towa­
rzystwa zaliczkowego w Buczaczu, dzierży- 
cieli następujących, w Buczaczu w r. 1875 
wystawionych i tamże płataych, poniżej wy­
rażonemu numerami księgi zastawów i weksli 
Towarzystwa zaliczkowego w Buczaczu zao­
patrzonych weksli, mianowicie :
Nr. 1. z dnia 5go stycznia na 50 złr. na 6 

miesięcy przez Bronisława S polskiego,
* 2. z S9go stycznia na 6 złr. na miesiąc

przez Roberta Lindnera,
„ 5. z 2go lutego ua 30 złr. na miesiąc 

przez Antoniego Winogrodzkiego,
„ 9. z 18go lutego na 10 złr. na miesiąc 

przez Jana Morasiewicza,
„ 16. z Igo kwietnia na 200 złr. na mie­

siąc przez Celinę Zaleską,
„ 25. z 14go czerwca na 10 złr. na mie­

siąc przez Dominika Turczańskiego, 
„ 26. z l6go czerwca na 50 zfr. na mie­

siąc przez Romualda Gilewicza, 
u 31. z 8go lipca na 10 złr. na miesiąc

.... przez Stanisława Morasiewicza,
„ 34. z 23go  lipca na 25 złr. na 6 mie-

sięcy przćiz Emila Hołyńskiego, 
i, z 20go sierpnia na 150 złr. na mie­

siąc przez Franciszka Pollacha,
„ 43. z 24go sierpnia na 50 zir. na mie­

siąc przez Emila Hołyńskiego, 
j, 51. z l ig o  września na 50 złr na mie­

siąc przez Józefa Wołoszyńskiego,
„ 52. 2 Igo września na 200 złr. na mie­

siąc przez Agnieszkę Rybczyńską,
„ 55. z ligo  marca na 100 złr. na mie­

siąc przez W ładysława Tyszko w- 
skiego,

B 58. z 2 8 go września na 10 złr. na mie­
siąc przez Karola Popowicza,

* 39. z 3go października na 160 złr. na 
miesiąc przez Józefa Kotkowskiego,

„ 62. z 2go listopada na 50 złr. na m ie­
siąc przez Antoniego Pfeifera,

„ 64. z 3go listopada na 10 złr. na mie­
siąc p rse z  Jana Leszczyńskiego,

„ 65, z 6go listopada na 200 złr. na mie­
siąc przoz Karola Czerneckiego,

Ti 71. z 12go listopada na 100 złr. na mie­
siąc przez Tomasza Orłowskiego, 

akceptowanych, ażeby weksle te, których 
wystawiające Towarzystwo zaliczkowe w Bu­
czaczu podpisem swej firmy jeszcze nie zao­
patrzyło i jedynie niektóre ostampilowało, 
do dni 45 w tutejszym c. k. Sądzie obwo­
dowym przedłożyli, inaczej weksle te jako 
amortyzowane uznane zostaną.

Stanisławów dnia 19 stycznia 1876. 
(755 1— 3) E  d  r  b. t .

L. 6820- C. k. Sąd powiatowy w R ra- 
kowcu ogłasza, że celem wydobycia wierzy­
telności c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie 89 złr. 19 cnt. 
w. a. z pn., realność włościańska w Droho- 
myslu pod L. kons. 24/5 położona, ciała ta ­
bularnego nie stanowiąca, Andrucha i Dmy­
tra  Baszyńskich własna, w c. k. Sądzie po­
wiatowym dnia 25 lutego, 16 marca i 20go 
kwietnia 1876, zawsze o godzinie 10 rano, 
i to ua t r  :ecim terminie także niżej ceny
szacunkowej sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 200 złr., a 
wadyum 20 złr. a. w.

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze tutejszego Sądu.

Kr&kowiec 15 grudnia 1875.

(754 1—3) E  d  y  fe t .
L. 5449. C. k. Sąd powiatowy w Bu­

sku ogłasza, że celem zaspokojenia przez 
Arona Rottenberga przeciw Iwanowi Dziu­
bie wywalczonej sumy 82 złr. z 60/o odset­
kami od Igo października 1873 i kosztów 4 
złr. 87 cnt., 4 złr, 87 cnt, 6 złr. 24 cns., 
2 złr. 8 ct., niemniej kosztów tej prośby w 
kwocie 4 złr. 16 cnt w. a. przysądzonych, 
wyznacza się do przymusowej sprzedaży 
realności egzekuta Iwana Dziuby Nr. 86 w 
Kozłowie zagrabionej, w protokole grabieży 
z dnia 14 maja 1875 L. 2805 oszacowanej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, term in na 
dzień 15 marca, 22 m arca i 29 marca 1876
0 godzinie 10 przed południem w Sądzie tu ­
tejszym odbyć się mająeej z te m , że ta 
realność na pierwszych dwóch term inach 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na trzecim
1 niżej tej ceny sprzedaną zostanie.

Każdy mający chęć kupienia winien 
jest złożyć do rąk komisyonuiącego zakład 
w kwocie 24 złr., który nabywcy w cenę 
kupna wliczony zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
opisania i oszacowania każdy licytant w re- 
gistraturza, a przy licytacyi u komisyonuią­
cego przeglądnąć może.

Busk dnia 30 listopada 1875.
(841 1— 3) 49 g ło s z e n ie .

L. 3083. Konkurenoya rozpisana ogło­
szeniem tutejszem  z 24 stycznia 1876 do L. 
863 Da dzień 23 lutego 1876, w celu obsa­
dzenia hurtownej sprzedaży tytoniu w Po- 
biedrze, niniejszem odwołuje się.

C. k. powiatowa D yrekcja Skarbu.
Kraków 16 lutego 1876.



(822 l 3) ®  b t ?  t.
3 . 67814. 33om Semberger ! f. 2attbeS= 

geri<I)te roitb biemit bie bereitś rectitśfrdftig be= 
nńffigte e^efutioe offentlic^e geilbietljung ber 
9Raria Subroifa (Jzyrniańsla. gełjbrigen, itt 
Semberg fub. 9łr. 54%  gelegenen 9łealit&t ju 
©unflen be§ §itfd) Subinger pt. 1600 fl. b. 
SB f. 31- ©■ ausgeftbuebeti.

©iefe geilbietljung roirb an einem emji= 
gen ©ermine ben 21 9Rars 1876 um 10 Uljr 
mrnn bei biefem t  t. BanbeSgerić&te abgefwb
ten werben.

©er Sluśtufspteiś betragt 24276 fl. 60 Er.
0. SB- bas. SSabium 2427 fl. 66 Er. b. SB.

®ie iibrigen $eUbietbungs=$ebingungen 
fo wie ber ©runbbudjsauMS unb ©d&afcungS' 
alt Ibnnen in ber f) g. SWegiftratur ober wab* 
ienb ber getfbietbung eingejeljen roerben

SSon biefer ^eilbietljung werben &etfd) 
Subinger unb § ta u  3Ratia Subroila Czymwń- 
Hv.x, bie 1. 1. g inana^ro lu ratu r fo roiefamtnt* 
itcbe śjnpotljefarglaubiger, u>eld)e nad) bem 25 
Slorit 1874 jgppotljefarredjte ernroerben fouten 
ober benen bet norliegenbe SSefcljeib auS mas 
immer filr einem ©runbe nie^t jugefteEt roer* 
ben fijnnte, roirb ber gegenroartige SBefĄeib ju 
jganben bes 3. 3  70128 74 ifjnen beftettten 
SuratorS &bx>. 2)r. Soborom! mit ©ubftttmrung 
bes 3lbt». ®r. Brzeziński jugeftellt unb fie 
bieoon mittelft oorftebenben (Sbiftes oerftanbiget.

Semberg 29 Sdnner 1876.
(8*0 1— 3) E  d  y  te  t .

L. 1939. C. k. Sąd krajowy zawiada­
mia niniejszym edyktem spadkobierców ś p. 
Jana Wielogłowskiego, a mianowicie An­
drzeja, Stanisława, Tomasza, Józefa, Onu­
frego i Kajetana Wielogłowskiego, tudzież 
Teklę, Kunegundę, Eufrozynę 1 Annę Wielo- 
głowskie, że przeciw nim Seweryn Zawał- 
kiewicz, jako opiekun Klementyny z Koma­
rów Zawałkiewiczowej, w dniu 24 stycznia 
1876 L. 1939 wniósł pozew o uznanie za­
kazu alienowania i onerowania dóbr Go- 
sprzydowa w poz 1 baer. stanu czynnego 1 
w poz 24 on. stanu biernego tychże dobr 
zaprenotowanego, tudzież obowiązku synów 
ś p. Jana Wielogłowskiego wyposażenia sióstr 
swoich w tychże samych pozyoyach n. 1 1 aar. 
i 24 on. zaprenotowanego, za zgasłe 1 prze­
dawnione, i w skutek tego ze stanu czynnego 
a  względnie biernego dóbr powyżej wzmian­
kowanych wyekst&b^ować się mające, w za­
łatwieniu którego polecono pozwanym, by 
na takowy w dniach 30tu wnieśli pisemną
obronę. , ,

Gdy miejsce pobytu pozwanych wiaao-
mem nie jest, przeto c. k. Sąd w celu za­
stępowania pozwanych wyż wymienionych, 
na koszt i niebezpieczeństwo ich tutejszego 
adwokata dra Hajdukiewicza, z zastępstwem 
adw. d ra Retingera, kuratorem  meobemych 
ustanowił, z którym spór wytoczony, według 
ustawy postępowania sądowego w Galicyi 0- 
bowiązującego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby albo sami stanęli, lub też 
potrzebne dokumenta ustanowionemu dla 
nich zastępcy udzielili, wreszcie innego 0- 
brońcę sobie wybrali i o tern c. k. Sądowi 
donieśli, w ogóle zaś, aby wszelkich może- 
bnycb do obrony środków prawnych użyli, 
w razie bowiem przeciwnym wynikłe z za­
niedbania skutki sami sobie przypis" oy 
musieli. Kraków 28 stycznia 1876.
(814 1 - 3 )  E  d  y  k  Ł

L. 13995 . C. k. Sąd powiatowy dele­
gowany miejski w Rzeszowie ogłasza niniej- 
Bzem, odnośnie do ogłoszonego już edyktu 
z dnia 21 lutego 1875 L. 1088 Nr. 77, 78, 
79 w rządowej Gazecie Lwowskiej, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 91 złr. 
52 cnt. z przn., odbędzie się w dniu 16go 
marca 1876 r. o godzinie 9 rano w gmachu 
sądowym przymusowa sprzedaż realności 
pod L. 31/50 w Lutoryżu, niżej ceny sza­
cunkowej.

Za cenę wywołania ustanawia się w ar­
tość szacunkową w kwocie 500 złr.

Wadyum wynosi 50 złr.
Bliższe warunki w tusądowej registra- 

turze przejrzane być mogą.
Rzeszów dnia 28 grudnia 1875.

(817  1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 2681 cyw. W skutek zezwolenia c. 

k. Sądu obwodowego w Tarnopoli; uznaje 
się Stacha Mykicej z Muchawki jako m ar­
notrawcę. K urator Wasyl Szuszelnicki.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków dnia 16 czerwca 1875.

(834 1—3) E d y k t
L. 3579 cyw C. k. Sąd powiatowy w 

Andrychowie przedsięweźmie dnia 4 kwie­
tnia, 2 m aja i 6 czerwca 1876, zawsze o 
godzinie lOej rano, w tutejszo sądowem za­
budowaniu publiczną przymusową sprzedaż 
realności pod Nr. kons. 4 w Laskowej po­
łożonej, do masy spadkowej Antoniego Dą­
browskiego należącej i ciała  tabularnego nie 
stanowiącej, na zaspokojenie si my 5f złr. 
14 ct. a. w. na rzecz d ra Ksawerego Chrza­
nowskiego.

Cenę wywołania stanowi suma 3490 
złr. w. a., poniżej której ta  realność dopięto 
aa  trzecim term inie sprzedauą będzie.

Wadyum wynosi 349 złr. w. a.
W arunki licytacyjne i akt oszacowania 

w registraturze Sądu przejrzeć można, i
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 

się przez kuratora p. adwokata dra Krobi- 
ckiego w Wadowicach

Andrychów 23 listopada 1875.
(833 1—3) 12 d  y  te t .

L 10707. W dniach l6go marca, 20go 
kwietnia i 18 maja 1876, zawsze o gcdziri e 
10 rano, odbędzie się w Sądzie tutejszym 
przymusowa publiczna sprzedaż gruntów do 
realności pod L. k 14 w Brzegach, Tacyan- 
ny Sozamkiej własnych, na rzecz Szymona 
Fischtnana o 105 złr. 43 ct. a. w.

Cena wywołania wynosi 550 zł w, a., 
a wadyum 55 złr. a. w.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w Sądzie tutejszym przejrzeć

C. k. Sąd powiatowy m. d.
Sambor dnia 29 grudnia 1875.

(832 1—3) 13 d  y  te t .
L. 10091. Dnia 16 marca, 20 kwietnia 

i 18 maja 1876 o godzinie 10 rano, odbę­
dzie się w tutejszym Sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod Nr. 80 w 
Kalinowie powiatu Sambor, ciało tabularne 
stanowiącej, Jana Gross własnej, w sprawie 
Berła Mugera o 180 złr. a. w. z pn.

Cena wywołania wynosi 1610 złr , wa­
dyum 161 z łr ;  przy pierwszych dwóch ter­
minach realność tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, przy trzecim także niżej tak o ­
wej będzie sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć.

O tej licytacyi zawiadamia się wszyst­
kich wierzycieli hipotecznych, którym niniej­
sza uchwała z jakichkolwiek przyczyn nie 
może być doręczoną lub którzyby uzyskali 
prawo zastawu na powyższej realności po 
dniu 16 lipca 1875, na ręce ustanowionego 
kuratora w osobie adwokata krajowego dra 
Pawlióskiego.

C. k Sąd powiatowy deleg. miejs.
Sambor dnia 30 listopada 1875.

(830 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 1506. Przy c k. Sądach powiato­

wych w Tyczynie, Rozwadowie i Nowym 
Targu zostały posady woźnego z roczną 
płacą 250 złr. w. a., z dodatkiem aktywal- 
nym 25% , umundurowaniem i z prawem po­
sunięcia się na wyższą płacę etatową opró­
żnione.

Ubiegający się o te, lub w skutek prze­
niesienia opróżnione posady woźnych, mają 
swe podania, w mysi rozporządzenia wyso­
kiego Ministerstwa dla obrony krajowej z 
dnia 12 lipca 1872 L- 98 Dz. p. p., należy­
cie ułożone, w przeciągu czterech tygodni 
od dnia 25 lutego 1876 liczyć się mających 
do Prezydyum c. k. Sądu obwodowego w 
Rzeszowie, co do posady w Tyczynie i Roz­
wadowie, zaś co do posady w Nowym T ar­
gu do Prezydyum c. k. Sądu obwodowego 
w Nowym Sączu wnieść.

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie.
Kraków 9 lutego 1876.

(835 1— 3) O b w i e s a c a e n l e .
L. 9404. C. k. Sąd powiatowy w Bia­

łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokoje­
nia wierzytelności Agnieszki Handzlik w ilo­
ści 460 złr. m. k. w srebrze, przedsięweźmie 
przymusową sprzedaż realności pod L. 77 
daw. 84 now. w Białej, do Józefa Joscha, 
Maryi Josch i Józefa Nentwicha należącej, 
w dniu 13go marca i 13go kwietnia 1876, 
zawsze o godzinie 10 przed południem.

W artość szacunkowa tej realności wy­
nosi 3711 złr. 88 ct., poniżej której takowa 
na powyższych term inach sprzedaną nie 
będzie.

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
W  kwocie 372 złr.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze
sądowej.

Biała dnia 30 grudnia 1875.
(827 1—3) E d y k t

L. 3202 cyw. C. k. Sąd powiatowy w 
Wiśniczu podaje do publicznej wiadomości, 
że w sprawie W itty Blitz przeciw Toma­
szowi Radzięła o zapłacenie 26 złr. a. w. 
z pn., odbędzie się egzekucyjna publiczna 
sprzedaż gospodarstwa gruntowego pod L. 
174/206 w Rajbrocie położonego, dłużnika 
własnego, na 710 złr. 38 cnt. a. w. oszaco­
wanego, w trzech terminach, a mianowicie 
dnia 22 marca, 26 kwietnia i 31 maja 1876, 
każdym razem o godzinie 10 rano, w tu  tej 
szym Sądzie powiatowym.

Cenę wywołania stanowi kwota sza­
cunkowa, wadyum 71 złr. a. w.

Resztę zaś warunków licytacyjnych 
można w tutejszej registraturze przejrzeć.

Wiśnicz dnia 15 listopada 1875.
(461 1—3) O g ło s z e n ie .

L. 5. W myśl §. 29 ust. z 6go lipca 
1868 L. 96 Dz. u. p., ogłasza W ydział ta r ­
nopolskiej Izby adwokatów następującą listę 
adwokatów, którzy w okręgu c. k. Sądu ob­
wodowego Tarnopolskiego iuż w ubiegłym 
roku praktykę wykonywali i obecnie wy­
konują :

*W Tarnopolu:
Dr. Melchior Axelrad.

3 Antoni Dehnowski.
„ Aleksander Friihling.
„ Alfred Kwiatkowski.

Włodzimierz Łuczakowski.
„ Jonasz Mantel.
„ Marek Markstein.
„ Henryk Max,
„ Rajmund Schmidt.
„ Emil Sternklar.

— Zygmunt Świejkowski.
Dr. Józef Weisstem 

„ Klemens Żywicki.
W Zaleszczykach:

„ Maksymilian Brodacki.
„ Antoni Zakrzewski.

W Czortkowie:
„ Antoni Czaczkowski.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Tarnopol dnia 28 stycznia 1876.

(809) ® r f e n n t » i f f e .
©as f. 1. Sanbes- ais iprefjgerid)t in 

©rieft ijat auf Slntrag ber f. f. ©taatsanroalb 
fdjaft mit 33efd)Iujj nom 1 gebruar »876, 3- 
841701, 311 9led)t erfannt:

©er Snfjatt bes ©orrespobenjartifels mit 
ber Sluffdjrift „Dal Treutino" unb ben 3lu= 
fangSroorten „Chi yaol L rs i una idea ete.“, 
entiialten in bet 3«tfdjrift „ll Di<-itto“ 9łr 
17 nom s 7 Sanner 1876, gebrudt in 9łom bei 
©. GtoeHt, begriinbet ben £ljatbeftanb bes 
SSerbrecbens ber ©loruitg ber SffentUcfjen 3Rul)C 
nad) § 65 a unb bes ŚBergeljens nac§ § 300 
© t © unb roirb ba^er unter gleidjjeitiger 
33eftdtigurtg ber oerfugten Sefdjlagnaljme auf 
©runb bes § 493 ©t. D. unb § 36 bes 
gkefjgefeSes bie 2Beiternerbveitung biefer 2)rucL 
fcfirift nerboten

$ a s  f. f. EreiS; a is  ^ re fjg e ri$ t Gittt tjat 
un te rtn  8 g eb rn a r  1876 nadj ‘Jlnljorung 
ber t  f. © taatsam oaltfd jaft ©iDt bie oon 
ber !. t. SejirfS tiauptm annfdjaft fUłarburg 
nerfiigte 33efd)lagnal)me ber gir. 6 ber periobi= 
fdien »Slov. g>spodar“ nom 3
b ru a r  1876 gemćfi § 488  unb 489  © t. $  
D . jit beftatigen unb jugleidt) 311 erfennen be* 
fu n b e n : 5)e t 3trtifel „kto je  seda j y  Austrii 
z»doYoljen“ in  9 lt. 6 ber gettannten 3 eitfd)Tift, 
beginnenb m it beti SBorten „ le ta  1871 smo 
S loyenci" unb enbenb m it ben SBorten „silno 
p-itrebni me smo", begriinbe ben 
bes S3erbredjenS ber © tbrung  ber Óffentlidjen 
Słube nad) § 65 © t. & . ,  es merbe baljer ge* 
mafj §  439  © t. $ .  0 .  bas SBerbot ber 2Bei» 
teroerbreitung biefer ®rucffd)rift auSgefprocljen 
unb nad) § 37 bes ©efefceś nom 17 SDejember 
1862 , 9lr. 8 9 t  ©. 331. be 1873, bie 33ernid)' 
tung bes beanftanbeten 2trti!el8 ber m it 33e» 
fdjlag betegten © jem plare nerorbtiet

(780  1 - 3 )  ®  M  f  t.
3 . 7820. © as f. f. 33ejirfsgerid()t in  $e* 

cienijpn neraugert am 10 2Jlćts, am 10 Dlpril 
unb am 10 3Jłai 1876, jebeSmal in  ben nor« 
m ittćgigen Simtsftunben bie ju  ©unften bes 
Sllter ©ugig pto 350  fl. f. 91. ©  gepfanbcten 
au f 400  fl. gefcbaben bem © em en ©tefanefdbpn 
unb parnio  ©tefanefcbpn ge^brigcn nic^t inta= 
bu lirten  J te a lita t 9łr. 7 in  Óiungura.

® ie B ijitationbebiugungen bas ^ fan b u n g  
unb ©dbdbungsprotofoll Ibnnen in  ber b- g- 5Re= 
g iftra tu r eingefeben inerben.

ipecjenijpn 24 9łonember 1875.
(781 1— 3) & ttn b m a d )u n g .

3 - 3297. 33om f. f. Se^irfsgericbte tnirb 
biem it belannt gemacbt, es inirb ju r  ^ ere in b rim  
gung ber g tnberung  bes Sllter ©ugig pr. 400  
fl. f. 91. ©. bie ejecutine geilbietbung ber bem 
D nufrp  unb 9Ralanfa ©tefannfcbpn geborigen, 
auf 660 abgefd)ćben nicbt in tabu lirten  @tunb= 
to irtb f^baftŚ .9 lr. 106 ju  9 lungura bemitligt, u. 
b. g. am 29  g eb ru a r, 29 aR arj u am 5 3)lat 
1876 jebeSmal in ben norm ittagigen 2tmtsfiun= 
ben gem d| ben tn  ben Sttften erliegenben £iji= 
tationsbebingnifje berenGinftcbl unb 2ibfcbriftnabs 
me jugletcb geftattet roirb, norgenommen inerben 
tnirb.

ijlecłemjpn ben 28 3 u n i 1875.
(779  1— 3) e  b i ¥  t.

3 - 1270. © a s  ! f. SBejirfSgericbt in  
^ec jen ijp n  neraufeert am 29 g eb ru a r, 31 3Jlarj 
unb 28 2lprit 1876 jebeSmal um  9 U br n 2ft. 
im i), ©ericbtsgebaube p r  & etetnbringung bes 
S3etrages non 18 fl. 0. SB. f. 91. © . bie ber 
liegenben oj. nffe bes SDłatpi © rebluf gebbrtgen 
feinen © abu larfo rper bilbenben fub. 6 .  9łr. 86 ju  
fflungura gelegenen 9łealitat

® ie S3ebtngungen unb ber © cbabungśaft 
erliegen in ber b- 9tegiftratur p  ©inficbt.

5peqeniji)n 9 D ftober 1875. ...
(831 1— 3) O b w i e s z c i Ą s l e .  " "

L. 8747 . C. k . S ą d  pow iatow y w Ko­
łom yi w iadom o c z y n i , jz  ce lem  śc iąg u leu ia  
kw oty  75 z łr ., 50 ' ł r .  i  15 c t. d z ien n ie  od
5 sierpnia 1871 ,, kosz tów  w kwocie 9 z łr. 
36 ct., 3 z łr . ,  4  z łr . 62 ct., 3 z łr. 32 c t.,
6 z łr . 38 c t.,  i  kosz tów  obecnych w kw ocie 
4  z ł r  1 6 c t. a. w. egzekucy i n a  sp rzedaż  
rea ln o  , ji pod konskr. 72 i  to p . 71 7 , 718, 
719, 720, 721, i 773 w K ołom yi n a  p rz e d ­
m ieściu  K uckiem  położonej w je d n e j n iew y- 
d  ' ilonej połow ie d łużniczce Z u zan n ie  Bara-, 
u iuk  w łasnej u a  rzecz  F ra n c isz k a  C iesie l­

skiego dozwala się. Do tej sprzedaży wyzna­
czają się term ina nadz ień  29 lutego, dzie'1 
13 marca, i dzień 27 marca 1876, każdym 
razem o godzinie 10 zrana, na których t* 
realność pod następującemi warunkami sprze­
daną zostanie.

1. Realność wyżej opisana sprzedaną zo­
stanie , przy pierwszych dwóch term i­
nach li tylko zwyż lub za cenę szacun­
kową , przy trzecim zaś i niżej ceny 
szacunkowej.

2. Cenę wywoławczą stanowić będzie cena 
szacunkowa w kwocie 515 złr.

3. Każdy chęć kupienia mający obowiąza­
nym jest 10%  wadyum przed licytaoyą 
do rąk  licytującego złożyć, które naj 
większą cenę podającego zatrzymane i w 
cenę kupna wliczone, reszcie zaś licytu 
jącym zaraz zwrócone zostanie.

4 Nabywca obowiązanym jest w przeciągu 
dni 30 po prawomocności uchwały pro­
tokół licytacyi do wiadomości Sądu 
przejmującej , całą cenę kupna z wli­
czeniem złożonego wadyum dc sądu 
złożyć, w przeciwnym razie bowiem 
złożone wadyum na rzecz wierzycieli 
za przepadło uznane i na jego koszt i 
niebezpieczeństwo nowa licyt&cya wy­
pisaną i ta  realność w jednym terminie 
za jakąkolwiek bądź cenę sprzedaną 
zostanie.

5. Gdy nabywca wszelkim warunkom licy­
tacyi zadość uczyni, natenczas dekret 
własności wydanym i on w posiadanie 
nabytej realności wprowadzonym zo­
stanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kołomyja dnia 8 sierpnia 1875.

(800 1—3) © fo w ie a s c a e n ie .
L. 9067. C. k. Sąd powiatowy w Bia 

łej ogłasza niniejszem , iż celem zaspokoje­
nia wierzytelności masy spadkowej Jakóba 
Zagórskiego w ilości 2587 złr. 76 kr. przed­
sięweźmie przymusową sprzedaż realności 
pod 1. 46, 47, 62 i 63 w Białej do Maryi Za­
górskiej należących, w dniu 6 marca 1876 i 
w dniu 6 kwietnia 1876 r  ;awsze o godzinie 
10 przed południem.

W artość szacunkowa realności pod 1. 
46 i 47 wynosi 1806 złr. 10 ct., zaś real­
ności pod 1. 62, 3775 złr. 43 kr., wreszcie 
realności pod 1. 63, 2030 złr. 9 kr. poniżej 
której takowe na powyższych terminach 
sprzedane nie będą.

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi jako 
wadyum 10%  ceny wywołania.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przstjrzeć można w registraturze 
sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała duia 30 grudnia 1875.

(774 1—3) 12 d y k t.
L. 321. C. k. Sąd obwodowy w Koło­

myi uwiadamia niewiadomego z życia i miej­
sca pobytu Henryka Dewicza, a w razie jego 
śmierci tegoż masę spadkową, a względnie 
jego z imienia, życia i miejsca pobytu n ie­
wiadomych spadkobierców, iż m ałoletni Jó ­
zef Nałęcz Cbełmicki przez opiekuna swego 
Adolfa Paulego, wniósł przeciw niemu pod 
dniem 14 stycznia 1876 r. L. 321 pozew o 
wykreślenie prawa pierwszeństwa zadzierża- 
wienia przedmiotów do masy ś. p. Romana 
Chełmickiego należących o 50 duk. taniej, 
j k inni ofiarować będą, w etanie biernym 
połowy dóbr Kamionki małe jak  Dom 290 
pag. 334 n. 15 #n. zaprenotowanego, w sku­
tek czego dla niewiadomego z życia i miej­
sca pobytu Henryka Dewicza, a w razie 
śmierci jego dla tegoż masy spadkowej, a 
względnie dla jego z imienia, życia i miej­
sca pobytu niewiadomych spadkobierców ku­
ratorem  adwokata dr. Lękawskiego, z zastę­
pstwem adwokata dra Dębickiego ustano wio 
no, i temuż kuratorowi pozew teu dorę 
czonym został.

Ma zatem wspomniany Henryk Dewicz, 
a w razie śmierci jego tegoż spadkobiercy, 
z imienia, życia i miejsca pobytu mewia 
domi tymczasowemu kuratorowi wcześniej 
potrzebną udzielić informacyę lub innego 
zastępcę Sądowi podać, inaczej bowiem wy­
nikłe ztąd zło skutki sami sobie przypisać 
będą musieli.

Kołomyja dnia 19 stycznia 1876.
(802 1 —3) E d y k t .

L. 7656. C. k. Sąd powiatowy Jaw o­
rowski zawiadamia, że Jan  Zabłotuy prze­
ciw Janowi Mullerowi z miejsca pobytu nie 
wiadomemu o zapłatę 40 złr. z pn. itd. dnia 
8 grudnia 1875 L 7656 pozew wniósł i o 
pomoc sądową prosił, skutkiem czego został 
termin do rozprawy sumarycznej na 13go 
marca 1876 o 10 godzinie rano wyznaczony, 
i pozew Chrystyauowi Mullerowi z Zawido­
wie, jako ustanowionemu kuratorowi pozwa­
nego, doręcza się.

Wzywa się więc pozwanego, ażeby na 
terminie osobiście stanął, lub potrzebne do 
obrony środki zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i Sądowi oznajmił, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Jaworów 24 grudnia 1875.



(813 1—3) u  d  y  fc t .
L. 13415. C. k. Sąd delegowany miejski 

powiatowy w Rzeszowie ogłasza niniejszem, 
iż celem zaspokojenia należytości Wojciecha 
PaczeŚDiaka w ilości 45 zlr. 27 cnt. przy- 
musowa publiczna sprzedaż części gospodar­
stwa gruntowego, ciała tabularnego nie sta­
nowiącego, pod L. 45/9 rep. 36 w Staroni- 
wie położonych, Józefa Rozborskiego wła­
snych, dnia 22 marca, 26 kwietnia i i 9go 
maja 1876, w gmachu sądowym odbędzie się.

Za cenę wywołania ustanawia się ilość 
297 złr. 25 cnt.

Wadyum wynosi 29 złr- 78 cnt
Resztę warunków licytacyjnych, ak t o- 

szacowania w tutejszym Sądzie przejrzeć 
można.

Rzeszów dnia 29 grudnia 1875.
(821) O b w ie s z c z e n ie .

L. 143. Zarządca masy rozbiorowej 
Rudolfa Schwarza, p. dr. Gregorowicz, tu ­
dzież specyalni zarządcy do wysprzedaży 
towarów pp. Hawranek i Bordolo, przedło­
żyli odnośne rachunki. Stosownie do prze­
pisu §. 149 ustawy konkursowej, wzywam 
wszystkich wi rzycieli, którzy przeciw zło­
żonym rachunkom zarzuty podnieść zamie 
rzają, na termin dnia 29 lutego 1876, o go­
dzinie 10 przed południem, w biurze Ytem 
c. k. Sądu krajowego odbyć się mający, łą­
cząc uwagę, iż dotyczące rachunki przed 
terminem w moim biurze przejrzane być mogą.

Lwów dnia 15 lutego 1876.
Komisarz konkursowy: 

Kanne.
(801 1— 3) E d y U t .

L. 4742. C. k. Sąd powiatowy w De- 
latynie wiadomo czyni, że na dniu 9 marca 
1876 relicytacya realności dłużnika Petra 
Szymoniuka pod Nr. 572 w Delatynie poło­
żona, korpusu tabularnego nie mająca, skła­
dająca się z domu mieszkalnego z miękkiego 
materyału i 81 sążni kwadr, gruntu, na 
rzecz Benjamina Blocha przeprowadzoną zo 
stanie, i że ta  realność na tym terminie za 
jakąkolwiek cenę sprzedaną zostanie.

Cena wywołania jest 30 złr. 60 cnt. 
w. a., zaś poręczne (wadyum) 3 złr. 6 cnt. 
wal- aust.

Delatyn dnia 3 grudnia 1875.
(796 1—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 9109. C. k„ Sąd powiatowy w Bia­
łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokoje­
nia wierzytelności masy spadkowej Jakóba 
Zagórskiego w ilości 437 złr. 42 cnt. w. a. 
z pn., przedsięweźmie przymusową sprzedaż 
realności pod L. 16 d. 18 n. i 7 d. 17 n. 
w Komorowicach, do Maryi Zagórskiej na­
leżących, w dniu Ggo marca i 6go kwietnia 
1876, zawsze o godzinie 10 przed południem.

Wartość szacunkowa tych realności 
wynosi 26698 złr. 54 ct., poniżej której ta ­
kowe na powyższych terminach sprzedane 
nie będą.

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie 2669 złr. 85 cnt.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała dnia 30 grudnia 1875.

(815 1—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 9304. C. k. Sąd pow. w Białej ogłasza 

niniejczem, iż celem zaspokojenia wierzytelno 
ści Anny Antoni w ilości 71 złr., przedsię- 
weźmie przymusową sprzedaż realności pod 
L. 350 w Lipniku, do małżonków Jerzego i 
Anny Gruszków należącej, w dniu 24 lutego 
i 3 kwietnia 1876, zawsze o godzinie lOtej 
przed południem.

Wartość szacunkowa tej realności wy­
nosi 288 złr. 11/2 ct., poniżej której takowa 
na powyższych terminach sprzedaną nie bę­
dzie. Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie 28 złr. 82 cnt.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg hi­
poteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała dnia 25 grudnia 1875.

(794) « b i f  t .
3- 554. ©as ©tanistauer f. f. Krei§ge=

ridjt giebt befannt, bafj bet untetrn 4 ©eptem* 
ber 1875 3 . 11034 unb 11035 iiber bas 33er» 
mogen bes Sabislaus Laskowski, @utspacf)ter 
in Trościance, eroffnete Konfurs fur aufgetjo- 
hen erflart toirb.

Stanislau ben 22 Jjdnner 1876.
(792) @  b i  f  t .

3- 2615. 23om Samborer f. f. ®teiSge= 
ridjte rottb befannt gemadjt, es fet iiber ba§ 
gefammte roo itnmet befinbtidje beroegUcfje, forote 
iiber bas in ben Sanbern, fur raeldje bie Koro= 
fursorbnung nom 25 ©ejember 1868 gUt, ge= 
legene unbemegliĄe 33ertnogen bes £eib Nach- 
t'gal, ntdjt protofottirten Staufntannes in Sam-

Gazeta Lwowska Nr. 40 z d

bor, ber tonfurS eroffnet roorben. 3 ur Seitung 
besfelben murbe ber f. ł £anbesgerid)t§ratl) 
(gerr Schenk. unb ats einftroetttget ®iaffat>er* 
roalter S err SUroofat ffir. Witz beftimmt.

31 tle biejenigen, roeld^c gegen biefe Kon= 
fursmaffe eitteit Stnfprud) ats Konfursglautnger 
erljeben roollen, tjaben if)te gorberungen, felbft 
tuenn ein 9łed)tsftreit baritber antjangig fein 
fotlte, innerfjatb 60 ©age non ber Kunbtnadjung 
biefes ©biftes an bet biefem f. f. Kreisgericfjte 
nad) Sorfdjrift ber Konfursorbnung jur i8er= 
meibung ber in berfelben angebroljten S^ac^t^eite 
jur 3tnmelbung, unb in ber fjieju auf ben 17 
3Jtai 1876 um 9 Ufjr griit) beftimmten ©ag= 
fat)tt jur Siąuibitung unb tftangbeftimmung ju 
bringen, roetdje ©agfaljrt jugleidj ais 33ergleidj§= 
tagfabrt beftimmt toirb.

©en bei ber aHgemetnen © agfa|rt erfd)et= 
nenben angemelbeten ©laubigern ftefjt bas Śłedjt 
ju, burd) freie SBaljl an bie ©telle bes 9Diaffa= 
nertnalterS, ber 9kitgtieber bes ©Iaubtgerauś= 
fdwfjeś, roetdje bis baljin im 2lmte maren, aro 
bere ijśerfonen itjreś Sertrauens enbgiltig ,u 
berufen.

Słorldufig mirb jur SBefiattigung bes nom 
©eridjte befleUten ober Srnennung etnes anbe= 
ten -DtaffaoermalterS unb 2Baf)( eines ©Idufró 
gerausfdjufjes bie ©agfaljtt auf ben 2ten 9Jtarj 
1876 Sormittagś 9 Ut)r bei bem Konfut§fo= 
mtffar anberaumt, ju metdjer bie ©laubiger 
unter 93eibringung ber jur Sefdjeinigung iljrer 
Snfpriidje bienlidjen Setege ju erfdjeinen eiro 
getaben roerben 3 ll9feicll TO«b ben ©laubtgern, 
roetdje n Ąt in Sambor, ober im ©prengel bes 
fjtefigen f f. ftabt beleg. Sosirfsgeric^tes roob» 
nen, erinnett, bafj fie nad) §. l i i  einen in 
Sambor rootjnljaften 3 ufteftungśbenolImad)tigten 
namtjaft jn ntadjen tjaben, mibrtgens iiber 2tro 
trag bes KonfurSfomiffarS auf ifjre ©efattr unb 
Koften ein Kurator fiir fie befteHt roerben roiirbe.

©ie roeiteren 23erbffenttid)ungen im Saufe 
biefes Konfursnerfa^rens roerben burd) bas 
Stmtsbtatt ber G*zet» Lwowska befannt gege= 
ben roerben.

Sambor ben 14 gebruar 1876.
(761 3—3) E  d  y  k  t .

L. 109 cyw. Maryę Dacko recte Da- 
cyk, g o sp o d y n ię  z Zastawia, uznano za mar- 
n o tra w e z y n ię  i nadano jej kuratora w oso­
bie Kaspra Janowskiego, gospodarza z Za­
stawia.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikulińce dnia 15 stycznia 1876.

(778 1—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 6398 cyw. W sprawie Chaima Stau- 

dig przeciw Wasylowi Bojczukowi o 23 złr. 
36 ct. w. a. z przn. sprzedawać się będzie 
realność L, k. 57 w Rungurach, nie mająca 
ciała tabularnego, 13 marca, 11 kwietnia i 
11 maja 1876 o godzinie lOtej rano, przy 
pierwszych dwóch term inach za cenę sza­
cunkową 340 złr. lub wyżej, a przy trzecim 
terminie i niżej ceny, zawsze za złożeniem 
zaliczki 34 złr.

Akt opisania i oszacowania realności 
można przejrzeć w tusądowej registraturze.

O czem Bię mających chęć kupienia
uwiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn 21 września 1875.

(777 1 - 3) E  d  y  k  t
L. 11620. Na podstawie uchwały Zło-

czowskiego c. k. Sądu obwodowego z 18go 
grudnia 1875 L. 10906 uznano H nata Po- 
chodżaja z Wierzbowa marnotrawcą, ustana­
wiając kuratorem  Pawła Hymin.

C k. Sąd powiatowy.
Brzeżany 8 stycznia 1876.

(776 1—3) K  d  y  k  t .
L. 1755. C. k. Sąd powiatowy w Bro­

dach ustanawia p. adwokata dr. Ornsteiua 
kuratorem  dla masy spadkowej po Bazylim 
Iwanickim, w sprawie Franciszka Wołoszcza- 
ka przeciw tejże masie o wykreślenie prawa 
dożywocia dla Bazylego Iwanickiego w sta­
nie biernym części realności pod Nr. 42 st. 
32 now. w Folwarkach wielkich Dom. 1 pag. 
171 n. 3 on. intabulowanego.

G. k. Sąd powiatowy.
Brody dnia 25 września 1875.

(758 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 53212. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czyni, iż w skutek podania J ę ­
drzeja 1 Domiceli Hryneckich z 17 sierpnia 
1872 do L. 45374 o intabulacyę ich praw 
własności co do części dóbr Turzego, Cecylii 
Czajkowskiej własnych, uchwała 19 pażdz. 
1872 do L. 45374 wydaną została.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewir.aomej Cecylii Czaj­
kowskiej, do rąk równocześnie w osobie adw. 
dra Szwedzickiego, z zastępstwem adw. dr. 
Starzewskiego, ustanowionego kuratoęa.

Wzywamy niuiejszym edyktem Cecylię 
Czajkowską, aby w należytym czasie u u sta­
nowionego kuratora lub też w Sądzie osobi­
ście, albo przez innego zastępcę się zgło­
siła, i celem przestrzegania swoich pra ' 
stosownych środków użyła, ileże z zaniecha­

l i  19 lu to g o  1 8 7 6 .

nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypisze.

Lwów dnia 16 października 1875.
(797 2—3) E  d  y  k  t .

L. 5863. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni, iż dnia 31 stycznia 1876 
L 5863 wnieśli Jan  i Antonina małżonko­
wie Gojawiczyńscy pozew przeciw Józefowi 
Pokrzywie z życia i miejsca pobytu niewia­
domemu a wrazie śmierci jego również nie­
wiadomym spadkobiercom o uznanie prawa 
do sumy 3000 złp. z pn. na realności L. 621 
%  zapisanej z przyczyny zaszłego przedaw­
nienia za nieważne i ex ta bulący ę tej sumy.

Gdy tak Józef Pokrzywa jak  również 
w razie jego śmierci spadkobiercy tegoż z 
życia i miejsca pobytu są niewiadomi, przeto 
dla niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
pozwanych ustanowionym został kurator w 
osobie p. adw. Dra. Madejskiego z suhsty- 
tucyą p. adw. Dra Zminkowskiego i temu 
kuratorowi pozew ten doręczony.

Wzywamy przeto z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Józefa Pokrzywę, jak 
również w razie jego śmierci z życia i ’miej 
sca pobytu niewiadomych tegoż spadkobier­
ców, aby w należytym czasie u ustanowio­
nego kuratora lub też w sądzie osobiście 
albo przez innego zastępcę się zgłosili i ce­
lem przestrzegania swoich praw stosownych 
środków użyli, ile że z zaniechania wyniknąć 
mogące niekorzystne skutki sobie przypiszą.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 5 lutego 1876.

(798 2—3) E  d  y  k  t .
L. 7950. C. k. Sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie oznajmia niniejszem iż 
wskutek odbytego dnia 8 lutego 18 7 6 'wy­
boru wierzycieli p. adwokata Dra Berlinera 
Henryka zarządcą m ajątku upadłości firmy 
„Bazar Breymajera i Połuszkiewiczc," i u- 
padłości 8pólników Antoniego Połuszkiewi- 
cza i W aleryana Breymajera, a p. adw. Dra 
Freudenberga jego zastępcą ustanowił.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 11 lutego 1876.

(787 2—3) K o n k u r s .
L. 35. Przy c. k. galic. Dyrekcyi la­

sów i domen jest do obsadzenia posada c. 
k. nadinżyniera leśnictwa w V III ewentual­
nie posada c. k. inżyniera leśnictwa w IX 
c. k. adjunkta inżynieryi lasowej w X, c. k! 
assystenta leśnictwa w XI klasie rangi wraz 
z legalnym dodatkiem aktywalnym, i ewen­
tualnie posada c. k. elewa leśnictwa z ro- 
cznem adjutum  500 złr.

Podania zaopatrzone dowodami odby­
tych nauk ogółowych i zawodowych, tudzież 
złożonego wyższego egzaminu państwowego 
z leśnictw a, następnie znajomości języków 
krajowych i dotychczasowego zatrudnienia 
wnieść należy w drodze przepisanej do 12 
marca 1876 do Prezyuyum c. k, galic. Dy- 
reacyi lasów i domen w Bolechowie. 

Prezydyum c. k. galic. Dyrekcyi 
lasów i domen 

Bolechów 12 lutego 1876.
(786 2 - 3 )  K o n k u r s .

L. 37. Niniejszem ogłasza się konkurs 
następujące posady nauczycielskie przy 

szkołach zreorganizowanych w myśl ustawy 
szkolnej z dnia 2 maja 1873.

1 . W Bolechowie , powiat Dolina, przy 
szkole etatowej żeńskiej a) posada dy- 
rygująeej nauczycielki z roczną płacą 
450 złr. 50 ct. w. a. za kierownictwo 
i wolnem pomieszkaniem , b) posada 
młodszej nauczycielki z roczną płacą 
270 złr. a. w.

2 . W Żydaczowie przy szkole etatowej 
męskiej dwie posady młodszych nau­
czycieli lub nauczycielek z roczną p ła­
cą 270 złr. a. w.

3 W Żurawnie, powiat Żydaozów, przy 
szkole etatowej męskiej dwie posady 
młodszych nauczycieli lub nauczycielek 
z roczną płacą 270 złr. a. w.

4. W Dolinie przy szkole etatowej męskiej 
posada młodszego nauczyciela z roczną 
płacą 300 złr. a. w.

5. W Mikołajowie (powiat Żydaczów) przy 
szkole etatowej żeńskiej posada młod­
szej nauczycielki z płacą roczną 270 
złr. w. a.

6. W Rozdole (powiat Żydaczów) przy 
szkole etatowej męskiej, posada m łod­
szego nauczyciela lub nauczycielki z 
roczną płacą 270 złr. a. w.

7 . W Rożniatowie (pcwiat Dolina) posada 
młodszego nauczyciela lub nauczycielki 
z roczną płacą 270 złr. a. w.

8. W Skolem (powiat Stryj) przy szkole 
etatowej męskiej a) posada starszego 
nauczyciela z roczną płacą 450 złr. a. 
w., 50 złr. a. w. za kierownictwo, i 
wolm m pomieszkaniem, b) posada m łod­
szego nauczyciela’ lub nauczycielki z 
roczną płacą 270 z łr. a. w.

9. W Peerhińsku (powiat Dolina) przy 
szkole etatowej: a) pesada starszego

nauczyciela z roczną płacą 400 złr. 50 
złr. a. w. za kierownictwo i wolnem po­
mieszkaniem, b) posada młodszego nau­
czyciela lub nauczycielki z roczną p ia- 
cą 240 zlr. a. w.

10. W Kawsku (powiat Stryj) przy szkole 
etatowej posada starszego nauczyciela z 
roczną płacą 300 złr. a. w.

W Perehińsku prezentuje gr. kat. or- 
dynaryat lwowski, w Kawsku Rada szkolna 
miejscowa wraz z obszarem dworskim , we 
wszystkich innych zaś wyż wymienionych 
miejscowościach Rada szkolna miejscowa.

Podania zaopatrzone w potrzebne za­
łączniki , należy wnieść za pośrednictwem 
swej przełożonej władzy do 15 m arca r. b. 
na ręce c. b. okręgowej Rady szkolnej.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
Stryj dnia 18 stycznia 1876.

(793 2 - 3 )  JE d  y  te  t .
L. 200. C. k. Sąd obwodowy w Sam­

borze rozpisuje na zaspokojenie pretensyi 
wekslowej Pessli Hopfinger w kwocie 54 zł. 
w. a. z pn. przymusową licytacyjną sprze« 
daż idealnej połowy realności pod 1. k. 143 
st. 43 u. w Samborze w Zamiejskiej poło­
żonej, ciała tabularnego niestanowiącej , do 
dłużnika Jakóba Byrki należącej, która to 
sprzedaż odbędzie się w dwóch term inach , 
a to dnia 5 kwietnia 1876 i dnia 26 kwiet­
nia 1876 każdym razem o godzinie 10 rano 
a to za lub wyżej ceny wywołania, zaś w ra ­
zie niesprzedania tej realności przy term i­
nach powyższych wyznacza się celem ułoże­
nia lżejszych warunków licytacyjnych termin 
na dzień 27 kwietnia 1876 o godzinie 10 
rano na którym wierzyciele tern pewniej ja ­
wić się m a ją , gdyż niejawiąey się do 
większości głosów jawjących się doliczo­
nymi będą.

Jako ceną wywołania stanowi się po­
łowę cenę szacunkowej całej realności w 
kwocie 16 złr. w. a.

Wadyum 100/0 ceny wywołania.
Resztę warunków w tusądowej regis­

traturze przejrzeć można.
O czem się chęć kupienia mających, 

tudzież tych wierzycieli, którzy by po dniu 
29 października 1874 na rzeczonej realno­
ści prawo zastawu uzyska li, lub którymby 
uchwała niuie sza doręczoną być nie mogła 
do rąk  ustanowionego w tym celu dla nich 
kuratora Dra Kohna uwiadamia.

Sambor dnia 18 stycznia 1876.
(803 2—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 1109. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 
źankowicach podaje do publicznej wiado­
mości, że w sprawie Zakładu kredytowego 
włościańskiego przeciw Wasylowi Dziurlaj o 
zapłacenie 187 złr. 51 ct. w. a. z pn. odbę­
dzie się publiczna sprzedaż gospodarstwa 
włościańskiego pod Nr. 33/9 w Rozubowicach 
położonego, ciała tabularnego nie mającego 
w trzech terminach 29 m arca, 26 kwietnia 
i 31 maja 1876, o godzinie 10 z rana.

Cena wywołania będzie 400 złr.
Zakład wynosi 10O/o sumy wywołania.
Bliższe warunki licytacyi, tudzież p ro ­

tokół zastawnego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w tutejszo-sądowej re­
gistraturze.

Niżankowice 20 listopada 1875.
(788 2—3) O b w ieszczen ie .

L. 6553. C. k. Sąd powiatowy w Łań­
cucie wiadomo czyni, iż w sprawie egzeku­
cyjnej Sobsstyana Kałamarza przeciw,Toma­
szowi Rydlowi i sukcesorom Franciszki Ry­
dlowej pto 126 złr. z pn. w trzech term i­
nach, a mianowicie dnia 24 marca, 28 kwie­
tnia, i 2 czerwca każdym razem począwszy od 
g o d z : 9 rano przedsięweźmie egzekucyjną 
sprzedaż realności pod Nr. 41 rep. 69 w 
Wysoce położonej , przy pierwszych dwóch 
terminach tylko za cenę szacunkową 1767 
złr. 50 ct. lub wyżej, a przy trzecim term i­
nie także poniżej tej ceny; zakład 177 złr., 
reszta warunków , tudzież protokół opisania 
i oszacowania złożone w registraturze do 
przejrzenia.

Ł ańcut dnia 27 grudnia 1875.
(783 2— 3) O b w ie s z c z e n ie ,

L. 8058 cyw. Ogłasza się, że Maksym 
Prokopczuk z Chudyjowiec, uchwałą c. k. 
Sądu obwodowego w Tarnopolu z 13 gru­
dnia 1875 L 14907 uznany został m arno­
trawcą, i że kuratorem dla niego Janka Bas- 
sarabę z Chudyjowiec ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Zaleszczyki dnia 6 stycznia 1876.

(762 3— 3) E  d  y  te  t .
L. 7404/75. C. k. Sąd powiatowy w 

Radymnie wzywa zaginionego od la t 30 
Iwana Woźnego, urodzonego w Sośuicy w r. 
1835 z rodziców Jędrzeja i Pelagii Woźnych, 
ażeby w ciągu jednego roku, licząc od dnia 
trzeciego ogłoszenia edyktu rzeczonego, s ta ­
wił się w tutejszym Sądzie, lub w iany spo­
sób zawiadomił Sąd o swe jem życiu, gdyż 
po bezskutecznym upływie tego terminu w 
m yśl §. 24 1. 2 i §§. 277 i 278 kod. cyw. 
uzna  się go za zmarłego, w celu zarządze­
nia pertrakt&cyi spadku po Dim pozostałego. 

Radymno dnia 25 stycznia 1875.



(782 3— 3) O b w k s z c z e u l e .
L. 6041. W spranie A Rera Congik 

przeciw Jakóbowi Juryjałukowi pcto 20 złr. 
(2 większej 170 złr.) z pn., sprzedawać się 
będzie realność Nr. kons. 25 w Luczkacb, z 
wyłączeniem gruntu „S sbatya“, w dniach 
1 marca, 3 kwietnia i 1 maja 1876 o godz. 
10 rano, w dwóch pierwszych term inach za 
cenę 350 złr. lub wyżej, a w trzecim te r­
minie i niżej ceny, zawsze za złożeniem wa- 
dyum 35 złr. w. a.

Inne warunki można przejrzeć w tu- 
sądowej registraturze.

O czem się mających chęć kupienia u- 
wiadamia.

Peczeniżyn 19 września 1875.
(759 3 -3) iii <1 y  U t .

L. 1723 oyw. G. k. Sąd obwodowy w 
Tarnopolu oznajmia niniejszem, źe równo­
cześnie otworzono konkurs do całego, gdzie­
kolwiek znajdującego się ruchomego, jakoteż 
do nieruchomego w krajach, gdzie postępo­
wanie konkursowe z 25 gruduia 1868 1. 1 
z r. 1869 zb. u. p. jest obowiązującem, po­
łożonego majątku, należącego do spadku po 
ś. p. Julianie Ożarowskim, zmarłym dnia 29 
stycznia 1816, dzierżawcy folwarku Korolówka 
w dobrach Jagielaica.

Do przeprowadzenia tego konkursu u- 
stanowiono komisarzem konkursowym c. k. 
sędziego w Czortkowie p. Em ila Leo, a tym­
czasowym zawiadowcą masy konkursowej 
adwokata p. dra Czaczkowskiego w Czort 
kowie.

Wszyscy, którzyby do tej masy rozbio­
rowej jako konkursowi wierzyciela z swemi 
żądaniami wystąpić zamierzają, m ają swoje 
wierzytelności, gdyby nawet o takowe spór 
był w toku, w przeciągu 60 d a i, od dnia 
ogłoszenia tego edyktn począwszy, w tu te j­
szym c. k. Sądzie obwodowym za pośredni­
ctwem komisarza konkursowego, celem za­
pobieżenia zagrożonym tamże następstwom, 
zgłosić, a na terminie, który ze strony ko­
misarza konkursowego wyznaczonym i ogło­
szonym będzie, płynność i podstawę um ie­
szczenia tych wierzytelności wykazać.

Zgłoszonym wierzycielom, stawającym 
na ogólnym terminie, przysłużą prawo wy­
brać w miejsce tymczasowego zawiadowcy 
masy, tegoż zastępcy i członków wydziału 
wierzycieli, tymczasowo urzędujących, inne 
osoby swego zaufania.

Tymczasowo wyznacza się termin do 
zatwierdzenia zamianowanego przez Sąd za­
wiadowcy masy, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy i tegoż zastępcy, jakoteż do wy­
boru tymczasowego wydziału wierzycieli, na 
18 lutego 1876 r. godz. 9 przed południem, 
na którym to terminie wierzyciele u komi­
sarza konkursowego w c. k. Sądzie powia­
towym w Czortkowie jawić się i dla wyka­
zania swych preteasyj potrzebne dowody 
przedłożyć mają.

Nareszcie wzywa się wierzycieli nie 
mieszkających w okręgu c. k, Sądu powia­
towego Czortkowskiego, by wedle §. 111 ust 
kar. pełnomocnika mieszkającego w Czort- 
kowie, celem doręczenia mu dalszych uchwal 
w tej sprawie, oznajmili, inaczej im bowiem 
na wniosek c. k. komisarza konkursowego 
na ich koszt i niebezpieczeństwo kurator z 
urzędu ustanowionym będzie

Daisze ogłoszenia w toku tego postę 
powania konkursowego, będą w dzienniku 
urzędowym Gazety Lwowskiej podawane.

Tarnopol dnia 4 lutego 1876.
(749 3 —3) £5 d  y  fc t .

L. 7326. C. k. Sąd powiatowy w Sa­
noku uwiadamia, że celem zaspokojenia su­
my 191 złr. 84 ct. w. a. z pn. odbędzie się na 
r ecz c. k. uprz. Zakładu kredytowego wło 
ś .iańskiego publiczna sprzedaż realności pod 
L. k. 46, w Kostarowcack położonej, Dmy- 
t :a  Bachorskiego własnej, a ciała tabularne­
go nie stanowiącej, w trzech terminach, mia­
nowicie dnia 3 marca, 17 marca i 31 marca 
1876, zawsze o godzinie 9 z rans, w gma 
ehu sądowym.

W&dyum wynosi 40 złr. a. w.
Resztę warunków jakoteż akt oszaco­

wania można przejrzeć w tutejszej registra­
turze.

Sanok dnia 31 grudnia 1875.
(773 3 - 3 )  E d y k  I .

L. 69077. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
adwokata Koźmińskiego jako opiekuna nie­
letnich Stanisława, Julii, Olg: i Klaudyi Pe- 
rekładowskich, imieniem tychże z duia 30go 
grudnia 1875 L. 69077 o wyznaczenie ter 
minu do wykazania, że prenotaoya sumy 540 
złr. 96 ct w. a. uchwałą do L. 21549/61 i 
2343/62 dozwolona, w stanie biernym dóbr 
Budsanów dla domu handlowego A. Toma- ! 
nek i spółka Dom. 458 pag. 238 u. 247 on. 
uskuteczniona, jest usprawiedliwioną lub w 
toku usprawiedliwienia się znajduje, termin 
w myśl §. 45 ust. hip. uchwałą z dnia 8go 
stycznia 1876 L. 69077 na dzień 7 marca 
1876 wyznaczony został.

Powyższa uchwała doręcza się z m ;ej- 
scą pobytu niewiadomym właścicielom lub

wspólnikom domu handlowego A. Tomanek 
i spółka, do rąk  równocześnie w osobie ad w. 
dr Bobownika z zastępstwem ad w. dr. Ro­
galskiego ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem wła­
ścicieli łub wspólników tego domu handlo­
wego , aby W' należytym czasie u usta­
nowionego kuratora lub też w Sądzie oso­
biście, albo przez innego zastępcę się zgło­
sili i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użyli, ileże z zaniecha­
nia wyniknąć mogąca niekorzystne skutki 
sobie przypisać będą musieli.

Lwów dnia 8 stycznia 1876.
(748 3— 3) ł H  y  k t .

L. 7325. C. k. Sąd powiatowy w Sa­
noku uwiadamia, źe celem zaspokojenia su­
my 86 złr. 76 ct. w. a. z pn. odbędzie się na 
rzecz c. k. uprzywil- Zakładu kredytowego 
włościańskiego publiczna sprzedaż realności 
pod L. kons. 9 w Siemuszowie położonej, 
Fedks Zajlika własnej, a ciała tabularne­
go nie stanowiącej, w 3 terminach, m iano­
wicie dnia 3 marca, 17 m arca i 31 marca 
1876, zawsze o godzinie 9 z rana, w gma­
chu sądowym.

Wadyum wynosi 20 zlr. w. a.
Resztę warunków jakoteż akt oszaco­

wania można przejrzeć w tutejszej registra­
turze

Sanok dnia 31 grudnia 1875.
(753 3—3) K o n k u r s  w i e r z y c i e l i .

L. 2002 cyw. C. k. Sąd obwodowy 
jako handlowy w Tarnopolu zarządził pod 
dniem 9go lutego 1876 w myśl §. 198 u. k. 
otwarcie konkursu kupieckiego do majątku 
zaprotokołowanej spółki handlowej pod fir­
mą: „spadkobierców Józefa Kodrębskiego i 
spółki, do prowadzenia handlu korzennego i 
żelaznego w Zaleszczykach", tudzież zwy­
kłego konkursu prywatnego do majątku ja ­
wnych spólników jej, a to: nieletnich dzieci 
Józefa Kodrębskiego, mianowicie Józefy, Bro­
nisławy, Mieczysława i Włodzimierza Ko- 
drębskich, zastąpionych m atką i opiekunką 
Antoniną Kodrębską, tudzież drugiego spól- 
nika Karola Bielańskiego, w Zaleszczykach 
zamieszkałych, a to na majątek ruchomy, 
gdziekolwiekby się takowy znajdywał, a na 
m ajątek nieruchomy o tyle, o ile takowy po 
łożony jest w tych krajach, w których or- 
dynacya konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
obowiązuje.

Rozprawę przeprowadzi się względem 
tych konkursów dla każdego z osobna.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się c. k. sędziego powiatowego w Zaleszczy­
kach p, Klusike, a tymczasowym zarządcą 
masy p adwokata dra Biedackiego w Za­
leszczykach.

Wierzycieli wzywa się, aby dnia 2go 
m arca 1876 o godzime 10 z rana stanęli w 
c. k. Sądzie powiatowym w Zaleszczykach 
przed komisarzem koukurśowym, tam  zło­
żyli dokumenta, któreby ich wierzytelności 
wykazywały, i wybrali tymczasowego zarząd­
cę masy, zastępcę jego, tudzież wydział wie­
rzycieli co do każdej z tych upadłości.

Dalej wzywa się tych wierzycieli, k tó ­
rzy chcą dochodzić swych roszczeń prze­
ciwko tyra masom konkursowym, aby zgło­
sili takowe, nawet w tym razie, gdyby o nie 
spór był w toku, do dnia 12 kwietnia 1876 
bądź w tutejszym Sądzie, bądź w c. k. Są­
dzie powiatowym w Zaleszczykach u komi­
sarza konkursowego, podług przepisów or- 
dynacyi konkursowej chcąc uniknąć szkodli­
wych skutków ustawą zagrożonych.

Do rozprawy likwidacyjnej wyznacza 
się dzień 20 kwietnia 1876 o godzinie lOej 
z rana w c. k. Sądzie powiatowym w Zale 
szczykach przed komisarzem konkursowym, 
na którymto dniu mają wierzyciele, którzy 
roszczenia i wierzytelności swe zgłosili, u 
wierzyteiaić je i poczynić wnioski co do 
oznaczenia pierwszeństwa.

Wierzycielom tym przysłużą także pra 
wo, na  miejsce tymczasowego zarządcy masy, 
jego zastępcy i wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki swe spełniali, powołać osta­
tecznie osoby, w których zautanie pokładają.

Na terminie tym można także przy­
stąpić do układu z wierzycielami.

Wierzyciele, którzy w Zaleszczykach
lub poblizkości ich nio zamieszkują, winni 
są przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika 
w Zaleszczykach zamieszkałego, w celu do­
ręczenie. uchwał sądowych, w przeciwnym 
bowiem razie ustanowd się im na wniosek 
komisarza konkursowego kuratora (§. 111 
U3t. k o n k )

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczane będą w urzę­
dowej Gazecie Lwowskiej.

Tarnopol dnia 9 lutego 1876.
(756 3— 3) E  d  y  k  t,

L. 981. Dnia 27 sierpnia 3 873 zmarł 
w Stratynie bez testam entu Efroim Dzicz ker, 
do której spuścizny, na podstawie ustawni- 
czego oddziedziczenia między innemi także i 
tegoż dzieci Sara Eisen, Sime i Rachel 
Dziczker powołani są.

Gdy miejsce pobytu takowych odszu­
kane być nie może, żatem wzywa się tako­

wych by w przeciągu jednego roku w Są­
dzie tutejszym się zgłosiły i swoje oświad­
czenie do spadku wniosły, gdyż inaczej po ­
stępowania spadkowe z dalszymi współspad- 
kobier ami i dla nich ustanowionym kura 
to rem , ces. król. not&ryuszem Wincentym 
Kniaziełuckim, przeprowadzone zostanie.

G. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn 8 lutego 1876.

(757 3 3) E  d  y  k  t .
L. 2260 kar. Czyni się wiadomo, że 

w tutejszym Sądzie powiatowym złożoną jest 
kwota 84 złr. 70 cnt. a. w. od zasądzonego 
o zbrodnię kradzieży Iwana Rollora i jego 
żony Maryi odebrana.

Właściciel tejże kwoty ma w przeciągu 
roku w tutejszym Sądzie zgłosić się i swe 
prawo własności udowodnić.

Z c. k. Sądu powiatowego
Tyśmienica dnia 31 grudnia 1875.

(760 3 —3) E d y  k  «.
L. 74. Asafata Marykicia, gospodarza 

z Zastawia, uznano za marnotrawcę i nada 
no mu kuratora w osobie tegoż teścia Damka. 
Rednarczuka, gospodarza z Zastawna.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikulińce dnia 15 stycznia 1876.

(740 8—3) E d y k t .
L. 1407. C. k. Sąd obwodowy Tarno­

wski podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
Franciszka Figaszewskiego 100 zł. z pn. 
dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna re ­
alności nr. 195 w Tarnowie do Małgorzaty 
Labnowej należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch te r­
minach 15 marca i 13 kwietnia 1876 ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa 350 zł. poniżej której w 
terminach powyższych dobra sprzedane nie 
będą.

Wadyum przy licytacji złożyć się ma­
jące wynosi 35 zł.

Resztę warunków i akt szacunkowy 
przejrzeć można w registraturze c. k. Sądu 
obwodowego.

Na wypadek jeżoli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych nikt przynaj ­
mniej ceny szacunkowej nie ofiaruje wy­
znacza się termin na dzień 13 kwietnia 1875
0 godzinie 4 po południu na który wierzy­
ciele stawić się winni, celem ułożenia lżej­
szych warunków, według których następnie 
sprzedaż licytacyjna w trzecim term inie ro z -1 
pisaną zostanie.

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli 
którzy na termin przybędą.

Tarnów dnia 3 lutego 1876.
(744 3—3) ' »S <8 y  .te  4.

L. 134. C. k. Sąd powiatowy Brzozo­
wski wzywa z życia i miejsca pobytu n ie­
znanych spadkobierców Antoniego Kotały 
aby w przeciągu roku swe prawa do spadku 
tem pewniej zgłosili ileże w razie przeciw­
nym takowy funduszowi kadukowemu przy­
znany zostanie.

C. k. Sąd powiatowy
Brzozów 17 stycznia 1976.

(739 3 -8) E d y k t .
L. 1596. 0. k. Sąd obwodowy w Sam­

borze oznajmia niniejszym edyktem Iwonowi 
Tomaszowi, Julii Korneli i Edwardowi Dul- 
skirn tudzież Janowi Dajewskiemu z życia i 
miejsca pobytu niewiadomym a w razie ich 
śmierci spadkobiercom tychże z nazwiska 
życia imiejsca pobytu niewiadomym, nie­
mniej nieznajomym z nazwiska, życia i miej­
sca pobytu spadkobiercom Dominika Dul- 
skiego1, Tekli z Rozwadowskich Dulskiej,
1 Rozalii czyli Róży z Dulsfeiah Dzierzko- 
wskiej, że Kornel, Alexander i Mieczysław 
Szczepańscy podali przeciw nim pozew o ex- 
tabulaeyę sumy 100,000 zł. poi. razem z 
odnośnemi po/ycyarm ze stanu biernego 
części Czajkowice w Tabuli krajowej Dom. 
39. pag. 253 i 255. Dom 100. pag. 195. i 
Dom. 56 pag. 172 wpisanych, obecnie Jó ­
zefa Bala własnych, który to pozew do 
wniesienia w 90 dniach pisemnej obrony u- 
stanowioneinu dla pozwanych kuratorowi, 
adwokatowi Dr. Jakóbowi Kohnowi którego 
zastępcą mianowano adw. Dr. Szymona Ehr- 
licha doręczono.

Wzywa się tedy pozwanych, aby wcze­
śnie wszystkie do ich obrony służyć mogące 
środki użyli, gdyż w przeciwnym razie skut­
ki z zaniedbania wynikłe, sami sobie przy- 
pisaćby musieli.

Sambor I lutego 1876.
(789 3 -3) E d y k t .

L. 2334. C. k. Sąd krajowy w Krako­
wie, zawiadamia niniejszym edyktem z miej­
sca pobytu niewiadomego W iktora hr. Sta- 
rzeńskiego, że przeciw spółce komandyto­
wej, pod firmą „spółka naftowa Itopiauaka 

i ,  Stai żeński i spółka* do rąk W iktora hr. 
Starzeńskiego, wniósł pod dniem 3 listopada 
1875 1. 26286 Bank galicyjski dla handlu i. 
przemysłu w Krakowie pozew wekslowy, o 
zapłacenie sumy 12000 złr. w. a. z pn , w 
załatwieniu którego to pozwu wydanym zos­
ta ł tutejszo sądową uchwałą z dn.a 5 listo­

pada 1875 1. 26286 nakaz zapłaty tej sumy.
Gdy miejsce pobytu pozwanego Wiktora hr. 
Starzeńskiego wiadomem nie jest, przeto c. 
k. Sąd krajowy w calu zastępywania pozwa­
nego, na ko zt i niebezpieczeństwo jego, tu ­
tejszego adwokata Dra St.arzewskiego z za­
stępstwem adwokata Dra Mochnackiego ku ­
ratorem  nieobecnego ustanowił.

Kraków dnia 4 lutego 1876.
(824 2—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 4235. C. k. Sąd powiatowy w Roz­
wadowie , oznajmia że w dniach 2 m arca , 
6 kwietnia i 4 maja 1876 każdym razem przed 
południem , odbędzie się w tutejszym c. k. 
Sądzie powiatowym w drodze licyt&cyi, pu ­
bliczna przymusowa sprzedaż realności pod 
n. k. 37 w Zbydniowie położonej, ciała ta­
bularnego nie stanowiącej do Jana Główki 
należącej w celu wydobycia należytości Sa­
lamona Felsena w ilości 83 złr. 20 ct w. a. 
z pn. z tem jednakże zastrzeżeniem źe real­
ność ta  przy pierwszych dwóch term inach 
tylko wyżej ceny szacunkowej lub za takową 
na trzecim zaś terminie za jaką bądź cenę 
sprzedaną zostanie.

Za cenę wywołania służy cena szacun­
kowa w ilości 785 złr. w. a. z której 10/00 
jako zakład chęć k&pna mający przed roz­
poczęciem licytacji złożyć mają.

Resztę warunków licyt&cyi wolno przej • 
rzeć w tutejszej registraturze

Rozwadów dnia 10 grudnia 1875.
(820 2—3) © to w ie s s c z e u le .

L. 3186. C. k Sąd powiatowy w Pod­
górzu podaje do publicznej wiadomości, żo 
celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 400 
zł. w. a. z pn. a względnie niespłaconej je­
szcze reszty 346 zł. w. a. z pn. odbędzie 
S'ę na rzecz galicyjskiego Zakładu kredyto­
wego Ziemskiego w c. k Sądzie powiatowym 
w Podgórzu w 3 terminach, dnia 22 lutego 
21 marca i 25 kwietnia 1876 r. o godzinie
9 przed południem egzekucyjna licytacya re­
alności dłużnika Józefa Śiatki pod 1. 230 
w Sieprawiu w powiecie Wielickim położo­
nej, korpusu tabularnego nie mającej.

Cena wywołania wynosi 800 zł. w. a.
Wadyum 80 zł. w. a.
Protokół zastawniczego opisania i re ­

szta warunków licytacyjnych mogą być w 
registraturze sądowej przejrzane.

Podgórze dnia 17 Września 1875.
(819 2—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 5917. W c. k. Sądzie powiatowym 
w Krakowcu, na zaspokojenie p re tensji Ro­
zalii Bieniasz w kwocie 105 zł. z pu. od- 
będzie się egzekucyjna sprzedaż realności
1. 301 w Krakowcu do masy spadkowej A- 
leksandra Ciaciaka należącej ciała tabular 
nego nie stanowiącej, w term ina h 21 lu te ­
go 13 i 27 m arca 1876 r, zawsze o godz.
10 przed południem.

Wadyum wynosi 15 zł, cena szacunko­
wa 140 zł. na pierwszym i drugim terminie 
tylko za tę lub wyżej takowej, a na trze­
cim terminie poniżej tej kwoty sprzedaż o d ­
będzie się.

Dalsze warunki i protokół oszacowania 
w Sądzie do przejrzenia.

Krakowiec 14 grudnia 1875.
(808 2—3) E  d  y  te t.

L. 4162. C. k. Sąd powiatowy w W i­
śniczu podaje do publicznej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia dłużnej przez Macieja 
Domasa Alterowi Kołlendrowi kwoty 34 złr. 
a.w. z pn. odbędzie się publiczna sprzedaż go­
spodarstwa gruntowego pod 1 83 w Rajbroeie 
położonego, dłużnika własnego, którato sprze­
daż w 3 terminach mianowicie dnia: 22 marca 
1876, dnia 26 kwietnia 1876 i dnia 31 maja 
1876, każdym razem o godzinie 10 rano w Są­
dzie tutejszym przeprowadzoną zostanie.

Jako cenę wy wiania ustanawia się kwo­
tę 810 złr. a. w. zaś wadyum w kwocie 81 
złr. a. w.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół eksekucyjnego zajęcia, tudzież oszaco­
wania sprzedać się mającego gospodarstwa 
można przejrzeć w t. s. registraturze.

Wiśnicz dnia 20 grudnia 1875.
(826 2—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 3312. W c- k. Sądzie powiatowym 
w Żurawnie sprzedawaną będzie na dniu 6 
marca 1.876 o godzinie 10 przed południem 
przez publiczną licytacyg realność włościań­
ska w Widełce przysiółku do Stsńkowy pod 
n k- 83 położona. a to celem ściągnienia 
Antoniemu Troczy ńskiemu od Maksyma Ma- 
tiasza należnej kwoty 37 złr. a. w. z pn. 
Gdyby na dniu tym realność rzeczona naj­
mniej za cenę szacunkową w ilości 123 złr. 
a. w. sprzedaną nie została, będzie licytacya 
ta  do dnia 24 kwietnia 1876 do godziny 10 
przed południem odroczoną, a jeżeli i na 
tym terminie nikt nawet ceny szacunkowej 
nie zaofiaruje na ten wypadek wyznacza się 
do licytacyi tej 3 term in na dzień 6 czerw­
ca 1876 o godzinie 10 przed południem, na 
którym realność rzeczona także poniżej ceny 
szacunkowej sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 12 z^r. 50 ct. a. w,
Żurawno 15 listopada 1875.



(807 2—3) U  ri y  k  t
L. 5851. C k, Sąd powiatowy w Czort- 

kowie uwiadamia uiniejszem spadkobierców 
po Adamie Opolskim z imienia i nazwiska 
jako też miejsca pobytu niewiadomych, że 
wskutek prośby Teodora Opolskiego c. k. 
urząd ksiąg gruntowych w Cortkowie otrzy­
muje polecenie, by tegoż na podstawie kon­
trak tu  kupna i sprzedaży z daty: Jagieluica 
dnia 4 listopada 1874 za właściciela real­
ności pod L. k. 97 w Nagorzance zaiutabu- 
lował. Dla tychże spadkobierców ustanawia 
się kuratorem tu t idw obata Dra Czacskow- 
skiego z tern zawezwaniem by temuż swe 
wnioski podali lub w miejsce tegoż innego 
sądowi wymienili.

Czortków 10 listopada 1875.
(811 2—3) B d y k t

L. 6652. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni, że z powodu rezygcacjil 
p. Karola Volkera z zarządztwa masy kry- 
dalnej A. Horna termin do wj boru zarządcy 
masy ua daień 7 marca 1876, o godzinie 10 
rano wyznaczony zo sta ł, w którym wierzy 
mele stanąć mają.

Dwów dnia 5 lutego 1876.
(722 3 - 3) ® & i f  t.

3- 1426. 33om f l  Sejirfśgeridjte in 
■Uroop ujttb funbgemadjt, e§ fei atu 13 gjarmer 
1870 in Srobtj 3JłofeS Śitter ot;ne iQtnterla§= 
umg etner Icfctmttigen ainorbtntng geftoiben.

lómmU^e ijBerjonen, roeldjen auf bejjen 93er= 
lapenfcbaft eiti ©rbredjt jufteljt, bem ©eridjte 
unbeiannt finb, jo roerben atte biejenigert, toefi 
c9e piwauf au§ mas tmmer fiit einem Ślectjtś-- 
grunbe Snfprud) ju madjen gebenfen aufgefor= 
^ert- fidj btnnen eiuem 3afpe non unten gefejjten 
-tage geredjnet, bei biejem ©eridjte $u melben 
imb unter Stusrneifung iljres ©rbrecljtes itjre 
erbśerflarungen anjubringen, raibrigenjaHś bie 
Sierlafjenfcbaft fttr roelcbe injtnifĄen Sbaim 
3nbed) ais Ś  er laff enf dj af tś cur at o r bejteUt mor: 
ben ift mit ben bereits erbeerfiarten ©rben 
nbgeljanbelt me: ben roirb.

®robp 14 ©eptember 1875.

Adm inistracya

r z ą d . G a z e t y  L w o w s k ie j
a r  p o s z u k u j e  'T9RS

a  j ł  « j
na pom:eszczerde biór Redakeyi i admini 
stracyi. Lokal ten znajdować się ma w 
śródmieściu i obejmować powinien 6 -  6 po­
koi jasnych i obszernych , kuchnię na po­
mieszkanie dla woźnego i piwu cę iub mny 
odpowiedni skład na drzewo L o k a l  p a r  
t e r o w y  ma pierwszeństwo, w razie zaś, 
gdyby był do wynajęcia na pierwszem pię 
trze, musi być dodany pokój jeden na dole, 
któryby mógł służyć za kantor ekspedycyjny.

Warunki kontraktu, któryby zadarty 
został na czas dłuższy, omówione być mogą 
w Administracyi G a z e t y  L w o w s k i e j  
Ulica Czarneckiego, 1.18 na dole. (629)

L. 24. Konkurs. (828 1- 3)

Doniesienia prywatne.

Nakładem wydawnictwa 
„ C iS a z e t jF  f a W O W s M e j* 4

i P T  opuściło prasę dzieło

Olej i wosk ziemny
w  C J a J i c y l  

przez Edwarda Windakiewicza
c. b . r s d fę  gApnScaegrt

i jest do nabycia AdmiiustaROyi
„Gazety Lwowskiej*'

Niniejszem rozpisuje się konkurs 
na posadę asystenta przy laboratoryum  
chemicznem w Szkole Dublańskiej z 
dodatkowym  obowiązkiem wykładania 
fizyki ze szczególnem uwzględnieniem 
klim atologii i stojących z nią w zwią­
zku porty i geografii fizycznej 

i Z posadą tą  opróżnioną z począt­
kiem roku szkolnego 1876/7, połączo­
ną je st płaca 800 złr. a. w., pomiesz- 

■ kanie i opał.
Kandydaci zechcą podania z a o  

: patrzone w dowody potrzebnej kwali- 
fikacyi wnieść do Komitetu c. k. To- 

; w arzystwa gospodarskiego galic. naj­
dalej do dnia 31 Maja 1876 roku.

Z Komitetu c. k. Towarzystwa 
gospod. galic.

Lwów dnia 14 lutego 1876 r.

C. k. uprz. galic. akcyjny Bank hipoteczny
We wtorek dnia 29. lutego b. r. o godz. 10 przed połud.
odbędzie się w gmachu c. k. uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego

'°o

u u ę u z iB  się w ginacnu c. k. uprz. galic. akcyjnego Danku nipotecz

Ósme publiczne losowanie 6( 
listów hipotecznych

w obecności c. k. kom isarza sądowego, c. k. Notaryusza, Rady N adzor­
czej i Dyrekcyi Zakładu.

Lwów dnia 12 lu tego 1876. (766)
(Przedruk nie będzie opłaconym.) T ^ y r o l C  n y a .

JU L IU S Z  H BR B A B N Y  !
N-»

aptekarz pod godłem „zur Barmherzigkeii ‘
w  l ^ i e d i i i t i  Neubau, Kaiserstrasse 90.

poleca szanownym czytelnikom  jak najusilniej następujące medyczno-farmaceutyczne spacyalności, do-
swmdczone pod każdym wzgiędem jako wyśmienito i pewne. Pszepisy używania tych środków, jako 
też dokładne pisy wie u innych tu nie wyszczególnionych a w zapasie będących s p i-c y a lu o ś c i  prze- 

nlifanipi n i l s t  f ra tls . Innych artykułów nie będących w zapasie sporządza się na żądanie 
jaK j a ej. n ls i pocztowe odsyła się dziennie za p przcdniem przesłaniem nale«

SZEMKTYZM
K rólestw a Galicyi i Lodomeryi z W iel­

ki om Księstwem Krakowskiem

n a  r o k  1 § W
i6r,7V nabyć można
w Administracyi „Gazety Lwowskiej^

p o  em u le  3  *1. <*0 ***■

iy to ś c i  franco lub za p o b r a n ie n . , " ’V“ * ’ł e  oasyia się u.
su i ostatn ie j poczty. * a  POC*to w e u i> upresza się jednak o d ok ładn e  podan ie  ad re -

5 a j jo w a ie  liczy się w przecięciu 15 c
^^sprzedający otrzymują rabat.

Woda przeciw łupieży > ari»iom)
włosy, uznana jako najlepszy i n‘' ; st “f 8e,w.uJ4ca 
środek do usunięcia parplów i " aJskuteczmejszy
włosów. Flakon 50 ct. 6 flakonów 9 ł"  !;rracenlu r \ i  # • 55 ct.

Olei zioło wy na porost włosów*
najlepszy i najtańszy tego rod-,Q- ;
włosów; wpływa korzystnie na p^ro t f  -d° 
chrom takowe przed osiwieniem i „ > włos<?w’ 
wym mięlik śó i połysk. Flakon 7o ct  %
nów 3 złr. 60 ct. flako-

W y o i ą g n i ą t e  i^x± 8e r y ą  6)3 7 6)

Losy Państwowe z roku 1839 (Rothschild)
które  dn ia  1 m arca  bezw arunk ow o  w yg rab  mtis/ą,

■  p r z © d . a j ę .  ‘
rrrr/-v

uśmierza 
bezzwło- 

zawieraj%c żadnej

1 cały los 
1 p iąta  część losu 
1 połow ę ostatniego 
1 czwartą „
1 dziesiątą „
1 dwudziesta „

z roku 1839 po . 770 złr .
148
74
40
16
9

1 \v v jf j,0; P° 0lltTąceniu uajmniejszejwy gran.ij .

1 » »  C7'eść l08u ■ X p o lo w ,; ostatniego 
ł  c z w a r tą  0 
1 d z i e s i ą tą  
1 d w u d z ie s taI * >«« u u z i e s t ą ................................ .....

Ogólna wygrana wynosi przeszło 8 m ilionów  złr. Główna w y g ra n a  280 000 z łr .

F . M o tte  ł, Kantor wymiany, Wiedeń, G-raben Nr. 7

po 350 złr.
r 70 „
» *0 >
r 20 ,

10 „
S -

T o  w a r g y s t o  z a l i c z k o w e  w  B o b r c e .

O G Ł O i ^ E S I E .
, .» ^ J  ; l\f .

Na mooj" § 38 statu tów  odbędzie się dnia 5 m arca b. r. o godzinie 2 z południa

trzecie  W alne Z grom adzenie
członków Towarzystwa zaliczkowego, stowarzyszenia zarejestrowanego z 

nieograniczoną poręką w B d b r c e ,  
na k tó re  wszystkich członków niniejszem zapraszam y. 

P o r z ą d e k

Ł r S S ł e ń ( r » c t o S l k tZiX 1 s 7 6  i «Jil“ »# Dyrekcyi absolntorj™

4. n * ,  «  «  , ,K T»> - - . r /C AQ Ainnatri ron7nł*ntxr / rs r»>i «

Pomada „China Glycerin“ X
Grossa i H e li’ w słoikach po 1 złr 60 ct. i
80 ct. skutkuje przeciw wypadaniu włosów.
P n r i t a o ^  p ly n  odm ła<I:eaj ^ c.T w io sy , 

„ I  U i i t ( v o  nie zawiera w sobie żadnej ma- 
teryi barwnej i  zwraca siwym już włosom w prze­
ciągu 14 dni pierwotną barwę. 1 flaszka 2 złr. 

M m o H i m n  (e s e n e y a  d o  n sz ń w  w y ro b u  
A K U S b lL U l l  ,J. P s e r k o f e r a )  1 flakon 1 zł. 

Ogrzewa ucho bezustannie, utrzymuje w nim wil­
goć i chroni przed przeziębieniem i skutkami te­
goż, wydziela regularnie tłuszcz w uszach, które­
go brak jest główną przyczyną cierpień tego ro- 
dz,aju. 6 flakonów 5 zł. 10 ct.

Płyn przeciw wzdęciu szyi łom),
usuwa w krótkim czasie podobne słabości. Fla­
kon 40 ct. 6 flakonów 2 zł.

Anodyne, płyn do zębów
cznie każdy boi zębów. Nie za w iera^  zaunej 
ostrej substancyi, użyty być może także u dzieci. 
1 flakon 50 ct. 6 flakonów 2 złr. 55 ct.

Balsamiczno - eteryczna woda
Hf! l i <51  w-vroI,u «b Uerbabny. Wyśmienity śro- 
UU U O u dek ten czyści zęby- wzmacnia ;ie, i za­

pobiega zepsuciu takowych. Przyjemną swą woń 
udziela także oddechowi, orzeźwia i ochładza usta 
i usuwa nieprzyjemny zapach. Flakon 50 ct. 6 
flakonów 2 zł. 55 ct.

T i^ o n  d a  woda do ust. Flakon 50
JCidiU Ut3 -DULU b, ct. 6 flakonów 2 zl. 55 ct.

Anatherynowa woda do ust
wyrobu Poppa w oryginale. Flakon 1 zł. 40 ct.

Koralowa pasta do zębów Zt
tycznu wyrobu J. Ilerbabny, najlepsza i n a j­
tańsza pasta do zęb6w, usuwa zaraz wszel­
ki osad bez szkodliwego wpływu na polewę, 
nadaje zębom biało lśniący połysk, wzmacnia 
dziąsła i usuwa nieprzyjemny odor 
80 ct. 6 doz 4 zł. 8  ct.

Proszek
rabelli, tudzież różowy lub czarny, pudełko 35 ct. 
Proszek do zębów „Salicyl" pudełko 50 ct. 6  pu»

i zanogciach (na palcu) i jest prawdziwie nieoee* 
nionym środkiem i prawdziwym skarbem Jia  don 
mostwa. Słoik 40 ct. 6 słoików 2 zł.

Przeciw  cierp ien iom  artrytycznym i reu­
matycznym.

z ust, Doza

do. zębów

  -J
5- Wybór komiflyi cenzorów (§ 68.) „fl.nlora 
6 . Zat»ierdseD'e w yboru  rzeczywistego o uiepłacąCTch.
7- Wykluczenie członków towarzyetwa ,u ' oś iach kasowych dla panów członków do Rachunki za rok 1875 Lżą w lo^aluosu j

T ś i , r tm m l T = s ;? ? .
StowarayszeaiH '/Hteltsiro » b

Bobrka dnia 9 lutego 18'6 F e lik s  J ó z e f o w ic z
I g n a c y  lA tw in o w ic z  prezes,

sekretarz, U 2'  2  ' 8)

dełek 2 zł. 55 ct

Jaźminowa Crema piękności
wyrobu J. Ilerbabny składająca się z zupełnie 
nieszkodliwych substanoyj. Crema ta  zasługuje 
przed wszystkiemi innemt wychwalanemi środka­
mi toaleto w emi na pierwszeństwo Takowa usuwa 
wszelką nieczystość twarzy, czerwoność, pryszcze, 
piegi i plamy, nadaje skórze miękkość, delika­
tność i piękną tudzież świeżą płeć. Flakon 1 2ł,
6 flakonów 5 zł. 10 ct.

Kielhausera,! naJMydło glicerynowe wyśmienitszy wy­
rób tego rodzaju z przepysznym zapachem Sztu­
ka 35 ct. tuzin 3 zł. 60 ct.

Olej z wątroby Dorsza “SAT.
wielka 1 zł. 50 c t .; 6 małych flaszek 5 zł. 10 ct.

Proszek przeciw potom
„Salicyl" nsnmo ---------   ' '

z patent. 
A kwasem

usuwa gruntownie nieprzyjemny odor 
z potu, pot u nóg itp. 1 uudełko 70 c t 6

O rw 1 c n  -J -  Lłek 3 zł. 60 ct. pude-

Karmelki na glisty
środek przeciw robakom u dzieci. Pudełko 40 ct. 
6 pudełek 2 zł.

Maść „Elisabethiner Heilpla-
n'i rany wszelkiego rodzaju, pochodzące z 

o  w y l pchnięcia, uderzenia, przyciśnięcia, skalecze­
nia, spalenia, skutkuje w długotrwałych ropieniaeh

ekstrakt roślinny, sporządzony z ziół górs ,:L 
przez J .  H e r b a b n y  i polecony przez powagi 
medyczne krajowe i zagraniczne jako najlepszy 
i najskuteczniejszy środek w słabościach g o £ cc u ‘ 
cie i* i» iem acb  r e u in a ty c z n y e h , nerwowyou 
twarzy, migreny biodra, boiacn krzyżowy :in apo- 
pleksyi, kurczach wszelkiego rodzaju, drganiach 
mus -kulowych i osłabieniu tychże, impotencji i 
t. d łoświadezonc we wszystkich szpitalach woj- 
skov fch i cywilnych. 1 flakon (w opakowaniu zie- 
lonem) 1 zł. — 1 flakon [w opakowaniu rożowem) 
silniejszego gatunku na gościec, reumatyzm i apo- 
pleksyę 1 zł. 20 ct. 6 flakonów 5 z/. 10 ct. i 6 
zł. 12 ct.

Pigułki na cierpienia ar-
ze substancyj roślinnych, wyruho 

b l  V by  L a  110 J, Ilerbabny, najlepszy i ną.wy­
śmienitszy krew przeczyszczający środek , stokro­
tnie wypróbowany i przez lekarzy polecony w 
najniebezpieczniejszych wypadkach i rodzajach 
cierpień artrytycznych, chronicznych cierpieniach 
reumati cznych w stawach, podagrze, chiragrze. 
latającego goścu, puchnięciu i sztywności stawów 
i w-szystkich skutkach chronicznych wysepkami, 
zastarzałych ranach i wrzodach, liszajach i t. p- 
Pudełko 1 zł. 50 ct. 6 pudelek 7 zł. 65 cc.

Dr. Kurty „Frost Lmemeut“
przeciw nowemu lub już zastarzałemu odmrożeniu 
pojedynczych części ciaia; środek ten już od wie­
lu lat używany i doświadczony usuwa pręuko 
zapalenie, ból i przykre swędzenie. Flakon 50 ct. 
6 flakonów 2 zł. 55 ct.

Wapienno-żelazuy syrop (S £ :
s y ro p  n u te r p u o s p l io r ig  - s a n r e r j  w y ro b u  
a p t e k a r z a  .1. H e r b a o n y  p rz e c iw  w sz e l­
k i m  c ie r p ie n io m  p łu c  jako to: przeciw u- 
berkułom dopiero powstającym, jako też przeciw 
zarodowi tej słabości; przeciw chronicznymka:-- 
rom płucowym, kaszlu każdego rodzaju i slab 
ści m, które tak często poprzedzają tuberknly t j. 
szkroflom, bladaczce, braku krwi, ogólnemu osła­
bieniu ciała i w rekonwalescencjo jako jedyny i 
skuteczny środek przez powagi medyczne spra­
wdzony i polecony. Flaszka z broszurką doktora 
Schweizera 1 zł. 25 ct. 6 flakonów 6 zł. 8 ct.

Spitzwegericlia bonbony pier­
siowe ~

i

kaszel 20 ct.

krew przeczyszcza -

przeciw zaflegmieniu, na kaszel i chry­
pkę. Pudełko 30 et. tuzin pudelek 3 zł.

Davida-herbata1 K“ «1,“ "u“1 “ 
Pigułki
A z j a  wyrobu J. Pserhofer, pudełko 21 ct. zwitek 
CJ/OU i  z}r. 5 ct.

‘roszek na hemoroidy |^ f5 “ .5Ł 
Balsam Sehofera K T t i  tth

nów 3 zł.

Dr. Lance go lik er na żołądek
ma wielkie wzięcie u lekarzy i poleca się naju­
silniej jako wszechstronnie doświadczony i szcze­
gólnie skuteczny środek we wszystkich wypad­
kach cierpień żołądkowych jako to : osłabień żo­
łądku i kiszki odchodowej, kurchach żołądkowych, 
kolkach, szczególnie przy niestrawności hipochon- 
drów ; 1 flakon 1 zl. 6 flakonów 5 zł. 10 ct.

prawdziwy od profeso­
ra Pagiiano z Medyo-

krew przeczyszczający środek. 
6 flaszek 6 zł. 50 ct

Mąka dla dzieci z Brunszwi-
L . .  najlepszy środek zastępujący pokarm, który 
B-li. j  najsłabsze dzieci używać mogą z korzyścią 

dla zdrowia; puszka zawierająca 500 gramów 
et. 6 puszek 4 zł. 50 ct.

Pagiiano syrop
łanu  , wyśmienity ’ 
Flaszka 1 zł. 30 ct
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„ S c h n e e b e r g s  K r a u t e r  - A l l o p “
od war z Tazćlra^wiająoyaŁi ziół alpejskich.

a r  m l  s m  I *  # -  ■ *  e s «  i -  p i e r s i  - ^ 8
sporządzony według przepisu lekarskiego, jest najskuteczniejszy środek w słabościach organów  
oddechu , jako to : katarach krtani i klony opłucnej , zapalnych lab chronicznych, 
jak niemniej w kokluszach, chrypkach i clerpicuiach gardłowych.

Wielkie zapalenia błon ślazowych w krtani i w płucach wyleczone bywają w sposób zdzi- 
wiająco szybki tak, że przy używaniu

W ilhelm a „Śdm eebergs M rauter- A llop64
nie może nigdy nastąpić rozdęcie płuc.

W ilhelm a odwar * ziół alpejskich porusza błony śluzowe w żołądku w taki spo­
sób , że wzmagający się apetyt i dobre przyjęcie spożytych potraw za żywność ciała znacznie 
polepsza, przezco wszystkie cierpienia nerwowe, pochodzące przeważnie ze zepsutej i źle obiega­
jącej krwi , usunięte zostają.

W ilhe lm a odwar * ziół alpejskich udowodni! od roku 185(5 w całym świecie we 
wszystkich wypadkach swą skuteczność , a mnóstwo poświadczeń lakarskich zatwierdzają wyś­
mienity pewny i radykalny skutek tego leku. Wielki odbyt- świadczy wyraźnie i dobitnie o 
skutocznośc. i wzigtości tego ul°pku.

PT. kupujący, których życzeniem jest wyrabiany u mnie już od roku 1855 wyśmienity 
Schneebergs K ritutrr - Allop w prawdziwym gatunku otrzymać, zechcą zawsze 

wyraźnie zażądać

W ilhelm a „Schneebergs Krauter - A llop<c
Jest tylko w tym razie 

mego w yrobu, jeźli każda 
flaszka zaopatrzona jest 
t ą 7 pieczęcią W p

F a ł s z e r z e

niniejszej marki, podpadają, 
ustanowionym kurom  p ra ­

wnym.

1'rzcpis używania załączony przy każdej flaszce.
Opieczętowana flaszka oryginalna kosztuje 1 złr. 25 ct. i dostać jej można zawsze w 

i etanie świeżym wyłącznie tylko u

F r a n c i s z k a  W i l h e l m a ,  aptekarza w Neunkirclien w Niższej Austryi
Za opakowanie, liczy się 20 ct.
Prawdziwy W ilhe lm a Schneebergs K r i tu te r  - Allop" dostać można także tylko u

panów odsprzedających:
w e L w o w ie  u  J a k ó b a  B e is e r n  a p te k a r z a  i K a ro la  S c h a b u  Ilia k u p r a ,  w  B u r ­
s z ty n ie  u J a n a  K t in k e  a p te k a r z a , w  S t r y ju  u Z y g m u n ta  D ra y o w sk ie y o  a p te ­
k a r z a , w  J a r o s ła w iu  n  J .  L .  W is ło ck ieg o  a p te k a r z a  i w  T a rn o p o lu  u  F r a n ­
c is z k a  J a m iró g ie w ic za  a p te k a r za .

W zględem  przyjęcia n& skład tego wyrobu , zeoboą się zgłosić panowie 
aptekarz e i kupcy do mnie p semnle.

Neunkirchen koło Wiednia w Niższej Austryi. i
W  5 0JlacąJi.ffi*tB * aptekarz.

i
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Mowy skład mebli,
materyj na meble, lu6ter, pająków, chodników, wózeczków dziecinnych i t. d.
Utrzymujemy na składzie wszelkiego ro Izaju meble obite i nieobite, garnitury do 

jadalni i sypialni, biura, meble żelazne i meble z drzewa giętego.
Mając prawie dwudziestoletnią praktykę w handlu meblowym i pobierając zapasy 

nasze z najlepszych źródeł produkoyi, możemy zapewnić, że po rzeczywiście wyjątkowych 
certach sprzedawać będziemy'.

W zakres interesu naszego wchodzące zamówienia na roboty stolarskie, tapicerskie 
i szmuklerskio przyjmujemy i takiwe jak najskiupulatniej załatwiamy.

Na żądanie przesyłamy próbki materyi i dajemy wszelkie objaśnienia względom 
cen, fasonu, opakowania lub transportu.

Polecamy więc skład nasz łaskawym względom P T. Publiczności i zostajemy z 
głębokim szacunkiem i poważaniem

B n d o l f  S i d i o i i  I E d w a r d  8 c l i o l g  t '722-*)
we Lwowie, w Hotelu Langa, przy placu Mariackim (w oficynach na prawo).

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
€S*32S N A G R O  D A

K T e t t e i  X i e o p o l d l ,  około 5 0 lat liczący, wzrostu średniego, szczu­
pły, v. twarzą podłużną, o włosach szpakowatych, króiko ściętych wsiach i fawory­
tach tej barwy, długim cokolwiek grubym trędowatym nosom, eiemuo-niebieskicb 
oczach, ly p u  ż y d o w s k ie g o , szczególnie łatwy do pognania po e i e r w o n e j  l r e  
dowiitcj twarzy, mający złe zęby J chód powolny i wleciucy, włada języ- 
kiom niemieckim i czeskim, handlarz płótna z Trautenau w Czechach, zaopatrzony 
pasem podróżnym do Austryi i Niemiec, tudzież;

S S T es-t-to l Z y g m u n t ,  22 lat liczący, wzrostu wysokiego', smukły, o 
włosach brunatnych kędzierzawych, oczach niebieskich, władający językiem niemiec­
kim i czeskim, syn powyż nazwanego z Truutenau, którzy obaj znajdują kię w śledz­
twie sądowem za oszustwo, ulotnili się. Takowi udać się mogti do Ameryki lub do 
jednej z przystani angielskich. W razie lłailybnnia należy obu aresztować i odstawić do 
c. k. Sądu powiatowego w Trautenau w Czechach, zaoo wypłaeonem zostanio zaschwy- 
cenie. Leopolda Neitel wynagrodznie 1.000 murków w walucie niemieckiej.

Z c. k. Sądu obwodowego.
•Ii(iu . dnia G stycznia 1876 ' (714 3— S)
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k ;  u  p r z y  w .  g a l i c .

k c y jn e g o  B a e i l r a  H ip o te c z n e g o
kupuje i sprzedaje

w r& asysU iie e f e l t t a  I  u u f n e t y
p o d  w a r u n k a m i  R a j p r z y s t ę p n ie j s z e m i .

LISTY HYPOTECZNE,O
które w ed łu g  prawo dnia 1. Lipea i  868 
w yższego post. z dnia 17. Grudnia 1871 
kapitałów funduszowYch. pupiiarnych, kaucvj 

i wadva, W  S!| w  ty m ż e  
CJ W szystkie, p o lecen ia  z p ro w in e y i w yk o n u ją  się bczzw lo -  

-zzme p o  kursie  d z ien n ym , bez doliczen iu  p ro w iz y i.

(Dz. p P., XXXVIII, Nr. 9 3 ) i nsj- 
r. mogą być użyte do lokowani?® 
małżeńskich wojskowych, na kaucye

K a n to rze  do nabycia.

(1 2 9 - V)
m m .'- \*s w m m  _

Cierpiącym na rupturę
poleca zupełnie n ie szk o d liw ą  nadspodziewanie 
skuteczną m aść n a  r u p tu r ę  *G ottlieba  S tu r -  
ze n e g y e r  w  J /e r isa u  (w Szwajoaryi). Liczne 
świadectwa i pisma dziękczynne załączone są opi­
sowi używania. Maść tę dostać można w słojach po 
8 złr. 20 ct. tak u G. S tu rze n e g g e ru  samego, 
jako też u Z y g m u n ta  H a ckera  a p te k a r z a  
vpe L w o w ie  i  V, M ed yka  aptekarza pod ,,ba- 
raukiein“ w  K ra k o w ie . (4042 13 16)

SOK malinowy
w najlepszym gatunku, dostać m ożna: zagotowany 
z cukrem w koinionkach 1 fant w. w po 36 ct. 

bez cukru po 45 ct. w. a. bez opakowania. 
Obstalunki. przyjmuje „ A je n c y a  D z ie n n ik ó w  

p. IV. P ią tk o w s k ie g o ,  we Lwowie ul. Teatralna 
Nr. 9 (naprzeciw kościoła katedralnego). (768 2 —3)

Zdrowie
i fllugle życie?
zachować można jeźli nogi ciepło i sucho 
utrzymujemy. Jestto jednak tylko możeł.mem 
przez najnowsze patentowane buciki dla pa­
nów' i dam, chłopców i dziewcząt, wyrabiane 
z najprzedniejszej skóry cielęcej w sposób 
m odny, z twardymi podeszewami drewian- 
nymi. Takowych używać może każdy elaganc- 
ki mężczyzna i każda kobieta, są przytem 
bajecznie tanie i nie do zniszczenia.

Cena jednej pary w każdej wielkości 1 zł. 60 
do 1.80. Kto je nabyć zechce niechaj się uda do

M i i l l e r ’s  Exjłorthaug, Wien 
Praterstrasse 43.

Przesyłki za pobraniem  pocztowem.
(330 3 -6 )

Y e r l a g

der G, J, Manz’schen

W I O ,  Kohlmarkt 7.
Soeben ist erscliienen nnd durch alle Buch- 

handlungen des In- und Auslandes zu beziehen:

Die osterre ich ische Nationaibank
wahrend der

Dauer des dritten Privilegiums.
Yon

W i l h e l m  K i t t e r  v o n  L u c a m ,
Geuerulsecretiir der iisterreich. Nationalbunk.

VIII und 210 Seiten 4° mit 46 Tabellen. 
Elegant geheftet.

P r e i s  fl. 3  O. IV.__________

Die berorstehenden Verhandlungen uber 
die Yerlangerung des Bank-Privilegiums wa- 
ren der geeignete Anlass, der im Jahre 1861 
erschienenen Denkschiift: „Die osterr. Natio- 
nalba.uk und ihr Yerhaltniss zum Staatetf eine 
ahnliehe Arbeit folgen zu lassen. Von welch’ 
hobem Interesse die vorliegende Sclirift i n 
' de r  g e g e n w i i r t i g e n  Z e i t  fur Bank- 
Institute, Financiers, Nationalokonomen und 
Staatsmanner ist, bedarf wohl keiner beson- 
deren Erwahnung. (733)

(6l2 4—8Sprzedaż
drzewa opałowego

przy ulicy Kleparowskiej 1 .18.
z a  d o m e m  I n w a l i d ó w .  

Z a m ó w i e n i a  przyjm uje główna 
trafika ty toniu  Nr. I. ulica H alicka 1.4.

Dla dobra cierpiącej ludzkości
prisytaaza-na^r szereg piśnaieniry ołi rizn-ari, świadoząoyoh 

najw ym ow niej o doskonałych skntkaołi

p raw d z iw e j “iW l

W U . U E Ł H S A
Do Pana F r a u r i s z k u  W il i ic lm a  aptekarza w Neunkirchen.

Hainburg, dnia 21. listopada. 1874.
Wielmożny Paniel Z obowiązku wdzięczności widzę się spowodowanym zawiadomić pana,

że wyrabiana przez pana „Wilhelma antiartrytyczna antireumatyczna, krew przeczyszczająca her­
bata0 uwolniła mnie od słabości, która zazwyczaj przez żadne lekarstwo usuniętą być nie może.

Prawdziwość tego zatwierdzam mojem nazwiskiem i pieczęcią z eświadczeniem , że przez 
ośmiomiesięczne używanie jednej porcyi tej herbaty dziennie, jestem zupełnie uwolnionym od
ciężkiej mej słabości t. j.jj e p i l e p s y i

na którą przez 7 lat cierpiałem i której napady już od 14 miesięcy zupełnie ustały.
Racz pan łaskawie umieśoić niniejsze oświadczenie w czasopismach dla dobra innych 

cierpiących (L. S.) J g n ą c y  B e rg e r .
G. Z. 4218. Niniejszem zatwierdzam, że znany rai osobiście pan Ignacy Berger, c. k. szef 

stacyi telegraficznej w Hainburgu, powyższe pismo w mojej obecności własnoręcznie podpisał.
W Iiainburgu, dnia trzydziestego listopada, roku tysiąc ośmset siedmdziesiątego czwartego. 

(L. fa.) A n to n i P aracie ,in i m p. c. k. notaryusz.

Do pana F ra n c isu sk a  W ilh e lm a  aptekarza w Neunkirchen.
Altenfelden, (w górnej Austryij dnia 30 listopada 1874.

Pnaska Wilhelma anliartrytyczna antireumatyczna krew przeczyszczająca herbata , którą 
pobieram z apteki pana Augustyna HofstSttera w Linzu, skutkuje u nas bardzo dobrze, zasługu­
je na wszelką pochwałę i rozpowszechnia się przez nasze zalecanie bardzo. Nawet nasz lekarz 
pan Niekl zastanawia się nad tą herbatą, gdyż przeszło rok pobierałem od niego lekarstwa a 
mirno to pogorszały się moje cierpienia gośćcowe i nerwowe co raz więcej, podczas gdy obecnie 
po użyciu 3 pakietów pańskiej herbaty, temu środkowi zdrowie me zawdzięczam. Z prawdzi- 
wem uszanowaniem pozdrawia pana

J u l ia  K ra m i , właścicielka domu Nr 6.

Do pana Fi»»Meis»k« W ilh e lm a , aptekarza w Neunkirchen.
Kornorn (na Węgrzech) dnia 30 listopada 1875.

Wielmożny Panie! Pozwalam sobie wyrazić moje najgłębsze podziękowanie, ponieważ 
byłem tsk szczęśiiw, doświadczyć skutków pańskiej 'Wilhelma antiartrytycznej krew preczyBzcza- 
jąoej herbaty. Bóg Wszechmocny dopomógł mi do tego lekarstwa, gdyż przez 12 lat cierpiałem 
tak wiele a przez 3 Jat leczyłem się w kąpielach. Wszystko co mi radzono do smarowania i 
sprowadzenia potów, kosztowało wiele pieniędzy i boleści, nie pomogło jednak wcale.

Jeszcze ra z  tysiączne dzięki za dóbrą herbatę , której nic powinno bra­
kować w żadueiu domostwie, gdyż zastępuje w niem lekarza.

Ponieważ mię obecnie wielo osób zapytuje, co mi tak prędko pomogło, przeto musiałem 
wielom podać adres Wielmożnego Pana.

Ujiraszam jeszcze o łaskawe przesłanie 4 pakietów tej Wilhelma antiartrytycznej anlireu- 
matycznej krew przeczyszczającej herbaty, której potrzebuję dla pana kapitana miastowego. 
Proszę takową przysłać za pobraniem pocztowein. Z wysokiem poważaniem

J ó z e f  S c h a r tn e r  budowniczy, Wassergasse Nr. 1196.

P r z e s t r z e g a  s i ę  p r z e d  f a ł s z o w a n i e m  i  o s z u s t w e m .
Prawdziwą W ilhelm a antiartrytyczną antireumatyczną, krew oczyszczającą herbatę otrzy­

mać inożma tylko z pierwszej międzynarodowej fabrykacyi W ilhelm a antiartrytycznej , anti- 
reumatyczuej, krew oczyszczającej herbaty w Neunkirchen pod "Wiedniem, lub też w moich skła­
dach w dziennikach wskazanych.

Pakiet podzielany na 8 poroyj, przyrządzony według lekarskich przepisów wraz z 
objaśnieniem sposobu użycia w rozmaitych językach 1 złr. w. a. Osobno za stempel i opakowa­
nie 1© ct.

Dla dogodności P. T. Publiczności, prawdziwą Wilhelma antiartrytyozną antlreuma- 
tyozną krow przeczyszczającą herbatę otrzymać także można: we L w o w ie  n Zygmunta 
Ituckera aptekarza, Jakeba, Beisera aptek , Karola Sehubutha, kupca. Jakób a Piepesa aptek., 
Cal. Krzyżanowskiego aptekarza, w B e łz ie  u Adolfa Grossa aptek.; w B ia łe j  u Józefa Knausa; 
w B ó b rc e  u A. Miedleckiego aptek, w B o łszo w c a c h  u Albina Wąsowicza aptek; w B r o ­
d ach  u M. S. Francos; w B r z e ż a n a c h  u Józefa Fadenhechta; w B u r s z ty n ie  a Jana 
Klinke aptek.; w D ro h o b y c zu  u Józefa Alexiewicza aptek, i L. Dobrzenieckiego aptek., 
w J a r o s ła w iu  u J. L. 'Wisłockiego aptek.; w K a m io n ce  s tr u m iło w e j  u Zawałkiewicza 
apt.; w K o ło m y i  u Max. Buchera; w K o z o w e j u Karola Chulbazuny apt.; w K r a k o w ie  
u Józefa Trauczyńskiego apt. i u Józefa Jahna; w A  ow ym  T a rg u  u Karola Lauera; w A  o- 
w ym  S ą c z u  u W. Filipka aptek; w O św ięcim ie u Konstantego Slebarskiego; w P o d ­
g ó r z u  u Józefa Skakalekiego; w P o d tc o ło c zy sk a c h  u D. Schneidera aptek; w P rze ­
m y ś lu  u J. Gaideczki; w U a d ziech o w ie  u M ai. Jaszkiewicza aptek; w B o h a ty n ie  
u L. Liebreioha; w B ze szo w ie  u Adalb. Kalinowskiego apt; w S a d a g ó rze  u D. Rubinowicza 
aptek; w S a m b o rze  u Piotra Gaithofera aptek; w S a n o k u  u Jana Zarewieza aptek; w Su- 
cza w ie  u Jul. Fieberta aptek; w S ta n is ła w o w ie  u Fryd. Steckera aptek, w S tr y ju ,  u Z. Dra- 
gowskiego apt ; w T a rn o w ie  u Edwarda Ranka aptek; i W- F. A. Wielogórskiego aptek; w 
T a rn o p o lu  u hranciszka Jamrógię.wicza aptk; w Z a le s z c z y k a c h  u Jakóba Negrusza aptek; 

Z ło c z o w ie  u Fadenhechta; w Ż u r a w n ie  u Wład. PoBtepskiego aptek.
ID.   (4251 3 -2 4 )
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